
TYGODNIK Nr 49 (2789) Rok 54, 4 grudnia 2012 Nakład 13.550 egz. cena 2,90 zł (w tym Vat 8%)

Porzucają 
samochody

Nowiny Jeleniogórskie  

w e-wydaniu tylko 2 zł
więcej na www.nj24.pl

Nauczyciele  
nie zgadzają się 
na cięcia

Gdzie i za ile na deski - 
przewodnik narciarski

W Jeleniej Górze 
podatki będą wyższe

str. 7

str. 3

str. 8

str. 20-21

43 wyprawy  

Jarosława  

Kapczyńskiego
str. 2

Luk Vanhauwaert  
- Polak  

po 12 latach

str.12



2
Nr 49, 4 grudnia 2012

Jarosław Kapczyński uczestniczył 
we wszystkich 43 wycieczkach, zor-
ganizowanych w tym roku w ramach 
XLII Rajdu na Raty im. Teofila Ligenzy 
vel Ozimka. Ten cykl, przygotowywany 
od lat przez Oddział PTTK „Sudety 
Zachodnie” i „Nowiny Jeleniogórskie”, 
zakończył się w ostatnią niedzielę 
(2 grudnia) wycieczką z Mysłakowic 
przez Czarne do Jeleniej Góry. 

Jego wartość polega nie tylko na 
możliwości odkrywania pięknych i 
interesujących zakątków pod fachową 
opieką przodowników turystyki pieszej 
PTTK i przewodników sudeckich, ale 
i na znakomitej atmosferze, dobrym 
towarzystwie oraz niskich kosztach 

- uczestnicy płacą tylko za komunika-
cję. Wycieczki są dofinansowywane 
przez Miasto Jelenia Góra, Powiat 
Jeleniogórski i Urząd Marszałkowski 
Województwa Dolnośląskiego.

Od 26 lutego do 2 grudnia odbyły 
się 43 wycieczki. Jak poinformował 
nas kierownik rajdu Wiktor Gum-
precht, trasy piesze, o długości od 
12 do 20 kilometrów, przebiegały 
przez ciekawe tereny Dolnego Śląska 
(tu poprowadzono 33 wycieczki, w 
tym dwudniową po Górach Sowich) 
oraz przygraniczne okolice Czech 
(9) i Niemiec (1). Kontynuowany 
był cykl pod hasłem „Śladem wież 

widokowych” (5 wycieczek, wszystkie 
w Czechach). Zorganizowano także 
pięć wyjazdów autokarowych - cztery 
jednodniowe do Czech i pięciodniową 
do Trójmiasta.

Dużym powodzeniem cieszyły się 
wyjazdy do Niemiec i Czech (Jested 

- 65 osób, Tanvaldski Spicak - 56, 
Ostritz - 47), popularne były również 
marcowe i listopadowe wędrówki po 

Kotlinie Jeleniogórskiej ze śniadaniem 
przy ognisku - gromadziły po około 
40 osób.

Po ostatniej wycieczce, jak co roku, 
turyści spotkali się na uroczystym 
podsumowaniu w Domu Nauczyciela 
przy ul. Bankowej w Jeleniej Górze. 
Najbardziej aktywni otrzymali nagrody. 
Najczęściej, poza Jarosławem Kap-
czyńskim, w wycieczkach brali udział: 
Jerzy Murak (36 razy) oraz Władysław 
Salamonowicz, Bogusław Stępniak i 
Paweł Wojtczak (po 32 razy). Ogółem 
frekwencja na wszystkich wycieczkach 
wyniosła 1304 osoby, co daje średnią 
w granicach 30 turystów na każdą.

Brawa otrzymali także prowadzący 
wycieczki: Wiktor Gumprecht (23), 
Krzysztof Tęcza (6), Paweł Idzik (4), 
Jarosław Zając (4), Robert Śliwa (3), 
Janusz Perz (2), Jerzy Chmielecki (1). 
Wiktor Gumprecht jest kierownikiem 
rajdu od 2002 roku. Jego żona Maria 
piastuje stanowisko sekretarza. 

XLIII Rajd na Raty rozpocznie 
się tradycyjnie w ostatnią niedzie-
lę lutego, a zakończy w pierwszą 
niedzielę grudnia. Odbędą się 44 
wycieczki. Na początku sierpnia w 
planie jest sześciodniowy wyjazd na 
teren województw świętokrzyskiego 
i lubelskiego. 

(kos)

Wojna polsko - polska trwa w 
najlepsze. Trzeba przyznać, że 
emocje nie były tak rozpalone 
już od dawna, a społeczeństwo 
tak bardzo podzielone. Kiedy 
się wchodzi na prawicowe 
portale internetowe, można 
odnieść wrażenie, że Polska nie 
jest krajem niepodległym, a kraj 
pozostaje pod okupacją. Teraz 
emocje polityczne przeniosły 
się w świat filmu. Po jednej 
stronie barykady „Pokłosie” a 
po drugiej projekt „Smoleńsk”. 
Pasikowski konta Krauze.

„Prawda czasu, prawda ekra-
nu” - tak brzmiał tytuł niegdy-
siejszego cyklu filmowego, w 
którym promowano produkcje 
filmowe nie ze względu na ich 
wartość artystyczną, ale prze-
słanie ideowe. Długo myślałem, 
że te czasy mamy już dawno 
za sobą. A tymczasem, w prze-
strzeni publicznej trwa spór nie 
o to, czy „Pokłosie” jest filmem 
wartościowym, wzruszającym, 
ciekawym, inspirującym, ale 
czy można go określić jako an-
typolski oraz czy aby odtwórca 
jednej z głównych ról, Maciej 
Stuhr, jest na pewno Polakiem 
i katolikiem. Lider opozycji 
publicznie oświadczył, że filmu 
nie obejrzy. 

Z kolei Marian Opania, zna-
komity aktor, odmówił udziału 
w projekcie „Smoleńsk”, bo 
nie zgadza się z ideą wiodącą 
przyszłego filmu, według której 
katastrofa smoleńska nie była 
wypadkiem komunikacyjnym, 
ale zamachem stanu.

Obydwa tematy na pew-
no trafiają w środek emocji 
społecznych. Szkoda, że po-
strzegane są jako dyskusje 
publicystyczne o zabarwieniu 
politycznym. Wolałbym jednak, 
aby produkcje artystyczne były 
pretekstem do sporów kryty-
ków filmowych, a nie polityków. 
Choć oczywiście hasło sztuka 
orędziem w walce politycznej 
nie jest nowe i nie zawsze 
źle się kojarzy. Bo przecież 
literatura była ostoją wartości 
patriotycznych, kiedy Polska 
była pod zaborami. Późniejsze 
jednak próby odgórnego wpły-
wania na wyobraźnię artystów 
przynosiły opłakane rezultaty. 
Spuścizna tak zwanego so-
crealizmu jest dokonaniem co 
najmniej kłopotliwym i wielu 
znanych i uznanych artystów 
ten okres swojej działalności 
przykrywa uśmiechem zaże-
nowania.

Nie trzeba być jednak geniu-
szem filmoznawcą, aby odróż-
nić ordynarną agitkę polityczną 
od dzieła, nawet jeśli kontrower-
syjnego, to jednak zmuszające-
go do dyskusji i zmierzenia się z 
jakimś konkretnym problemem. 
A którą z tych produkcji zaliczy 
się do której „przegródki”, 
będziemy mogli sami określić. 
Wpierw trzeba jednak prostu 
je obejrzeć.

Andrzej Buda
buda@nj24.pli
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Koty to mają gest, podzielą się jedzeniem z kuną. W końcu idzie 
zima i trzeba sobie pomagać...
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Wspaniały Kryształ Górski czeka 
na „Człowieka Roku 2012”. Kto nim 
zostanie. Na razie wpłynęły nazwiska 
pięciu kandydatów: Reginy Chrześci-
jańskiej, Agnieszki Dojs, Michała 
Turkiewicza, Jerzego Chałaja oraz 
Anny Komsty. Wszystkie te postaci są 
doskonale znane nie tylko w swoich 
środowiskach. Już można na nich od-
dawać swoje głosy za pośrednictwem 
kuponu. Za tydzień te kandydatury 
oraz kolejne zgłoszone przedstawimy 
szerzej wraz z numerem i zasadami 
głosowania w systemie sms.

Formuła wyborów od lata po-
zostaje otwarta. Tak więc o tytuł 
człowieka Roku może ubiegać się 
zarówno działacz społeczny, lekarz, 
polityk, biznesmen czy nauczyciel. 
Symbolem tych wyborów jest 
Kryształ Górski, czyli główna na-
groda. Minerał piękny, szlachetny, 
przyciągający uwagę i zachwyt in-
nych. Kumulujący i oddający dobrą 
energię. Słowem - skarb naszego 
regionu.

Jak można zgłaszać kandydatów 
do tytułu?

Należy wyciąć kupon, wpisać na 
nim imię i nazwisko kandydata oraz 
dołączyć do tego krótkie uzasadnienie. 
Zgłoszenie, aby było ważne, musi być 
podpisane imieniem i nazwiskiem 
(dane można zastrzec do wiadomości 
redakcji). Zgłoszenia może dokonać 
zarówno osoba fizyczna, jak i prawna 

- czyli różnego rodzaje organizacje. 
Jedna osoba może zgłosić co najwyżej 
trzy kandydatury.

Partnerami medialnymi wyborów 
są Muzyczne Radio oraz Telewizja 
Dami.

Pierwsze zgłoszenia do Człowieka Roku

Finał Rajdu na Raty

43 wspaniałe wyprawy

Jarosław Kapczyński nie opuścił żadnej wycieczki - wziął udział 
we wszystkich, czterdziestu trzech.
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Pielęgniarka - dyspozytor z uwagą 
zaczyna notować w karcie zgłoszenia: 
Wojcieszów, piąta ciąża, bóle parte, pę-
cherz płodowy pęknięty, skurcze długie 
tężcowe co minutę.

- „Piątka”, wyjazd do porodu w 
Wojcieszowie!

Po upływie 40 minut zespół ogólny nr 
5 przez radiostację wzywa bazę:

- Czy nie macie zgłoszenia na drogę 
powrotną?

- Nie, a co z porodem?
- Do porodu zostało jeszcze trochę czasu, 

a wzywający i przyszła matka kompletnie 
pijani.

n
Krzysztof Sz. i Henryk R. na stacji PKP w 

Gryfowie Śląskim zerwali plomby z zaworu 
spustowego cysterny kolejowej, w której 
przewożono wino i utoczyli sobie 775 li-
trów tego trunku. Zostali oni na tej kradzie-
ży przyłapani przez funkcjonariusza SOK.

n
Mimo że pierwsi lokatorzy zamieszkali 

na Zabobrzu III już w listopadzie ub.r. 
jeszcze w połowie stycznia brak było 
pojemników na śmieci. Gromadzone 
w pobliżu bloków instytucja odpowie-
dzialna za wywóz nieczystości usunęła 
dopiero w wyniku interwencji funkcjo-
nariusza MO.

n
Rozmowa z Jerzym Trzebaniakiem, 

przewodniczącym rady pracowniczej 
w Lubańskich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego:

- Proszę powiedzieć, czy ma pan jakieś 
życzenie?

- Tak. Chciałbym sobie i załodze życzyć 
dużo wytrwałości. Żebyśmy szli do przodu, 
a nie cofali się.
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Setki jeleniogórskich nauczycieli 
stracą część wynagrodzenia, jeśli 
władze Jeleniej Góry wprowadzą w 
życie zmiany zasad wypłaty dodatku 
motywacyjnego. - Nie zgadzam się na 
to, nie tylko jako związkowiec, ale tak-
że jako człowiek i nauczyciel! - komen-
tuje Jan Owczarek z „Solidarności”.

Dodatki wynoszą mniej więcej 150-
200 złotych. Ich wysokość zależy od 
dyrektora szkoły i pensji zasadniczej 
nauczyciela. Jak sprawdziliśmy na 
przykładzie największej jeleniogórskiej 
podstawówki (nr 11), siedmiopro-
centowy dodatek dla nauczyciela 
dyplomowanego (czyli z najwyższym 
stopniem w nauczycielskiej hierarchii) 
wynosi prawie 218 złotych brutto, a 
dla stażysty (stopień najniższy) - 158 
zł brutto.

Jak się to ma do płacy na rękę? 
Dyplomowany zarabia z dodatkami 
2800-2900 zł, mianowany 2330, kon-
traktowy 1700, a stażysta 1500-1600. 
To oczywiście tylko przykłady. Tak czy 
inaczej, 150-200 złotych oznacza dla 
pedagogów bardzo wiele.

Wypowiedzenia umów
Sprawa dodatków motywacyjnych 

napędziła nauczycielom strachu, bo w 
kilku szkołach wypowiedziano umowy 
w zakresie okresu ich obowiązywania. 
Chodzi o kilka szkół, w których dyrek-
torzy przyznali je na rok, a nie - jak  

w pozostałych - na pół roku. Ponieważ 
tam, gdzie przyznano je na pół roku, 
przestaną być wypłacane na dotych-
czasowych zasadach w lutym, gdzie 
indziej musiały być wypowiedziane z 
końcem listopada. Dzięki temu rów-
nież przestaną obowiązywać w końcu 
lutego. W efekcie od marca w całej Je-
leniej Górze władze miasta będą mogły 
wprowadzić dodatki motywacyjne na 
nowych zasadach.

Trzy powody
Jak wyjaśnia zastępca prezydenta 

Mirosława Dzika, subwencja oświa-
towa (czyli pieniądze od państwa dla 
samorządu na utrzymanie szkół) jest 
zdecydowanie za mała. Samorząd, 
któremu brakuje pieniędzy na różne 
inne cele, musi dokładać do oświaty 
krocie. Gdyby dodatek motywacyjny w 
2013 roku miał być wypłacany na nie-
zmienionych zasadach, oznaczałoby to 
wydatek na ten cel około 2,7 mln zł.

Drugi powód dotyczy zastrzeżeń co 
do zasad jego wypłacania - trafia do 
kieszeni większości nauczycieli (choć 
w poszczególnych szkołach bywa z 
tym różnie), więc traci swój charakter 
motywacyjny. Staje się kolejnym, 
zwykłym składnikiem wynagrodzenia, 
a nie czymś nadzwyczajnym.

Trzeci powód to - jak mówi zastępca 
prezydenta - postawa radnych, którzy 
postanowili opracować nowe zasady 

przyznawania dodatku. Mirosława 
Dzika twierdzi, że w grę wchodzi ujed-
nolicenie zasad, czyli doprowadzenie 
do przyznawania dodatków w całym 
mieście przez taki sam okres wedle 
tych samych kryteriów. Inicjatorom 
zmian zależy na uniknięciu sytuacji, 
w których jeden dyrektor szkoły daje 
dodatek wszystkim, a inny tylko wy-
bitnym pedagogom.

Czy ogólna pula na dodatki będzie 
mniejsza niż wspomniane 2,7 mln? 
Nie wiadomo. Mirosława Dzika pod-
kreśla, że żadne decyzje jeszcze nie 
zapadły. Praca nad nowymi zasadami 
ma być prowadzona na początku 
przyszłego roku.

Nie można jednak wykluczyć (ale 
to tylko przypuszczenie), że pieniędzy 
na dodatek motywacyjny będzie mniej, 
ale trafi on wyłącznie do najwyżej 
ocenianych nauczycieli i dyrektorów. 
Może być wyższy niż obecnie. 

Sedno sprawy w rządzie
Zmniejszenia pieniędzy dla nauczy-

cieli nie wyobraża sobie wiceprzewod-
niczący Międzyzakładowej Komisji 
Pracowników Oświaty i Wychowania 
NSZZ „Solidarność”, Jan Owczarek, 
nauczyciel w ZSO nr 1 im. S. Żerom-
skiego. Jego zdaniem nauczyciele 
są najsłabiej zarabiającą zawodową 
grupą inteligencką. W najgorszej 
sytuacji są początkujący, stażyści, 

którzy dostają co miesiąc po 1500-
1600 złotych.

Jan Owczarek zastrzega, że rozumie 
trudną sytuację finansową miasta, ale 
uważa, że oszczędności, i to dużych, 
należy szukać gdzie indziej, choćby 
unikając błędów w inwestycjach.

Inna sprawa, że gdyby samorząd lo-
kalny dostawał na szkoły tyle funduszy, 
ile trzeba, nikomu nie przyszłoby pew-
nie do głowy zabieranie nauczycielom 
pieniędzy. W ostatnich latach należeli 
do nielicznych, których pensje, dzięki 
awansom finansowym idącym w parze 
ze zdobywaniem kolejnych stopni 
zawodowych - regularnie rosły. Choć 
dobrze nadal nie jest - od prawników 
i lekarzy nadal pod względem docho-
dów dzielą ich lata świetlne. 

Problem w tym, że rząd zachowuje 
się w sprawie nauczycieli wyjątkowo 
obłudnie - z jednej strony podkreśla, 

że im się poprawiło, a z drugiej tnie 
pieniądze dla samorządów, które 
mają belfrom podwyżki wypłacać. 
Ekonomiści nazywają to spychaniem 
deficytu budżetowego niżej, na samo-
rządy, byleby móc się nadal chwalić, 
że Polska jest zieloną wyspą. 

Leszek Kosiorowski

REKLAMA I PROMOCJA

REKLAMA I PROMOCJA

- Jesteśmy najsłabiej zarabia-
jącą inteligencką grupą zawo-
dową - mówi Jan Owczarek  
z ZSO nr 1.

Jeleniogórscy nauczyciele boją się, że stracą 150-200 złotych miesięcznie

Tusk daje i odbiera L.
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Coraz więcej chętnych zapisuje się na 
egzaminy na prawo jazdy w jeleniogór-
skim WORD-zie. Kursanci chcą zdążyć 
przed 19 stycznia, kiedy to wchodzą 
w życie nowe przepisy dotyczące 
egzaminowania.

- Po raz pierwszy w historii pytania 
egzaminacyjne nie są zatwierdzone przez 
ministerstwo. Bazę ponad tysiąca pytań 
opracowały dwie instytucje, które zajmują 
się także wdrażaniem systemu informatycz-
nego w WORD-ach - Instytut Transportu 
Samochodowego i Polska Wytwórnia Pa-
pierów Wartościowych. Ja tych pytań jesz-
cze nie widziałem, podobno gdzieś krążą w 
internecie - mówi Robert Tarsa.

W części teoretycznej egzaminu 
kandydaci na kierowców będą musieli 

odpowiedzieć na większą ilość pytań. 
Będą to pytania jednokrotnego wyboru 
oceniane w skali od jednego do trzech 
punktów. Część stanowić będą tzw. 
pytania „dynamiczne” - z filmikami, 
których zadaniem będzie zweryfikowanie 
umiejętności zachowania się kierowcy w 
konkretnej sytuacji na drodze.

Zasadnicze zmiany zostaną wpro-
wadzone w praktycznym egzaminie 
na kategorię A. Ubiegający się o 
prawo jazdy na motocykl będzie mu-
siał wykonać manewry z prędkością 
najazdową 50 km/h - slalom między 
pachołkami i ominięcie przeszkody. 
Te manewry będą wykonywane na 
placu. Egzamin w mieście nie będzie 
przeprowadzany już na stałej trasie, 

tylko w dowolnym miejscu wskazanym 
przez egzaminatora.

- Poza tym w kategorii A zostały 
wprowadzone podkategorie na trzy typy 
motocykli: A1 - 100-125 cm sześc., 
A2 - od 400 cm sześc. i A - od 600 cm 
sześc. - dodaje nasz rozmówca.

Nowe przepisy zmienią też nieco 
procedurę organizacji egzaminowania. 
Kandydat na kierowcę najpierw odwiedzi 
wydział komunikacji, gdzie założony 
zostanie mu elektroniczny profil, później 
dopiero w ośrodku szkolenia kierowców 
zda egzamin wewnętrzny i wtedy przy-
stąpi do egzaminu w WORD-zie. Elek-
troniczny system ewidencji „Kierowca” 
ma być powiązany z bazą CEPiK-u, ale 
kiedy to nastąpi, na razie nie wiadomo.

- Nie jest też ja-
sne, czy pytania 
p r z y g o t o w a n e 
przez jedną z firm 
będą „kompaty-
bilne” z częścią 
py tań  d rug i e j 
firmy. Żeby zdać 
egzamin, wystar-
czy uzyskać 68 na 74 możliwe punkty. 
Oznacza, to, że na niektóre z pytań 
można nie odpowiedzieć. Ale czy takie 
same pytania z jednej i z drugiej puli, 
lub bardzo podobne będą jednakowo 

„wyceniane” - nie wiadomo - wyjaśnia 
dyrektor WORD-u.

W ubiegłym roku w jeleniogórskim 
WORD-zie przeprowadzono ponad 22 
tysiące egzaminów. Obecnie chętnych 
na uzyskanie prawa jazdy na starych 
jeszcze zasadach jest prawie 30 
procent więcej. Terminy egzaminów 
wyznaczane są już na styczeń. Nie 
wiadomo także, czy po 19 stycznia 
wzrosną stawki opłat za egzamin.

GOK

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra 	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od 10 do 12   
na pytania czytelników  

(m.in. o realizowanych przez 
urząd pracy programach na rzecz 
osób bezrobotnych) odpowiadać 
będzie dyrektor Powiatowego 

Urzędu Pracy w Jeleniej Górze, 
Urszula Filipczuk. 

Aukcja 
dobroczynna 
obrazu Dariusza 
Milińskiego 

W najbliższą środę 5 grudnia te-
lefonicznie zlicytujemy „Don Kichota 
z Pławnej”. Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży obrazu przeznaczone 
zostaną na świąteczne prezenty dla 
dzieci z Pławnej.

Licytowanego w tym roku „Don 
Kichota z Pławnej” prezentujemy 
na zdjęciu. Olej na płótnie formatu 
40x60 cm, oprawiony w efektowną 
ręcznie zdobioną, drewnianą ramę, 
ulokować można w zasadniczym, 
najbardziej rozpoznawalnym nurcie 
malarskiej twórczości Darka Mi-
lińskiego. Niejeden kolekcjoner z 
pewnością miałby na niego chrapkę. 

„Don Kichot z Pławnej” czeka już na 
nowego właściciela w naszej redakcji. 
Zainteresowani udziałem w licytacji 
mogą obejrzeć obraz w godzinach 
pracy biura (od poniedziałku do 
piątku w godz. 8.00 - 16.00).

Mikołajki u gospodarzy Zamku 
Śląskich Legend w Pławnej odbędą 
się tradycyjnie 6 grudnia. Żeby zdążyć 
jeszcze z przygotowaniami, świątecz-
ną aukcję przeprowadzimy telefonicz-
nie, w środę 5 grudnia, w godz. od 
10.00 do 15.00. Wszyscy, którzy chcą 
wziąć w niej udział, muszą zgłosić 
swój akces telefonicznie, dzwoniąc 
pod redakcyjny numer 756424410 
lub 601572243. Zgłoszenia dokonać 
można też przez internet, wysyłając 
e-mail na adres: daniel@nj24.pl.

Do licytacji włączyć można się 
praktycznie do ostatniej chwili przed 
jej zamknięciem. Lepiej zrobić to jed-
nak jak najwcześniej, choćby natych-
miast. Kolejność zgłoszeń decydować 
będzie bowiem o kolejności, w jakiej 
dzwonić będziemy do licytujących 
z pytaniami o ich propozycje cen. 
Osoba, która jako pierwsza zgłasza 
się do licytacji obrazu, rozpoczyna 
aukcję z ceną wywoławczą. Cena 
wywoławcza”Don Kichota z Pławnej” 
to 500 zł. Minimalne postąpienie w 
trakcie licytacji to 50 zł.

Uwaga! Do każdej z osób, które 
zgłoszą swój udział w licytacji, za-
dzwonimy z potwierdzeniem przyję-
cia zgłoszenia. Jednocześnie poin-
formujemy szczegółowo o sposobie 
przeprowadzenia aukcji. Gorąco 
zapraszamy do udziału w naszej 
szlachetnej zabawie. Stawką jest bez-
cenna radość dzieciaków oraz własna 
satysfakcja z osobistego udziału we 
wspaniałej akcji. To, jak bogate będą 
prezenty dla dzieciaków, zależy od 
hojności uczestników licytacji. 

Więcej na ten temat na www.nj24.
pl. Na naszym portalu internetowym 
na bieżąco relacjonować będziemy 
też przebieg aukcji 5 grudnia. 

Daniel Antosik

Bolesławiecka policja zatrzymała złodziei, 
którzy dokonali serii włamań do parafii w 
regionie bolesławieckim. Kradli pieniądze 
parafian, bo potrzebowali na alkohol.

Zatrzymani to 31- i 35-letni mieszkańcy 
gminy Nowogrodziec. W ciągu kilku dni 
włamali się na plebanię w tym mieście, 
okradli także księży w Brzeźniku oraz Ra-

ciborowicach. Robili to podczas wieczor-
nych mszy, kiedy księża byli w kościołach, 
a na plebaniach nie było nikogo.

- Mężczyźni tłumaczyli funkcjonariu-
szom, że potrzebowali pilnie gotówki na 
zakup alkoholu - mówi aspirant Anna 
Kublik-Rościszewska, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Bolesławcu.

Łącznie ukradli około 20 tysięcy złotych. 
W większości były to pieniądze parafian, 
przeznaczone na remonty. Ich łupem 
padły także telefony komórkowe, projektor 
multimedialny oraz biżuteria. Proboszczo-
wi z Raciborowic zabrali m.in. złoty łańcu-
szek, który dostał od mamy na pamiątkę 
święceń kapłańskich. O włamaniach na 

plebanie szeroko pisaliśmy tydzień temu 
w „Nowinach Jeleniogórskich”.

Obaj mężczyźni byli już wcześniej kara-
ni za inne przestępstwa przeciwko mieniu. 
Funkcjonariusze wyjaśniają szczegółowo 
okoliczności tej sprawy. 

Wobec jednego z przestępców zasto-
sowano dozór policyjny. - Prowadzimy 
czynności zmierzające do odzyskania 
skradzionych pieniędzy i przedmiotów - 
mówi rzeczniczka.

(ROB)

Okradli księży, żeby mieć na alkohol

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Robert Tarsa, dyrektor 
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego

Nie wszystko jasne

REKLAMA I PROMOCJA
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JELENIA GÓRA Kilka tysięcy złotych stra-
ciła 87-latka, która dała się nabrać młodej 
oszustce, która wprosiła się do jej mieszka-
nia kłamiąc, że ma dla niej dopłatę do leków. 
Okazała się złodziejką, która wykorzystując 
nieuwagę starszej pani, obrabowała ją. 

Ponad 4 tys. zł wynoszą straty z powodu 
uszkodzenia przekaźnika kolejowego przez 
dwóch 24-letnich mężczyzn, którzy kradli 
kabel z torów kolejowych w pobliżu ul. K. 
Miarki. Zostali zatrzymani przez policję. 
Grozi im do ośmiu lat pozbawienia wolności.

Dwaj bandyci w wieku 21 i 39 lat na-
padli, pobili i ograbili w bramie mężczyznę, 
który chwilę wcześniej wygrał 800 zł na 
automacie na stacji paliw. W trakcie gry był 

obserwowany przez jednego ze sprawców. 
Napastnicy zostali aresztowani. Możliwa 
odsiadka - do 12 lat.

Telewizor, czajnik bezprzewodowy i 
inne przedmioty ukradł własnej matce 
33-latek. Kuzynowi zabrał piłę elektryczną. 
Łupy, których wartość oszacowano na 15 
tys. zł, oddał do lombardu. Pieniądze wydał 
na własne potrzeby. Sąd może skazać go na 
karę do pięciu lat za kratami. 

Po niemal pół roku śledczy ustalili, że 
24-latek przebywający obecnie w areszcie 
napadł i okradł mężczyznę, który 5 lipca, 
około godz. 18, czyli w biały dzień, wysiadł 
na chwilę z samochodu, by zatelefonować. 
Rozbójnik zabrał mu komórkę, pieniądze i 
parę innych przedmiotów, wartych w sumie 
prawie 2 tys. zł. 

Co najmniej sześć razy 35-latek wyłudził 
z hurtowni materiały budowlane. Posłużył 
się w tym celu podrobionymi fakturami. 
Wartość strat hurtowni wynosi około 8 tys. 

zł. Oszust zostanie skazany na karę do ośmiu 
lat więzienia.

LUBAŃ 14-letni uciekinier z Młodzieżowe-
go Ośrodka Socjoterapii ukradł w szatni jednej 
ze szkół kurtkę wartą 100 złotych. O jego losie 
zadecyduje sąd rodzinny i dla nieletnich.

LUBAWKA 58-latek wrócił pijany do 
domu i wszczął awanturę. Żonę ugodził 
dwa razy nożem. Potem dźgnął nożem 
83-letniego teścia, który stanął w obronie 
córki. Napastnik uciekł, ale został zatrzymany 
przez policję. Ciosy na szczęście nie były 
śmiertelne. Ranni zdołali wezwać pogotowie. 
W ciężkim stanie przebywają w szpitalu.

ZGORZELEC 41-letni kierowca wypił 
piwo, po czym siadł za kierownica TIR-a 
i rozpoczął jazdę. Jeszcze na parkingu 
uderzył w innego TIR-a. Oba pojazdy 
zostały poważnie uszkodzone. Kierowcę 
czeka sprawa sądowa za jazdę po pijanemu 
i spowodowanie kolizji. 

(kos)

REKLAMA I PROMOCJA

Minister Obrony Narodowej 
wydał decyzję o rozformowaniu 
parafii wojskowej w Jeleniej 
Górze. - Spodziewałem się tego 

- przyznaje ks. płk Andrzej Bokiej, 
proboszcz parafii Podwyższenia 
Krzyża Świętego.

Decyzja zapadła 16 paździer-
nika. Minister Obrony Narodowej 
nakazał biskupowi polowemu 
rozformowanie tej jednostki do 
końca tego roku. Obiekty sa-
kralne, m.in. kościół oraz dom 
księdza, mają wrócić do skarbu 

państwa. Dotąd były one w trwa-
łym zarządzie Wojska Polskiego. 
Miasto otrzymało właśnie pismo 
od Rejonowego Zarządu Infra-
struktury, który informuje o wy-
gaszeniu trwałego zarządu woj-
ska na Kościele Garnizonowym.

- Przyjęliśmy z żalem tę decy-
zję, ale nie mamy na nią żad-
nego wpływu, jest to w gestii 
wojska - mówi Hubert Papaj, za-
stępca prezydenta Jeleniej Góry. 

- To ostatni istniejący symbol 
wojskowości w naszym mieście.

Proboszcz parafii Podwyższe-
nia Krzyża Świętego w Jeleniej 
Górze ksiądz płk Andrzej Bokiej 
mówi, że nie otrzymał żadnej 
oficjalnej informacji na ten te-
mat. Zaskoczony jednak nie jest. 

- Spodziewałem się tego, bo 
jesteśmy kościołem wojskowym, 
a wojska w Jeleniej Górze nie 
ma od 2004 roku - mówi kapłan. 

- Mówiło się o rozformowaniu 
naszej jednostki od dawna, ale 
jakoś tę decyzję odwlekano.

Jak się dowiedzieliśmy, pro-
boszcz powoli wyprowadza się z 
zajmowanego domu. Co stanie 
się z kościołem? Najbardziej 
prawdopodobne jest, że obiekty 
wrócą do skarbu państwa i tra-

fią pod zarząd 
kurii legnickiej. 
Zos tan ie  po -
wołana w tym 
miejscu nowa 
parafia, zmieni 
się nazwa. - Ko-
ściół Garnizo-
nowy formalnie 
przestanie ist-
nieć, ale nazwa 
ta będzie żyła w 
świadomości lu-
dzi jeszcze pew-
nie przez jakieś 
200 lat - mówi 
ksiądz Bokiej.

(ROB)

Co dalej  
z Kościołem 
Garnizonowym?

W sierpniu przy Kościele Garnizonowym  
odbyło się Święto Wojska Polskiego.  

Wtedy jeszcze nikt nie wiedział, że parafia  
zostanie rozformowana.

W miniony weekend w 
Pałacu i Folwarku Łomnica 
można było poczuć magię 
przygotowań do Świąt Bo-
żego Narodzenia. Kiermasz 
Adwentowy zgromadził nie 
tylko producentów wyro-
bów regionalnych z lnu, 
drewna, szkła, wikliny, czy 
produktów żywnościowych. 
Na kiermaszach można 
kupić pierniki, miody, orze-
chy i nalewki, wybrać po-
darek bożonarodzeniowy. 
Czas umilała muzyka w wykonaniu 
grupy Jelonka Brass i kolędy pań z 
zespołu „Marysieńki” z Radostowa oraz 

„Cisowianki” z Henrykowa. We wnę-
trzach pałacu i restauracji można było 
wziąć udział w bezpłatnych warsztatach 
hafciarskich, krawieckich, zdobienia 
bombek, a nawet wyrobu wieńców ad-
wentowych i... mydła. Z kuchni unosił 

się zapach pieczonych pierników. Każdy 
mógł sam ozdobić pierniczki.

W kolejny weekend - 8 i 9 grudnia, 
także od godziny 11 do 17 - na Kiermasz 
Adwentowy do Łomnicy przyjedzie kapela 
spod Krakowa z... LAJKONIKIEM. Czyn-
ne będą także kiermasze i BEZPŁATNE 
warsztaty od zdobienia bombek i pierni-
ków, po wyrób mydła.                       MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Kiermasz Adwentowy jeszcze 
za tydzień
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NA GRUDZIEÑ
W kalendarzu li-

turgicznym Koœcio-
³a - czas ADWEN-
TU. Za trzy tygo-
dnie dla wiêkszoœci
chrzeœcijan dni
szczególne - Œwiê-
ta Bo¿ego Narodze-
nia. Na wszystkich
kontynentach - po¿egnanie Starego oraz
przywitanie Nowego Roku...

Pewnie wszyscy jesteœmy ludŸmi
adwentu; ludŸmi OCZEKIWANIA. Sta-
le czegoœ wyczekujemy. Spodziewa-
my siê, planujemy i mamy nadziejê, ¿e
nam siê spe³ni¹ - nawet marzenia.
Osi¹gniemy i zrealizuje siê - bêdzie
nam dane to, co chcemy...

Pod koniec kalendarzowego roku
czêsto NACHODZ¥ cz³owieka myœli o
nieuchronnoœci - indywidualny kres
ma wszelkie istnienie. Wielu wierz¹-
cym towarzyszy przeœwiadczenie - nie-
zrozumia³e: dlaczego wielkim strachem
napawaj¹ce i z lêkiem oczekiwane? - o
wype³nieniu siê czasu dziejów ludzko-
œci i wszechœwiata. Podsuwaj¹ tê su-
gestiê o koñcu adwentowe, biblijne
czytania. Ewangelia jednak podpowia-
da wyznawcom: Z tego powodu raczej
powinni siê radowaæ - zbli¿a siê bo-
wiem odkupienie...

Niektórzy WIESZCZ¥ ów czas, wy-
darzenie na miarê kosmiczn¹ - za na-
szych dni: 21 grudnia, o godzinie sie-
demnastej, minut dwanaœcie. Przypo-
minam te ponoæ nauk¹ podparte za-
powiedzi - bo mo¿e Kochani Czytelni-
cy Nowin zechc¹ w sposób szczegól-
ny przygotowaæ siê na ten wieczór...

Najwiêcej czasu w tych dniach lu-
dzie poœwiêc¹ przygotowaniu do œwi¹t.
Starania s¹ zrozumia³e oraz koniecz-
ne. Mam jednak wra¿enie, i¿ siê znacz-
nie sp³yci³o znaczenie i prze¿ywanie
WYDARZENIA betlejemskiej nocy jako
TAJEMNICY. Nie twierdzê, ¿e dla
wszystkich i wszystko. Ale wiele i dla
bardzo wielu: Œwiêtowanie sprowadzi-
³o siê do merkantylnego wymiaru. Có¿
- uœmiecham siê sokratycznie. Co my-
œlê - i tak napiszê...

Lubiê miesi¹c grudzieñ. Du¿o piszê
z okazji œwi¹t - równie¿ mnóstwo
otrzymujê listów. Wiele przechowujê
pieczo³owicie - wracam do lektury -
towarzysz¹ mi. Z ubieg³orocznych bar-
dzo wzruszy³a mnie kartka podpisana:
Staœ, Daniel, Ewa...

Do WIERSZYKA wydrukowanego:
„Zima wszystko przystroi³a:
pola, drogi, rzêdy drzew,
bia³ym œniegiem oprószy³a,
jest bajkowo - jak we œnie.”
DOPISALI myœl - dla mnie - fine-

zyjn¹: „Tajemniczej¹ rzeczy. Fantastycz-
niej¹ s³owa. I mówiæ coraz trudniej i
milczeæ te¿ coraz boleœniej. Obrastaj¹
wstrêtnym szeptem rozstawione po k¹-
tach domowe przedmioty. Tylko krze-
s³a, zaklête przy stole wigilijnej wiecze-
rzy - kolêduj¹ melodiê we œnie...”

Betlejem. Noc niebiañsk¹ muzyk¹,
anielskim œpiewem i œwiêt¹ przepojo-
na cisz¹. Bóg - jako niemowlê - ZDA-
JE siê na ludzi. Jak œwiêtowaæ, Czytel-
niku - bêd¹c na to WYDARZENIE g³u-
chym, œlepym i niemym? W wielu ro-
dzinach myœl ta jest nieobecna w roz-
mowach. Nieobecna równie¿ w mil-
czeniu. Tak¿e uroczysty i wystawny
posi³ek oraz liczne i drogie podarki
pod choink¹ - nie maj¹ ju¿ uroku TA-
JEMNICY betlejemskiej nocy. Z wielu,
z bardzo wielu domów, Czytelniku,
wyby³ bo¿onarodzeniowy czar œwi¹t...

- W Twoim, jak bêdzie...?
 KUBEK

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach. Tel.
606-814-245. F5131-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednooso-
bowe, 500-278-875. F5134-G

TOWARZYSKIE

ZGRABNA starsza, 535-982-147.
F5130-G

WYJAZDY, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F5133-G
POKOJE na doby, godziny, cen-

trum, 511-043-209. F5135-G

Niespe³na 30-letnia kobieta
zmar³a w szpitalu po tym, jak w
miniony czwartek zosta³a potr¹-
cona przez samochód w pobli-
¿u przejœcia dla pieszych przy
„Biedronce” na ulicy Wolnoœci
w Jeleniej Górze. Piesza prze-
chodzi³a przez jezdniê oko³o 30
metrów od „zebry”. Na dworze
by³o ju¿ ciemno i widocznoœæ
by³a ograniczona.

Wed³ug wstêpnych ustaleñ
policji, kobieta wesz³a na jezd-
niê chwilê przed nadje¿d¿aj¹-
cym od strony Cieplic volkswa-
genem transporterem. Piesza
upad³a na jezdniê. Œwiadkiem
wypadku by³a 32-letnia kieruj¹-
ca nissanem micr¹. Kieruj¹cy
volkswagenem 38-letni mê¿czy-
zna by³ trzeŸwy.

n

W wypadku zginê³a Agniesz-
ka. W redakcji dobrze j¹ znali-
œmy. Przed dwoma laty by³a
jednym z bohaterów œwi¹tecz-
nego reporta¿u „Bóg siê rodzi
bez przerwy”. Kruch¹
uœmiechniêt¹ dziewczynê do-
tkniêt¹ nieuleczaln¹ chorob¹
Huntingtona (zwan¹ „pl¹sawi-
ca” od nieskoordynowanych
ruchów cia³a), prowadz¹c¹ do
degeneracji cia³a, a w konse-
kwencji i umys³u, zaprosiliœmy
kilka miesiêcy póŸniej do re-
dakcji, kiedy w ramach akcji
charytatywnej „Dialogu” dosta-
³a swojego wymarzonego lap-
topa. Œwi¹teczny reporta¿
przeczyta³ te¿ Jerzy Sulimir z
Jeleniej Góry, dzia³aj¹cy w
Polskim Stowarzyszeniu Cho-
roby Huntingtona. Przez nas
pozna³ Agnieszkê, opiekowa³
siê ni¹ przez kolejne miesi¹-
ce. Agnieszka jeŸdzi³a na zjaz-
dy osób z chorob¹ Huntingto-
na z panem Jurkiem, a póŸ-
niej Marcinem, swoim ch³opa-
kiem. Zginê³a nieopodal swo-
jego domu. Za tydzieñ napi-
szemy wiêcej o Agnieszce.
Dziewczynie, która kocha³a
¿ycie, przez wszystkich by³a
lubiana i ba³a siê, ¿e bêdzie
ciê¿arem dla innych, kiedy
przyjdzie jej powoli odchodziæ.

MPP, GOK

Stowarzyszenie Sudety zaprasza na
spotkania z kultur¹ Tybetu. W ci¹gu naj-
bli¿szego roku w kilku miejscach na
Dolnym Œl¹sku, zorganizowany zosta-
nie cykl imprez pod has³em „Tybet z
bliska” bêd¹cy czêœci¹ d³ugofalowego
projektu polsko - tybetañskiej wymiany
kulturalnej. Przygotowane w jego ra-
mach wydarzenia maj¹ przybli¿yæ Pola-
kom obraz ¿ycia w Tybecie oraz stano-
wiæ Ÿród³o refleksji i inspiracji. Pod-
czas spotkañ zaproszeni do nas mnisi z
Tybetu wykonaj¹ piêciodniow¹ ceremo-
niê sypania mandali. W programie zna-
laz³y siê tak¿e wyk³ady dotycz¹ce kultu-
ry Tybetu oraz wystawy i pokazy multi-
medialne.

Ju¿ w najbli¿sz¹ niedzielê 9 grudnia 2012
pierwsza ods³ona spotkañ z Tybetem w Je-
leniej Górze. W Jeleniogórskim Centrum Kul-
tury przy ul. Bankowej odbêdzie siê werni-
sa¿ wystawy fotografii “Tybet z bliska” i mul-
timedialny pokaz fotografii zatytu³owany “No-
madowie Tybetu”. W programie wydarzenia
tak¿e cykl wyk³adów dr. Jaros³awa Kotasa:
„Kultura Tybetu”, „Historia okupacji Tybetu
przez Chiny” i “Dlaczego Tybetañczycy recy-
tuj¹ mantry” oraz dr Genduna Yontena “Tra-
dycyjna medycyna tybetañska”.

Pocz¹tek niedzielnego, jeleniogórskie-
go spotkania z udzia³em obu ekspertów
o godz. 16.00. Wiêcej szczegó³owych in-
formacji na www.sudetica.com.

(dan)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Tybet z bliska

Byæ mo¿e wystêp przed jeleniogórsk¹
publicznoœci¹, a potem mo¿liwoœæ zaœpie-
wania na scenie razem z Dod¹ by³ najlep-
szym prezentem œwi¹tecznym dla m³odych
wykonawców, którzy wziêli udzia³ w so-
botnim koncercie „Zaczarowane œwiêta z
Tauron Ekoenergia”. Dochód z charyta-
tywnej imprezy, która odby³a siê w hali
przy Z³otniczej, zostanie przekazany na po-
trzeby dzieci niepe³nosprawnych.

W koncercie wyst¹pi³y dzieci z Jeleniej
Góry i okolic oraz kilku miast Dolnego
Œl¹ska. Czêœæ z nich by³a finalistami festi-
walu zaczarowanej piosenki im. M. Gre-
chuty organizowanego przez fundacjê
Anny Dymnej „Mimo wszystko”. Dla m³o-
dych wykonawców, dotkniêtych ró¿nymi
chorobami, œpiewanie to jeden z najlep-
szych sposobów terapii, ale te¿ okazja do
pokazania, ¿e fizyczne niedostatki nie od-
bieraj¹ im radoœci ¿ycia.

Na scenie pojawili siê soliœci, wyst¹-
pi³ te¿ czteroosobowy sk³ad wokalny, by³
minichór i instrumentalista. Jedna z
dziewczynek zaœpiewa³a piosenkê a ca-
pella. Wszyscy wykonawcy dostali upo-

minki. Koncert prowadzi³a Katarzyna Ci-
chopek.

Na fina³ imprezy wyst¹pi³a Doda, której
koncert rozpocz¹³ siê efektownie, a po kil-
ku utworach efektownie zosta³ przerwany
przez wokalistkê. WyraŸnie wkurzona pio-
senkarka przerwa³a piosenkê, bo mia³a k³o-
pot z ods³uchem. Zaczê³a jeszcze raz, by
po kilku taktach z jednoznaczn¹ min¹ jesz-
cze raz zawo³aæ „stop” i g³oœno zapowie-
dzieæ chwilê przerwy z powodu k³opotów
technicznych.

Kolêdy, pastora³ki i Doda

Skoro o turystów coraz trudniej, Lidia i
Anna £otockie (mama i córka) postano-
wi³y dostosowaæ swój pensjonat do po-
trzeb ludzi starszych i niepe³nosprawnych.
Licz¹ na ich pobyty krótko- i d³ugotermi-
nowe. Uroczyste otwarcie Domu Seniora
- Pensjonatu dla Osób Starszych „Grzeœ”
przy ul. Sk³odowskiej-Curie w Karpaczu,
odby³o siê w sobotê (1 grudnia).

Lidia £otocka opowiada, ¿e pomys³
na tak¹ dzia³alnoœæ narodzi³ siê, gdy przez
ponad trzy lata nie mog³a znaleŸæ miej-
sca w domach pomocy spo³ecznej dla
swojego wujka. Z drugiej strony, pracu-
j¹c w rodzinnym pensjonacie, ci¹gle wal-
czy³a o przyjazdy turystów, ale efekty
tych starañ nie by³y satysfakcjonuj¹ce.

Obie panie £otockie, zamiast tkwiæ w
miejscu, narzekaæ i czekaæ na lepsze cza-
sy, które nie wiadomo, czy w ogóle na-
dejd¹, postanowi³y wzi¹æ sprawy w swo-
je rêce i zainwestowaæ w dostosowanie
pensjonatu do potrzeb osób starszych i
niepe³nosprawnych.

Nie by³ to ma³y wysi³ek i wydatek -
nale¿a³o nie tylko przebudowaæ pokoje,
ale tak¿e wykonaæ podjazd do domu oraz
kupiæ i zamontowaæ dŸwig osobowy. Wy-
datek oko³o 180 tysiêcy z³otych dla ma-
³ej, rodzinnej firmy by³ potê¿ny, ale w³a-
œcicielka domu (córka) i kierowniczka
(mama) s¹ pe³ne nadziei, ¿e inwestycja

pozwoli na wejœcie na rynek, który pozo-
staje jeszcze do wziêcia, a poza tym -
bior¹c pod uwagê iloœæ domów seniora
w krajach zachodnich - jest bardzo roz-
wojowy.

W nazwie placówki jest zarówno dom
seniora, jak i pensjonat, bo dysponuj¹cy
22 miejscami „Grzeœ” bêdzie przyjmo-
wa³ zarówno na krótkie pobyty (np. dwu-
tygodniowe), jak i d³ugie, nawet bezter-
minowe. Szansa na frekwencjê wydaje
siê spora - pensjonat po³o¿ony jest na
zacisznym uboczu, w pobli¿u roztaczaj¹
siê piêkne tereny spacerowe, ale nie jest
te¿ po³o¿ony zbyt daleko od centrum.

Miesiêczny pobyt kosztuje dwa i pó³
tysi¹ca z³otych. Szefowe maj¹ nadziejê
na wspó³pracê z oœrodkami pomocy spo-

³ecznej, które bêd¹ mog³y kierowaæ tu
osoby starsze. W takiej sytuacji miesz-
kaniec bêdzie przekazywaæ na pokrycie
kosztów swojego pobytu 70 procent
swojego dochodu. Brakuj¹c¹ resztê, do
granicy 2500 z³, da oœrodek pomocy spo-
³ecznej.

Mo¿na te¿ p³aciæ pe³n¹ kwotê z w³a-
snej kieszeni. Mog¹ byæ tym zaintereso-
wani ludzie z innych krajów. Jeden pan,
z Londynu, ju¿ wybra³ „Grzesia” na swo-
je miejsce.

Zamiana zwyk³ego pensjonatu w dom
seniora poci¹gnê³a za sob¹ zwiêkszenie
zatrudnienia. Oprócz kucharki i sprz¹-
taczki, w „Grzesiu” pracuj¹ teraz tak¿e
trzy opiekunki i pielêgniarka.

 (kos)

Pod Œnie¿k¹ otwarto
Dom Seniora

Publicznoœci to jednak nie przeszkadza-
³o, zw³aszcza rozbawionemu fanklubowi
Dody, który w czasie tej przerwy doœpie-
wywa³ piosenki artystki. A w czasie wystê-
pu Doda zaprosi³a na scenê wszystkich
m³odych wykonawców, którzy œpiewali
przed ni¹ i razem wykonali piosenkê „Dwie
bajki”. Radoœæ dzieci by³a ogromna.

Organizatorem imprezy by³y Telewi-
zja Dami oraz Jeleniogórskie Stowarzy-
szenie Rodzin i Przyjació³ Dzieci z Ze-
spo³em Downa.                                GOK

Wystêp z Dod¹ by³ dla dzieci wielkim prze¿yciem.
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Agnieszka
zginê³a
w wypadku
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Kierowca seata miał kolizję pod 
koniec 2008 roku. Wjechał autem 
w drzewo. On sam trafił do szpitala, 
pojazd zabezpieczyła policja i prze-
kazała go na parking. Samochód 
był mocno zniszczony, miał otarty 
lewy i prawy bok. Przez te cztery 
lata postoju na parkingu wyciekły 
płyny, siedzenia porosły mchem. 
Właściciel nie odebrał go do tej 
pory. I już nie odbierze, bo auto 
zostało zezłomowane. - Takich i 
podobnych przypadków mamy 
prawie sto - mówi Jacek Dziedziń-
ski, inspektor Straży Miejskiej w 
Jeleniej Górze.

Chodzi o auta rozbite, ale nie 
tylko. Są takie, których właściciele 
jechali po pijanemu, albo nie mieli 
aktualnego OC. Albo takie, które 
zostały zaparkowane w miejscu 
niedozwolonym, stanowiły zagro-
żenie dla bezpieczeństwa w ruchu 
i trzeba było je usunąć.

Dlaczego ludzie nie odbierają 
samochodów? - Boją się kosztów - 
mówią strażnicy. - Samo holowanie 
kosztuje sporo, w przypadku samo-
chodu osobowego to 440 złotych. 
Do tego trzeba doliczyć koszty 
parkowania, a miejski parking do 

tanich nie należy. Dla samochodu 
osobowego nalicza się opłatę 33 
złotych za dobę, parkowanie moto-
cykla jest tańsze - 22 złote za dobę, 
ale pojazdu o masie powyżej 16 
ton - 120 złotych.

Lekko licząc, po miesiącu od od-
holowania, za samochód osobowy 
trzeba zapłacić ponad tysiąc złotych. 
Po dwóch czy trzech miesiącach 
może się okazać, że koszty przekro-
czą wartość pojazdu.

Kierowców przerażają te kwoty. 
Niedawno na parkingu pojawili się 
młodzi chłopcy, zainteresowani 
odebraniem swojego rozbitego 
pojazdu. Okazało się, że muszą 
zapłacić ponad 800 złotych. Więcej 
się już nie pojawili.

- Każdy kierowca, którego auto 
znajdzie się na miejskim parkingu, 
otrzymuje od nas kompleksową 
informację. Jest na niej napisane, ile 
kosztuje parkowanie, a także, jakie 
mogą być konsekwencje nieodebra-
nia pojazdu - mówi Jacek Dziedziński. 
A jakie to konsekwencje? Po trzech 
miesiącach miasto (w jego imieniu 
straż miejska) kieruje sprawę do 
sądu cywilnego, który przekazuje mu 
prawo do dysponowania pojazdem.

- Potem specjalna komisja ocenia, 
co dalej zrobić z autem. Można je 
zezłomować, bądź też sprzedać 

- mówi J. Dziedziński. Jak mówi, 
dotychczas wszystkie auta poszły 
na żyletki. - Zazwyczaj pojazdy 
stoją po kilka lat. Nie nadają się do 
użytkowania - mówi.

Niedawno zezłomowany zo-
stał kilkunastoletni renault 19. 
Trafił na parking, bo jego wła-
ściciel jechał nim po pijanemu. 
Nie odebrał go mimo monitów 
straży miejskiej. Ten sam los 
spotkał starego passata, który 
na parking trafił w 2008 roku. W 
międzyczasie właściciel wyjechał 
za granicę, a o samochodzie 
zapomniał.  Na parkingu stoi 
jeszcze peugeot 206. On także 
pójdzie na żyletki. - Właściciel 
otrzymał od nas informację, ale 
nie odebrał samochodu od 2009 
roku. Czekamy już tylko na decy-
zję sądu - mówi strażnik.

- Wiele osób liczy, że im się 
upiecze - mówi Jacek Dziedziński. 

Jak mówi, tak jednak nie będzie. - 
Na koniec właściciele otrzymują 
wezwanie do pokrycia kosztów. 
Za holowanie, koszty złomowania 

- wymienia Dziedziński. - Zapłaciło 
za nich miasto, teraz musi ścią-
gnąć tę kwotę.

W przypadku wspomnianego 
na początku seata będzie to kilka 
tysięcy złotych.

Co prawda, zdarzają się przypad-
ki, że właściciele po latach przypo-
minają sobie, że muszą odebrać 
swój pojazd, ale często jest już 
za późno. - Niedawno zgłosił się 
jeden mężczyzna. Przez lata nie 
interesował się samochodem, nie 
zareagował na nasze pisma. Przy-
szedł dopiero, jak dotarł do niego 
wyrok sądu. Tyle że jego auta już 
nie ma - mówi Dziedziński.

Jak mówi, z około stu samocho-
dów na parkingu zostały jeszcze 24. 

- Jeśli ktoś chce odebrać, to lepiej 
niech nie czeka - mówi Dziedziński.

Robert Zapora

- Jaki rachunek osobisty 
może pani polecić osobie, 
która otrzymuje na konto re-
gularne dochody?
- Polecam najlepsze na rynku 

konto osobiste - Konto z premią. 
To bardzo nowatorskie rozwią-
zanie, które daje możliwość uzy-
skania od banku premii - nawet 
do 600 złotych rocznie.
- Czy każdy może skorzystać 

z tej oferty?
- Oczywiście. Każdy, kto zdecy-

duje się przelewać na konto swo-
je regularne dochody - pensję, 
rentę czy emeryturę. Od najwyż-
szej w okresie rozliczeniowym 
wpłaty na rachunek, bank obliczy 
1 procent i przekaże go klientowi.

- Jakie dodatkowe korzyści 
posiada Konto z premią?
- Posiadacz rachunku może 

korzystać ze wszystkich ban-
komatów w Polsce za darmo, 
a także bezpłatnie wykonywać 
przelewy krajowe przez Internet. 
Do konta wydawana jest karta, 
która oprócz podstawowej funk-
cji płatniczej i bankomatowej, 
umożliwia pobieranie gotówki 
w ramach usługi cash back 
(do 200 zł) oraz doładowanie 
telefonu komórkowego. 

- Wspomniała pani, że jest to 
najlepsze konto na rynku. Kto 
to może potwierdzić? 

Konto z premią Banku BGŻ 
zwyciężyło w wielu rankingach 
przygotowanych przez niezależ-
nych ekspertów rynku bankowe-
go. Znalazło się na pierwszym 

miejscu w edycjach 2011 i 
2012 rankingu kont osobistych 
przygotowanym przez Money.pl, 
zwyciężyło w rankingu portalu 
finansowego Bankier.pl oraz 
zajęło czołowe miejsca w rankin-
gach Gazety Wyborczej i porów-
nywarki finansowej Comperia.pl. 

NAJLEPSZY PREZENT POD CHOINKĘ 
- to NAJLEPSZE konto osobiste Banku BGŻ!
Rozmowa z Jolantą Zielińską, p.o. dyrektora Banku BGŻ w Jeleniej Górze

Zapraszam do Banku BGŻ w Jeleniej Górze, 
ul. Bankowa 34.

REKLAMA I PROMOCJA

Porzucają samochody
Coraz więcej mieszkańców porzuca samochody po stłuczce, bo nie chcą płacić za holowanie i policyjny parking. 
- Nie upiecze im się - zapowiada Straż Miejska w Jeleniej Górze.

- To auto niedługo pójdzie na żyletki - mówi Jacek Dziedziński.
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Klimat samby będzie królować pod-
czas tegorocznego sylwestra na placu 
Ratuszowym. Przetarg na organizację 
zabawy wygrała po raz pierwszy wał-
brzyska firma Holiday Pro Art, która do 
stolicy Karkonoszy sprowadzi zespół 
Manchester i DJ Żyłę.

Zabawa rozpocznie się o godzinie 
22.30. W atmosferę prosto z Rio 
de Janeiro wprowadzą publiczność 
m.in. pokazy i nauka samby, a także 
wybory Królowej Samby’2012. Za-
wiedzeni nie poczują się też fani hitów 
z najnowszych list przebojów, które 
zaprezentuje DJ Paweł Żyła. Zespół 
Holiday zaśpiewa natomiast hity lat 
70, 80 i 90. Gwoździem programu 
będzie występ zespołu Manchester 
w składzie Maciek Tacher (wokal, 
klawisze, gitara akustyczna), Sławek 
Załeński (gitara), Darek Załeński (gita-
ra), Radek Kaźmierkiewicz (bas), Karol 

Ułanowski. Dla niewtajemniczonych: 
toruńska grupa ma na swoim koncie 
m.in. występ z okazji 50. urodzin 
Grzegorza Ciechowskiego w studiu 
im. Agnieszki Osieckiej, podczas któ-
rego zaprezentowała własne aranżacje 
utworów Republiki czy zwycięstwo 
na festiwalu TOPtrendy w 2008 roku. 
Ponadto Manchester wziął także 
udział w Festiwalu Polskiej Piosenki 
w Opolu, gdzie zdobył nominację do 
SuperJedynki. Równo o północy niebo 
nad Jelenią Górą rozświetlą fajerwerki. 
Pokaz będzie trwał równo pięć minut. 
Zabawa zakończy się około wpół do 
pierwszej w nocy.

Wałbrzyski oferent zaproponował 
najniższą cenę organizacji sylwestra, 
tj. niespełna 50 tysięcy złotych. Naj-
droższa z propozycji opiewała na sumę 
blisko 110 tys. złotych.

(AJS)

Sylwester po brazylijsku
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Zawód brokera nie jest w Polsce 
rozpowszechniony, kim jest broker 
ubezpieczeniowy?

Zawód ten ma na świecie wielowieko-
wą tradycję, w naszym kraju tylko krótką 

- 22-letnią historię, której miałem okazję 
być uczestnikiem prawie od początku. 
W tym roku minęło 20-lecie mojej pracy 
zawodowej.

Broker to niezależny pośrednik na 
rynku ubezpieczeniowym, doradca 
działający na zlecenie swojego klienta. 
Podkreślam, że broker nie reprezentuje 
żadnego towarzystwa ubezpieczeń. Jego 
zadaniem jest określenie, jakich ubez-
pieczeń potrzebuje dany klient, analiza 
rynku i wyszukanie dla klienta jak najlep-
szej oferty. Często działalność brokera 
polega na negocjacjach z firmami ubez-
pieczeniowymi indywidualnych warun-
ków ubezpieczenia i zarekomendowanie 
klientowi konkretnych rozwiązań. 

Jak widać, oferujemy specjalistyczne 
usługi, które są licencjonowane i podle-
gają państwowemu nadzorowi. Nie jeste-
śmy jeszcze liczną grupą zawodową. Nie 
dziwi mnie więc, że nasza działalność 
jest dotąd wielu nieznana. 

- Co potrzebne jest, aby zostać bro-
kerem ubezpieczeniowym?

Wiedza, doświadczenie i chęć stałego 
doskonalenia zawodowego. Poza tym 
kwestie formalne - zdanie egzaminu 
państwowego, uzyskanie zezwolenia 
Komisji Nadzoru Finansowego i polisa 
OC podobna jak w przypadku prawników 
czy doradców podatkowych. 

W naszej kancelarii pracują do-
świadczeni brokerzy z wieloletnim 
stażem, którzy często specjalizują się 
w konkretnych branżach. Zapewniamy 
tym samym należytą jakość porady 
oraz rekomendacji brokerskiej, której 
udzielamy naszym klientom.

- Komu potrzebny jest broker?
- Każdemu, kto ma w perspektywie 

zakup polisy. Klient - przede wszystkim 
przedsiębiorca - może zlecić brokerowi 
przygotowanie indywidualnie „skrojo-
nej na miarę” umowy ubezpieczenia, 
wynegocjowanie jej warunków z repre-
zentatywną grupą zakładów ubezpieczeń, 

asystę przy jej zawarciu oraz obsługę w 
czasie jej trwania. Szef czy właściciel 
firmy ma możliwość scedowania na 
specjalistów przeprowadzania często 
skomplikowanej i czasochłonnej pro-
cedury wyboru ubezpieczenia spośród 
wielu ofert w sytuacji braku czytelnych i 
jednoznacznych kryteriów ich porówny-
wania. W tym celu stosujemy procedury 
konkursowe lub przetargowe zgodne z 
prawem zamówień publicznych. 

- Każdy może skorzystać z usług 
brokera?

- Oczywiście. Wśród grona naszych 
klientów są przedsiębiorstwa pry-
watne i komunalne, firmy usługowe i 
produkcyjne, jednostki samorządowe, 
spółdzielnie i wspólnoty mieszkaniowe, 
szkoły, szpitale i wiele innych. Jednym 
słowem - wszelkie podmioty gospodar-
cze, mniejsze i większe - w tym również 
osoby fizyczne prowadzące działalność 
gospodarczą oraz grupy zawodowe, jak 
np. lekarze, pielęgniarki, nauczyciele 
czy kierowcy. 

W ostatnim czasie zgłaszają się do 
nas firmy, które otrzymały odmowę 
zawarcia ubezpieczenia ze strony swo-
jego dotychczasowego ubezpieczyciela 
lub warunki ich ubezpieczenia zostały 
drastycznie zaostrzone. Staramy się po-
móc w takich przypadkach. Nasza praca 
polega wtedy na tym, co było pierwotnie 
funkcją brokera, czyli na wynalezieniu na 
rynku ochrony ubezpieczeniowej, często 
na specjalnych warunkach. 

W naszej pracy stawiamy na szybki, 
sprawny serwis ubezpieczeniowy po-
zwalający naszym klientom zaoszczędzić 
czas i pieniądze. Szczególnie cenimy 
sobie bliskie, stałe relacje partnerskie z 
firmami z naszego regionu.

Zapraszamy do naszego biura przy 
ul. Klonowica 13 w Jeleniej Górze. 
Pracujemy od poniedziałku do piątku 
w godz. 9-16.

W sobotę, 19 stycznia przyszłego 
roku, organizujemy dzień otwarty w na-
szej kancelarii. Zapraszamy wszystkich 
chcących uzyskać nieodpłatną poradę 
lub poznać bliżej specyfikę naszej 
działalności. 

Twarze jeleniogórskiego biznesu

z Andrzejem Kamińskim, 
prezesem zarządu 

Działamy 
w interesie klienta

REKLAMA I PROMOCJA

„ADVISOR” SP. Z O.O.
KANCELARIA BROKERÓW UBEZPIECZENIOWYCH

UL. KLONOWICA 13 , 58-500 JELENIA GÓRA

TEL. 75 75 33 232, FAX. 75 64 72 127
www.advisor-kbu.pl

Kancelarii Brokerów Ubezpieczeniowych 
„ADVISOR” sp. z o.o.

O 12,31 procent więcej po-
datku zapłacą właściciele lokali 
mieszkalnych. W praktyce ozna-
cza to wzrost opłat o 4 złote 
rocznie. Procentowo największa 
podwyżka dotyczy mieszkań i 
budynków mieszkalnych, w któ-
rych zastosowano ekologiczne 
ogrzewanie - prawie 47 procent. 
Kwotowo oznacza to wzrost o 
15 groszy za metr kwadratowy 
rocznie.

Największy wzrost dotyczy 
stawki podatku od budynków 
lub ich części zajętych na prowa-
dzenie działalności gospodarczej 

- 80 groszy za metr kwadratowy, 
choć to tylko 4-procentowa wa-
loryzacja.

O nieco ponad 8 procent, czyli 
o 36 groszy za metr kwadratowy 
rocznie wzrosną stawki za lokale, 
w których działają podmioty służ-
by zdrowia.

Podatek od budowli nadal 
wynosić będzie 2 procent ich 
wartości. 

Wzrastają też wszystkie stawki 
podatku od gruntów. Najwyższy 
wzrost - ponad 42-procentowy 

- dotyczy gruntów zajętych na 
prowadzenie statutowej działal-
ności przez organizacje pożytku 
publicznego. O niespełna 10 
procent więcej zapłacą za grunty 
przedsiębiorcy, którzy zajmują je 
w związku z prowadzoną działal-
nością gospodarczą.

Wzrost stawek podatkowych 
przyniesie 2,3 miliona złotych 

dochodów więcej w przyszłorocz-
nym budżecie miasta.

Konieczność podwyżek władze 
miasta uzasadniają 4-procentową 
inflacją oraz wydatkami, jakie 
muszą być w przyszłym roku 
sfi nansowane, m.in. z dochodów 
własnych.

- Straty po lipcowej powodzi w 
Maciejowej sięgnęły 30 milionów 
złotych. Musimy mieć około 4-5 
milionów złotych na zabezpiecze-
nie wkładu własnego w obiecaną 
pomoc rządową na odbudowę 
zniszczonej infrastruktury - ar-
gumentował prezydent Marcin 
Zawiła.

- Nie podoba mi się, że pan 
prezydent gra tutaj powodzią w 

kontekście podatków od nieru-
chomości - ripostował Krzysztof 
Mróz z PiS-u. - Z jednej strony 
zapisuje pan w budżecie ponad 
milion złotych do wydania lekką 
ręką na tworzenie i działalność 
spółki, która ma się zająć akwa-
parkiem, a z drugiej chce od 
mieszkańców wyrwać dodatkowe 
ponad 2 miliony złotych.

- Ta ekonomia, którą się pan 
posługuje, dyskwalifi kuje pana. 
Ja nie wiem, czy ręce opadają, 
czy inne części ciała, ale napraw-
dę prosiłbym o wyższy poziom 
dyskusji - skwitował Hubert Papaj, 
zastępca prezydenta.

Konieczność uzyskania wyż-
szych dochodów w budżecie 
władze miasta argumentują tak-
że koniecznością sfi nansowania 

rosnących kosztów działalności 
oświaty. Subwencja nigdy nie 
pokrywała tych kosztów, a bu-
dżet tylko w tym roku dopłaci 
do tego 28 mln złotych. W 
przyszłym roku ma być to już 31 
milionów przy malejącej liczbie 
uczniów.

- Podwyżka podatków niczego 
nie rozwiąże. Potrzebny jest stały 
monitoring wydatków bieżących 
w oświacie i siatki godzin. Nie 
wiem, jak to się dzieje, ale liczba 
uczniów maleje, placówek ubywa, 
a liczba tzw. etatów przeliczenio-
wych w oświacie rośnie. Takimi 
operacjami nie da się zbilan-
sować oświaty - wyliczał radny 
Miłosz Sajnog.

- Nie da się uporządkować jed-
nej sfery działalności miasta, a 
inne zostawić. Niestety, w niemal 
każdej dziedzinie są problemy, 
które narastały latami, i nie mamy 
innego wyjścia, jak działać z każ-
dej strony. Naszym problemem 
jest to, że przerżnęliśmy okres 
koniunktury. Konkretne propozy-
cje oszczędności i ograniczania 
wydatków bieżących przedstawi-
my w projekcie przyszłorocznego 
budżetu. Jednym z takich działań 
będzie ograniczenie wydatków 
bieżących w sferze płac w urzę-
dzie miasta o 250 tysięcy złotych 

- dodał M. Zawiła.
Za podwyżką podatku od nieru-

chomości głosowało 15 radnych, 
5 było przeciw, a jeden wstrzymał 
się od głosu.                       GOK

Podatki w górę
Od 4 do prawie 47 procent wzrosną stawki podatku od 
nieruchomości w przyszłym roku w Jeleniej Górze. Radni PiS-u, 
którzy byli przeciwko podwyżkom, przekonywali, że to nadmierne 
drenowanie kieszeni mieszkańców. Władze miasta dowodziły 
natomiast, że wzrost stawek jest mniejszy niż w innych miastach 
i dopuszczalny przez Ministerstwo Finansów. Jednak niezbędny, 
bo wydatki są spore.
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Tegoroczne obchody tradycyj-
nej górniczej Barbórki zbiegły się 
z pięknym jubileuszem 65-lecia 
Kopalni Węgla Brunatnego Turów. 
Gospodarze zakładu przywitali 
przybyłych na uroczystą aka-
demię gości, tak jak mają to w 
zwyczaju: godnie, serdecznie i z 
wdzięcznością. Kopalnia wpraw-
dzie zmienia się, podlega głębo-
kiej reorganizacji, ale podstawy 
jej funkcjonowania zostają od lat 
niezmienne. Tu wysoko ceni się 
rzetelną pracę i dbałość o dobre 
imię zakładu. 

Dyrektor Stanisław Żuk pod-

kreślił w okolicznościowym wy-
stąpieniu, że od przeszło dwóch 
lat Kopalnia Turów jest oddziałem 
spółki PGE Górnictwo i Ener-
getyka Konwencjonalna S.A. 

- Była to bardzo ważna zmiana 
ukierunkowana na uproszczenie 
rozproszonej struktury organiza-
cyjnej całej Grupy Kapitałowej 
PGE. Pozwoliła na połączenie 
spółek z tego samego obszaru 
działalności, a od pierwszego 
stycznia bieżącego roku zaszły 

również zmiany w strukturze or-
ganizacyjnej - powiedział. Nowa 
struktura jest przystosowana do 
szybko zmieniających się realiów 
gospodarki i dzięki uproszczeniu 
procesów zarządzania pozwala 
utrzymać dotychczasowy wzrost 
i rentowność. To bardzo ważne, 
bo spółka PGE Górnictwo i Ener-
getyka Konwencjonalna jest po-
zycjonowana jako krajowy lider w 
wytwarzaniu energii elektrycznej. 
Aby utrzymać tę pozycję, szcze-
gólną uwagę poświęca się jakości 
pracy. W całej Spółce PGE GiEK 
S.A. wdrażany jest Program 

Poprawy Efektywności, a w jego 
ramach Program Dobrowolnych 
Odejść. 

Bardzo dobra wiadomość do-
tyczy wydobycia węgla i zdejmo-
wania nadkładu, czyli elementów 
podstawowej produkcji. Jak po-
informował Stanisław Żuk, przy-
jęte wcześniej założenia zostaną 
najprawdopodobniej zrealizo-
wane, pomimo wyhamowania 
wydobycia spowodowanego 
tegoroczną awarią w Elektrowni 

Turów. - Na szczęście awaria 
wywołana pożarem nie okazała 
się aż tak groźna, jak przewidy-
wały to wstępne oceny. Dzięki 
sprawności organizacyjnej wy-
łączone bloki zostały ponownie 
uruchomione w krótkim czasie, a 
Kopalnia i Elektrownia wróciły do 
wcześniej planowanych wielkości 
produkcyjnych.

Inwestycją, która zadecyduje 
o przyszłości nie tylko Kopalni, 
ale też całego regionu, jest pla-
nowana budowa nowego bloku 
energetycznego o mocy 460 MW 
w Elektrowni Turów. Nowocze-
sny, niskoemisyjny blok pozwoli 
Kopalni utrzymać wydobycie na 
dotychczasowym poziomie przez 
najbliższe dziesięciolecia, a także 
w pełni wykorzystać całe zasoby 
węgla w Złożu Turów. Zarówno 
górnicy, jak i energetycy, wyra-
żają nadzieję, że inwestycja ta 
zostanie zrealizowana. Nie tylko 
dlatego, że pozwoli to utrzymać 
miejsca pracy w rejonie. Także 

dlatego, że właśnie z węgla bru-
natnego wytwarzana jest najtań-
sza energia elektryczna.

Szczególne podziękowania 
za dobrą współpracę dyrektor 

S. Żuk skierował na ręce Piotra 
Szymanka, reprezentującego 
Zarząd ds.  Korporacyjnych 
PGE. Zaś Prezesowi Jackowi 
Kaczorowskiemu oraz Człon-
kom Zarządu PGE GiEK dzięko-
wał za wspieranie lokalnych ini-
cjatyw w ochronie zdrowia, kul-
tury, oświaty i sportu. Na ręce 
Dyrektora Elektrowni Turów, 
Romana Walkowiaka, repre-
zentującego załogę siostrza-
nego zakładu, także spłynęły 
podziękowania za kolejny uda-
ny rok współpracy. W akademii 
uczestniczyli parlamentarzyści, 
przedstawiciele zarządu woje-
wództwa, samorządowcy, re-
prezentacje związkowe, ludzie 
nauki, współpracownicy i przy-
jaciele Kopalni. Pracowników 
uhonorowano odznaczeniami 
resortowymi „Zasłużony dla 
Górnictwa RP”. Wręczono 5 dy-
rektorskich stopni górniczych 
oraz 8 kordzików górniczych. 
W tym roku jedna osoba ob-

chodzi  swo-
j e  5 0 - l e c i e 
pracy w gór-
n i c tw ie ,  47 
osób - 35-le-
cie i 143 oso-
by - 25-lecie 
pracy. Złotą 
odznakę Za-
służony Pra-
cownik Turo-
wa otrzyma-
ło 50 osób, 
srebrną - 38 i 
brązową - 23 
o s o b y.  J a k 
tradycja każe, 
górnicy spo-
tykali się na 

Karczmach Piwnych i Babskich 
Combrach, wspominali pamięć 
odeszłych kolegów, odbyli też 
pielgrzymkę na Jasną Górę. 

TS

Górnicze świętowanie 

Jak każe tradycja, górnicy spotkali się na 
Karczmie Piwnej.

Uroczysta akademia górnicza w Turowie. Wręczenie pracowni-
kom kordzików.

Dziesięcioletnia Ewa, uczennica 
czwartej klasy SP nr 1 w Kowarach, 
z podejrzeniem sepsy w stanie 
bardzo ciężkim trafiła do szpitala w 
Bukowcu we wtorek, 27 listopada. 
Dzień później została przewieziona 
do szpitala we Wrocławiu. Potwier-
dzono sepsę. Stan dziewczynki 
poprawił się. Około 50 osobom z 
najbliższego otoczenia Ewy, w tym 
dzieciom uczęszczającym do tej 
samej klasy i świetlicy, podano che-
mioprofilaktykę. Akcję profilaktycz-
ną przeprowadzono błyskawicznie. 
Leki na zakażenie bakteriami, które 
mogą powodować sepsę, powinno 
się podać w ciągu 24 godzin od 
zakażenia. 

- Mama dziewczynki zawiado-
miła szkołę w środę, 28 listopada, 
jeszcze tego samego dnia dzieci z 
klasy i bliskiego otoczenia zostały 
przebadane, u nikogo nie wykryto 
sepsy, niektórym podano chemio-
profilaktykę - tłumaczyła rodzicom 
dzieci z kowarskiej podstawów-
ki Małgorzata Krysiak, dyrektor 
szkoły. Na zebranie rodziców w 
szkole (w czwartek, 29 listopada) 
zaproszono przedstawicieli jelenio-
górskiego sanepidu. 

- Pojedyncze przypadki sepsy 
w powiecie zdarzają się dwa, trzy 
razy w roku. Zwykle dotyczą innych 
grup wiekowych. Nigdy jednak nie 
odnotowaliśmy większego ogniska 
sepsy w tej samej grupie. Najważ-
niejszy jest czas, w którym chory 
zostanie zdiagnozowany. W tym 
przypadku dziecko zostało szybko 

poddane leczeniu, a szkoła wdroży-
ła odpowiednie procedury profilak-
tyczne - tłumaczyła Ewa Czyżewska, 
inspektor sanitarny z Jeleniej Góry. 

- Obserwujcie swoje dzieci, w 
razie niepokojących objawów czy 
wysokiej gorączki, konsultujcie stan 
zdrowia z pediatrami z przychodni 
lub szpitala w Bukowcu. Tłumaczy-

liśmy w szkole, powtarzajcie dzie-
ciom w domu: „nie dawać gryza, 
nie dawać łyka i całusa” - apelowała 
do rodziców dyrektor Krysiak. 

- W stan pogotowia postawione 
są obie przychodnie w Kowarach 
i w Karpaczu, sprowadziliśmy 
leki, wspólnie z sanepidem opra-
cowaliśmy procedurę, jesteśmy 
przygotowani, jeśli pojawiłyby się 
kolejne przypadki - mówił podczas 
zebrania burmistrz Kowar. 

Pokaz gołębi pocztowych, który 
6, 7 i 8 grudnia miał się odbyć na 
terenie Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Kowarach, przeniesiono do domu 
kultury. Odwołano także zabawę 
szkolną.

W poniedziałek, 3 grudnia, 
kiedy zamykaliśmy numer „NJ”, 
Elżbieta Sójkowska, kierownik 
sekcji epidemiologicznej jelenio-
górskiego sanepidu, powiedziała, 
że sytuacja w Kowarach została 
opanowana:

- Rodziców dzieci z kowarskiej 
szkoły mogę uspokoić. Nie zgło-
szono nowego przypadku ani po-
dejrzenia o zakażenie bakteriami 
mogącymi wywołać sepsę. 

MPP

Kowary: 10-latka walczy z sepsą

Przedstawiciele sanepidu rozmawiali w SP nr 1 o sytuacji zagro-
żenia sepsą.
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Program RWD pod 
patronatem „Nowin 
Jeleniogórskich”

Recepty 
ważne  
do 1 czerwca!

Organizatorzy programu profi-
laktyki i korekcji wzroku „Ratujmy 
Wzrok Dzieciom” przypominają, że 
recepty na okulary przepisane w 
ramach tegorocznej akcji można 
realizować do 1 czerwca 2013 roku! 

Po raz dziesiąty w Jeleniej Górze w 
ramach Programu „Ratujmy Wzrok 
Dzieciom” badania wzroku pierwszo-
klasistów ze szkół podstawowych i 
gimnazjów finansuje Miasto Jelenia 
Góra. JZO przekazuje bezpłatnie nowo-
czesne soczewki okularowe, a ucznio-
wie w trudnej sytuacji materialnej mają 
refundowane oprawy przez Rotary Club 
Jelenia Góra. Recepty można zrealizo-
wać u jeleniogórskich optyków.

Wady wzroku mają charakter po-
stępujący, dlatego recepty na okulary 
otrzymane w ramach akcji można 
realizować najpóźniej do 1 czerwca. 
Po tym czasie wymagane jest kolejne 
badanie wzroku, gdyż zalecenia na 
recepcie mogą ulec zmianie. Ko-
nieczne jest przestrzeganie terminów 
kolejnych wizyt u okulisty i wymiana 
okularów zależnie od zaleceń lekarza.

Pamiętać warto, że okulary za-
chowają dobre własności optyczne, 
gdy będą prawidłowo użytkowane i 
pielęgnowane. Opiekunowie powinni 
kontrolować ich stan. Wypadki 
skrzywienia opraw okularowych, 
zwłaszcza u maluchów, zdarzają się 
na porządku dziennym. W takich sy-
tuacjach bezwzględnie okulary należy 
pokazać specjaliście. Sprawdzi, czy 
nie nastąpiło przesunięcie soczewek 
względem środka źrenic. Należy po-
nadto dbać o to, by dziecko nigdy nie 
zdejmowało okularów jedną ręką i nie 
odkładało soczewkami do podłoża. 

W ramach RWD pierwszoklasiści 
ze szkół podstawowych i gimnazjów 
dostają za darmo od JZO (jeleniogór-
skiego producenta) lekkie i odporne 
na uderzenia soczewki okularowe z 
powłoką antyrefleksyjną. Zaleca się je 
czyścić tylko przeznaczonymi do tego 
chusteczkami i płynami. Natomiast 
wybierając oprawy okularowe dla dzie-
ci, nie należy koncentrować się na ich 
wyglądzie. Ważne, aby zapewniały one 
stabilną pozycję szkieł przed oczami. 
Zresztą, z wyborem odpowiednich, a 
przy tym ładnych opraw okularowych 
w dzisiejszej dobie nie ma problemów. 

Realizacja recept na okulary jest 
ostatnim ogniwem Programu „Ra-
tujmy Wzrok Dzieciom”. Dzieciaki 
zostały przebadane. Te, które potrze-
bują korekcji okularowej, otrzymały 
receptę na okulary i zapewnienie 
refundacji opraw w przypadku ro-
dzin niżej uposażonych. Pozostaje... 
zrealizować receptę i przekonać 
dziecko, że „okulary są na topie”! 

MPP
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nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
We wtorek, 4 grudnia o godz. 18 w DKF 

„Klaps” można obejrzeć francuski film „Obu-
rzeni” w reżyserii Tony Gatlifa.

ODK na Zabobrzu zaprasza dzieci 
6 grudnia o godz. 17 do kawiarni „Muza” 
na „Mikołajki”.

6 grudnia o godz. 18 w Galerii JTF 
przy ul. Podwale zaplanowano wernisaż 
dorocznej wystawy fotograficznej’2012 
członków Jeleniogórskiego Towarzystwa 
Fotograficznego. 

Teatr „Metafora” zaprasza 6 grudnia o 
godz. 18 do Młodzieżowego Domu Kultury 
na wieczór kabaretowy.

6 grudnia o godz. 19 w cieplickim Mu-
zeum Przyrodniczym Kamil Basiński zapre-
zentuje prelekcję multimedialną pt. „Pomniki 
wiary, pomniki miłości w Stuttgarcie”.

7 grudnia o godz. 13 w Muzeum 
Miejskim Dom Gerharta Hauptmanna w 
Jagniątkowie - w ramach VII Integracyjnej 
Wigilii Literackiej - przewidziano prezentację 
jubileuszowego wydawnictwa z okazji Roku 
Hauptmannowskiego. Wstęp wolny.

7 grudnia o godz. 16 w Galerii N... przy ul. 
1 Maja zaplanowano otwarcie wystawy „35 
lat sztuki lalkarskiej w Jeleniej Górze”. W pro-
gramie prezentacja multimedialna o historii 
teatru oraz koncert zespołu „Nie jest dobrze”.

Galeria BWA zaprasza 7 grudnia o godz. 
17.30 na otwarcie wystawy Marka Sobczyka 

„Badania mózgu w Polsce 1979 - 2012 (obra-
zy i komentarze)”. 

7 grudnia o godz. 17 w Książnicy Kar-
konoskiej z czytelnikami spotka się Ryszard 
Turkiewicz (promować będzie tomik poezji 

„Jaskinia Werteba”).
8 grudnia zespół „Czerwony Tulipan” 

koncertować będzie w Sali Błękitnej 
Pa łacu  Schaf fgotschów o  godz in ie  
16 i 19 w ramach „V Mikołajkowej Krainy 
Łagodnych”. 

10 grudnia o godz. 10 w Teatrze Zdrojo-
wym z „Nową płytą” wystąpi zespół VOO VOO.

10 grudnia o godz. 17 w ODK Stanisław 
Dąbrowski opowie (prelekcja z przezroczami) 
o „Manili - stolicy Filipin”.

10 grudnia o godz. 18 w Galerii BWA - 
w ramach Obserwatorium Karkonoskiego 

- kolejna edycja „Jeleniogórskiej kroniki 
filmowej”.

BOLESŁAWIEC
BOK zaprasza najmłodszych widzów 

6 grudnia o godz. 17 na marionetkowe przed-
stawienie Teatru „Akademia Wyobraźni”,  
a o godz. 18 na „Piotrusia Pana i piratów”  
w wykonaniu Teatru Klinika Lalek. 

Wernisaż wystawy poplenerowej 48. 
Międzynarodowego Pleneru Ceramiczno- 
Rzeźbiarskiego zaplanowano na 8 grudnia 
na godz. 18. 

KAMIENNA GÓRA
Centrum Kultury zaprasza najmłodszych 

widzów 6 grudnia o godz. 17 na spektakl pt. 
„Baśń o dwunastu miesiącach”. 

Kabaret pod Wyrwigroszem wystąpi 
z programem w Centrum Kultury 8 grudnia 
o godz. 17. 

KARPACZ
Góry Kultury, czyli Przegląd Twórczości 

Artystycznej Mieszkańców Karpacza, za-
planowano w Gimnazjum im. Ratowników 
Górskich na 7 grudnia na godz. 18. 

SZKLARSKA PORĘBA
Klub Jazgot organizuje 7 grudnia 

o godz. 21 koncert KaCeZet i Fundamenty, 
a 8 grudnia o tej samej porze legendy punk 
rocka - zespołu Moskwa. 

ZGORZELEC
7 grudnia o godz. 17 w galerii MDK swoje 

fotografie zaprezentuje Dariusz Szczurek. 
Anna Seniuk będzie gościem DKF PoZa 

8 grudnia o godz. 19.                               MPP

Zdrojowy Teatr Animacji przygotował pre-
mierę (2 grudnia) „Przygód Sindbada Żegla-
rza” dla młodych widzów. Tekst Bolesława 
Leśmiana na scenę zaadaptował, opracował 
scenografię i spektakl wyreżyserował Alek-
sander Maksymiak. Autorem muzyki jest 
znakomity kompozytor, Zbigniew Karnecki. 

Na scenie dla najmłodszych widzów 
zagościła klasyka. 

- Często odwołuję się do klasyki. Wsparcie 
dobrej literatury jest dla mnie bardzo ważne 

- tłumaczył reżyser w dniu premiery. - Tekst 
Leśmiana uwodzi słowem, ale jest piekielnie 
trudny do przeniesienia go na scenę.

Reżyserowi udało się znaleźć balans 
pomiędzy obrazem a słowem. 

- Kiedy czytałem tę piękną prozę Le-
śmiana, wyobrażałem sobie kolorowy 
świat. Wydaje mi się, że właśnie w teatrze 
lalek, bez większej krzywdy dla powieści 
klasycznych, rekompensatę braku słów 
odnaleźć możemy w obrazie.

W jeleniogórskiej premierze o przygo-
dach dzielnego i kochliwego Sindbada 
świat lalek zderza się ze światem żywego 
planu. „To idealny język w przypadku prozy 
Leśmiana”, przekonuje reżyser. Ułatwia 
bowiem odbiór spektaklu na dwóch płasz-
czyznach, gdzie świat poezji i metafory 
przeplata się ze światem realnym. Lalki 
przenoszą widza w naturalny sposób w 
świat snu, podróży i wyobraźni. Obecność 

aktorów w żywym planie jest dyskretna. 
Ukłon w stronę komedii dell’arte ma pod-
kreślać, że „to teatr właśnie otwiera przed 
nami świat wyobraźni Leśmiana”. 

Spektakl rozgrywający się pomiędzy 
jawą i snem przeznaczony jest dla dzieci w 
wieku szkolnym. 

- W mojej adaptacji prozy Leśmiana 
bohaterem jest książka - mówi Aleksan-
der Maksymiak. - Przesłanie dla młodych 
widzów jest proste: „otwórz książkę!” 

Sindbad otwierając książkę, przenosi się 
w inny świat. Przeżywa moc przygód, by 
w ostatniej scenie… ze zwykłego chłopca 
stać się poetą. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

„Otwórz książkę”, czyli... 
klasyka w Teatrze Zdrojowym!

Trwa seria ciekawych koncertów kameral-
nych w jeleniogórskiej filharmonii. Już w najbliż-
szy piątek, 7 grudnia, o godz. 19.00 rozpocznie 
się kolejny z muzycznych wieczorów adresowa-
nych do wytrawnych melomanów. Podczas kon-
certu zatytułowanego „Kameralistyka w dobrym 
tonie” wystąpi czwórka instrumentalistów: Ewa 
Antosik (skrzypce), Anna Maria Nummelin (flet), 
Tomasz Kujawa (perkusja) oraz Aleksandra 
Orłukowicz (fortepian). 

Ewa Antosik i Tomasz Kujawa na co 
dzień zawodowo związani są z Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Dolnośląskiej. Od 
lat aktywnie uprawiają też kameralistykę, 
grając w równych formacjach muzycznych. 
Aleksandra Orłukowicz zakorzeniona jest we 
wrocławskim środowisku muzycznym. Jako 
solistka koncertowała z wieloma zespołami 
orkiestrowymi, w tym także z filharmonikami 
jeleniogórskimi. Jest laureatką konkursów 
muzyki kameralnej i cenioną akompaniatorką. 
Obecnie jest pracownikiem Ogólnokształcą-
cej Szkoły Muzycznej i Akademii Muzycznej 
we Wrocławiu oraz Szkoły Muzycznej w 
Cieplicach. Fińska flecistka Anna Maria 
Nummelin jest absolwentką Konserwatorium 
w Kuopio. Od czasu ukończenia studiów 

jest nauczycielem w szkole muzycznej w 
Kuhmo. Prowadzi tam klasę fletu i dyryguje 
młodzieżową orkiestrą dętą, która dwa lata 
temu gościła w Jeleniej Górze. 

Repertuar piątkowego koncertu z udzia-
łem tej czwórki muzyków jest bardzo roz-
budowany. Obok dzieł wielkich klasyków za-
brzmią utwory wybitnych twórców literatury 
muzycznej XX wieku. Tego samego wieczoru 
posłuchać będzie można kompozycji wyko-
nywanych przez formacje kameralne oraz 
skrzypiec, fletu, czy perkusji grających solo. 

W programie: Sonata na skrzypce solo 
B124 cz I Tempo di ciaccona B. Bartoka, II 
Koncert fletowy D-dur KV 314 W. A. Mozarta, 
Sonata da Chiesa d-moll op. 3 nr 5 A. Co-
relli’ego, Trio na skrzypce, flet i fortepian G. 
Ph. Telemanna, Mity. Trzy poematy op. 30. 
III Driady i Pan oraz Taniec z baletu Harnasie 
op. 55 K. Szymanowskiego, Koncert na per-
kusję op. 109 D. Milhaud’a i Trzy preludia na 
skrzypce i fortepian G. Gershwina. 

Dwa dni później w jeleniogórskiej sali 
koncertowej zagości prawdziwie świąteczna 
już atmosfera. Na 9 grudnia zaplanowany 
jest specjalny Niedzielny Poranek Muzyczny 
dla dzieci i rodziców. Bajkowy program 

zatytułowany „Przy choince z Dziadkiem do 
Orzechów” wypełni przede wszystkim muzy-
ka Piotra Czajkowskiego. Posłuchać będzie 
można jednak też najpiękniejszych polskich 
kolęd oraz przebojów Ennio Moriccone. W 
piękny czas Bożego Narodzenia muzycznie 
wprowadzi dziecięcą widownię Orkiestra 
Symfoniczna Państwowej Szkoły Muzycznej 
I i II st. im. Stanisława Moniuszki w Jeleniej 
Górze, która grać będzie pod dyrekcją 
Sławomira Kupczaka. Ponieważ świąteczne 
koncerty dla młodej publiczności cieszą się 
zawsze bardzo dużym zainteresowaniem 
publiczności, grudniowy poranek muzyczny 
będzie miał dwie odsłony. Pierwszy koncert 
rozpocznie się o 10.30, a drugi (z takim sa-
mym programem) o godz. 12.30. „Wigilijne” 
spotkania muzyczne poprowadzą Dominika 
Łukasiewicz i Jacek Paruszyński. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jele-
niogórskich” mamy po trzy dwuosobowe 
zaproszenia na zapowiadany piątkowy 
koncert kameralny i Niedzielny Poranek 
Muzyczny w jeleniogórskiej filharmonii. 
Rozdamy je osobom, które zatelefonują na 
redakcyjny numer 756424410 w najbliższą 
środę, 5 grudnia, o godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest posia-
danie aktualnego wydania naszego tygo-
dnika z niniejszą zapowiedzią muzycznych 
wydarzeń. Zapraszamy!                    (dan) 

Koncertowy weekend 

Pierwszy raz zagrali swingujący kon-
cert w dość przypadkowym składzie w 
ODK na Zabobrzu 18 czerwca 1993 
roku. W 2002 roku powstała „OTWAR-
TA GRUPA SWINGUJĄCA” ODK w 
składzie: Janisław Hiller, Andrzej 
Kolasiński, Krzysztof Przyborowski, 
Leszek Bartnicki i Zdzisław Przybo-
rowski. Cyklem koncertów „JAZZOWE 
ŚRODY w ODK” dali się poznać tym, co 
kochają swing i jazz. Jubileusz 10-lecia 
hucznie obchodzili w jeleniogórskim 
klubie „Kwadrat”. 

Współpracowali z rozmaitymi muzy-
kami i solistkami. Od 2010 roku dzia-
łają w kwintecie i równolegle w kwar-
tecie. Raz w tygodniu spotykają się na 

„swingujących próbach”. Nie powielają 
programów. Każdy koncert jest zjawi-
skiem ulotnym i niepowtarzalnym.

- Trzy potężne segregatory z nutami 
już „przegraliśmy” i odłożyliśmy na 
półkę... Naszą muzyką są utwory zna-
komitych muzyków z wczesnych lat 
XX wieku. Korzystamy z oryginalnych 
utworów, ale aranżacje są pracą zbio-
rową - mówi Janisław Hiller (pianino), 
który w ODK prowadzi studio piosenki.

- Jazz współczesny jest za trudny, 
swing daje nam odskocznię od co-
dzienności i pracy - Krzysztof Przybo-
rowski gra na saksofonach i klarnecie.

Leszek Bartnicki (perkusja) swoją 
przygodę z muzyką zaczynał właśnie 
od grania swingu:

- Właśnie w tym miejscu, w 1959 
albo 1960 roku. Wówczas nazywa-

liśmy to „Estradą Młodych”. Dalej 
jestem młody i dlatego gram muzykę 
swojej młodości. Nasiąkłem swin-
giem i niczego nie chcę zmieniać. 
Jestem stały w uczuciach - śmieje się. 

Mirosław Szeffer w „Grupie Swingu-
jącej” gra na gitarze basowej:

- Zaczynałem na basie jako piętna-
stolatek, przez 19 lat grałem w orkie-
strze w teatrze. Gramy muzykę, którą 
kochamy. Dzięki temu nadal czujemy 
się młodzi.

Zdzisław Fabianowski wspomina, że 
muzycznego bakcyla połknął w począt-
kach lat 70. w klubie Relax:

-... i od tego momentu ten jazz i 
swing przewijają się w życiu. 

Przygody z jazzem i swingiem 
muzykujący panowie z ODK na Za-
bobrzu wciąż nie uważają za sprawę 
zakończoną:

- Ta muzyka jest ponadczasowa. W 
każdym z nas była całe życie. Teraz 
muzykujemy dla hobby, trochę dla 
ducha. Bo muzyka jest dobrą receptą 
na życie. Człowiek nie goni wtedy 
za innymi dobrami, tylko spokojnie 
żyje. I gra, i gra... - podsumował 

10-letnią pasję swoją i kolegów 
Andrzej Kolasiński. Na co dzień w 
ognisku muzycznym 29 młodym 
adeptom gry na basie przekazuje 
swoje doświadczenie. Ale kiedy 
przychodzi „jazzowa środa”... 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

10 lat w rytmie swingu

Muzeum Sportu i Turystyki w Karpaczu 
wzbogaciło się o cenną pamiątkę po Hen-
ryku Tomaszewskim - tancerzu, mimie, 
choreografie, reżyserze, pedagogu i zało-
życielu Wrocławskiego Teatru Pantominy, 
ale także mieszkańcu Karpacza.

Okazją były odwiedziny jego grobu 
przy świątyni Wang grupy jego dawnych 
(Tomaszewski zmarł w 2001) znajomych i 
przyjaciół. Zgodnie z wolą Stefana Kaysera, 
nieżyjącego już wieloletniego przyjaciela 
Tomaszewskiego i aktora jego teatru, Mu-

zeum SiT otrzymało porcelanową figurkę 
pawia, jaką ufundował sobie Tomaszewski 

- ówczesny mistrz Opery Wrocławskiej, gra-
jąc rolę Pawia w sztuce „Paw i dziewczyna”. 
Była to jedna z najbardziej udanych kreacji 
baletowych Henryka Tomaszewskiego. 

Paw będzie eksponowany na wystawie 
stałej w dziale poświęconym „Tadeuszowi 
Różewiczowi w Karkonoszach”, gdzie znaj-
dują się zdjęcia dokumentujące spotkanie 
tego wielkiego poety z mistrzem pantomimy. 

(kos)

Pamiątka po mistrzu dla Muzeum 
Sportu i Turystyki
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- Może i jesteśmy biedni, ale nie 
dziady - mówi Maria Seliga, by-
walczyni takich pokazów. Ostatni, 
w którym razem z koleżanką 
Tereską wzięła udział, zszokował 
ją. - Poczułam się na nim jak nę-
dzarz - wspomina.

Nabijani w butelkę
Na pokaz swoich produktów 

leczniczych „My po 50-tce” gdyń-
ska firma gpk vital zaprosiła 
kobiety osobiście. Panie chętnie 
skorzystały z tej okazji.

- Chciałyśmy się z czymś nowym 
zapoznać - tłumaczyła pani Teresa, 
która w podobnych prezentacjach 
brała już udział nie raz. Niektóre 
były naprawdę bardzo ciekawe i 
elegancko przygotowane, a orga-
nizator dotrzymywał słowa. 

- Kiedyś obiecano uczestnikom 
prezent w postaci czajnika i 
rzeczywiście, każdy taki dostał - 
pokazuje pani Maria. 

Tym razem miało być podobnie, 
a nawet jeszcze milej. 

Należy Pani do grona 200 
szczęśliwych zwycięzców z Pani 
regionu, którzy wygrali podczas 
corocznej, tradycyjnej wielkiej 
akcji połączonej z podziękowania-
mi nagrodę rzeczową o wartości 
100 złotych i zestaw z wieloma 
różnymi produktami znanych pro-
ducentów artykułów spożywczych 

- to fragment zaproszeń, które 
dotarły do dwóch koleżanek. 
Obie jeleniogórzanki tym chętniej 
wybrały się na spotkanie. W trak-
cie pokazu zaprezentowano m.in. 
specjalne urządzenie do detok-
sykacji organizmu poprzez stopy 
za jedyne tysiąc złotych w dniu 
spotkania. Normalnie tajemnicza 
wanienka do odtruwania kosztuje 
ponoć dwa razy tyle.

- Prowadzący zapewniali wszyst-
kich, że to nowość przywieziona 
prosto z Niemiec - nadmienia 
pani Maria, która już pięć lat 

temu korzystała z podobnego 
urządzenia.

W sprzedaży pojawił się rów-
nież specjalny materac dla osób 
z chorym kręgosłupem oraz maść 
za 20 złotych w dniu pokazu. 

- Od stycznia ma ponoć trafić 
do aptek i być sprzedawana już 
w cenie 100 złotych - opowiada 
kobieta, która pomimo braku 
atestu i polskiej instrukcji zde-

cydowała się kupić taki specyfik. 
Jej koleżanka Teresa także się 
skusiła, ale na krem do twarzy 
za taką samą cenę. Przy wyjściu 
miał do nich trafić dużo droższy 
prezent, bo przecież znalazły 
się w gronie szczęśliwych zwy-
cięzców. Ale szczęśliwymi panie 
na pewno się nie poczuły. Obie 
wyobrażały sobie, że w ich ręce 
trafi kosz upominków. Niestety, 

reklamówka, którą wręczono im 
przy drzwiach, w niczym go nie 
przypominała. W środku znala-
zły malutki pojemnik pasztetu 
drobiowego, równie mały dżem 
wiśniowy, brzoskwiniowy, śliwko-
wy i soczek.

- Wartość tej paczki oceniam na 
maksimum 10 złotych - podlicza 
pani Maria. 

Do „kosza z próbkami prze-
pysznych artykułów spożyw-
czych” miała dojść jeszcze jedna 
wspaniała nagroda rzeczowa z 
palety produktów naszych spon-
sorów o wartości 100 złotych”. I 
trafiła. 

- Były to perfumy, które w nad-
morskich miejscowościach są 
sprzedawane przez Niemców z 
samochodu za góra 10 złotych - 
dodaje pani Teresa.

- Powiedziałam więc prowadzą-
cym, jeden z nich był Niemcem, 
że chyba coś tu się nie zgadza. 
Na co usłyszałam, że gdyby 
wszystkim chcieli podarować 
takie kosze, to musieliby tirem do 
Jeleniej Góry przyjechać - relacjo-
nuje pani Maria.

Robią z ludzi wariatów
Znacznie ostrzej o innej marce 

Woolstar wypowiada się uczest-
niczka podobnego pokazu, Zdzi-
sława Chyła. 

- To wstrętna firma. Najpierw 
człowieka zapraszają. Dzień 
wcześniej do mnie dzwonią, 
potwierdzają obecność, a kiedy 
dochodzi do pokazu, nie wpusz-
czają na salę - opowiada kobieta, 
która podobnie jak osiem innych 
osób została kilka tygodni temu 
odprawiona z kwitkiem z hotelu 
Europa. - Ponoć nie było dla mnie 
krzesełka. Żałuję, że zostawiłam 
w domu 91-letniego, schorowa-
nego męża i poszłam na darmo 

- ubolewa pani Zdzisława. - Powie-
działam im, żeby już nigdy więcej 

nie przysyłali do mnie podobnych 
zaproszeń, bo robią z ludzi waria-
tów - dodaje.

W przesłanej do nas odpowie-
dzi firma Woolstar tłumaczy, że 
pani Zdzisława nie mogła wziąć 
udziału w pokazie z przyczyn od 
nich niezależnych.

- Aby uniknąć takich sytuacji, 
firma Woolstar na kilka dni przed 
spotkaniem potwierdza obec-
ność zaproszonych gości wraz 
z liczbą osób towarzyszących im 
na pokazie, a następnie rezerwu-
je odpowiedniej wielkości salę 

- pisze Małgorzata Szymkowiak 
z Woolstar.

Skoro i tym razem firma dopeł-
niła podobnych starań, dlaczego 
zatem pani Zdzisława nie mogła 
skorzystać z zaproszenia?

- Zdarzają się jednak sytuacje, w 
których nasi goście nie uprzedzą 
nas o zabraniu na pokaz swoich 
znajomych, deklarując w rozmo-
wie telefonicznej, że pojawią się 
na prezentacji w pojedynkę. W 
efekcie na spotkanie przychodzi 
zbyt wielu gości, których nie je-
steśmy w stanie pomieścić na sali, 
jaką dysponujemy. Jeśli zdarzy 
się sytuacja, że zabraknie miejsc 
siedzących, przekierowujemy go-
ści na kolejną godzinę pokazową, 
aby mogli odebrać upominek i 
brać udział w spotkaniu promo-
cyjnym - czytamy.

Dalej w oświadczeniu Woolstar 
przeprasza panią Zdzisławę za 
zaistniałą sytuację i zapewnia, że 
już nigdy więcej się ona nie po-
wtórzy. Ciekawe, jak zamierzają 
wyeliminować podobne sytuacje, 
skoro dotychczasowa metoda 
zawodzi? Ale to i tak dużo, 
zwłaszcza jeśli porówna się to 
z reakcją firmy gpk vital, która 
do tej pory nie odpowiedziała 
na wielokrotne próby kontaktu z 
naszej strony. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Na bezpłatnych prezentach wielka lipa

Obiecanki cacanki
Najpierw elegancko zaprasza się ich na bezpłatne pokazy. Obiecuje drogie prezenty za udział w spotkaniu.  
A kiedy już do niego dochodzi, wręcza się im żenujące reklamówki lub wcale nie wpuszcza na pokaz. 

Jeszcze tylko dwa tygodnie można 
głosować na wybranego kandydata. Na 
sms-y i kupony czekamy do 18 grudnia 
br. Aby oddać swój głos, powinniśmy 
wyciąć kupon zamieszczony w tygodniku 
albo wysłać sms-a. Prefiksy przypisane 
sołtysom znajdują się przy nazwiskach. 

Sms-y wysyłamy na numer 7155 z 
oznaczeniem właściwym dla zgłoszonego 
sołtysa. Koszt 1 sms-a 1,00 zł netto + 23 
proc. VAT = 1,23 zł brutto. Sms-y piszemy 
dużą literą i bez spacji.

Organizator oświadcza, że dane 
osobowe podane w zgłoszeniach kon-
kursowych zostaną, zgodnie z ustawą 
z dnia 29.08.1997r. o ochronie danych 
osobowych (Dz.U. 1997r., nr 133, poz. 
883 z późn.zm.), wykorzystane dla 
celów związanych jedynie z realizacją 
Konkursu.

Patronat honorowy nad konkursem ob-
jęły Posłanka na Sejm RP Zofia Czernow, 
Dolnośląska Izba Rolnicza i Dolnośląski 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego. Sponso-

rzy konkursu: Firma Dialog grupa Netia, 
Huta Szkła Kryształowego Julia.

Oto lista finalistów (sporządzona w 
kolejności przyjętych zgłoszeń):

1. Kazimierz Ogorzałek z Krzeszowa, 
SOŁTYS2 

2. Elżbieta Rumińska z Pilchowic, 
SOŁTYS3 

3. Józef Potyszka z Czernej, SOŁTYS4 
4. Stanisław Kowalczyk z Dąbrowicy, 

SOŁTYS5 
5. Wanda Orzechowska z Ławszowej, 

SOŁTYS7 
6. Marzena Herdzik z Ubocza, SOŁTYS8 
7. Piotr Cybulski z Rębiszowa, SOŁTYS9 
8.Małgorzata Borysiewicz ze Złotnik 

Lubańskich, SOŁTYS10 
9. Edward Zając z Żarek Średnich, 

SOŁTYS11 
10. Kornelia Pilarz  z Przesieki, 

SOŁTYS12 
11. Beata Dymek z Miłkowa, SOŁTYS13 

Szczegółowy regulamin i aktualna 
ilość zebranych głosów przez kandydata 
na stronie www.nj24.pl

Miasto odstąpiło od umowy z 
wykonawcą Term Cieplickich. Kon-
sorcjum firm - Holma i Tiwwal nie 
zakończyło bowiem budowy w wy-
znaczonym terminie, a upadłość dru-
giego z uczestników konsorcjum w 
ogóle nie gwarantuje ukończenia prac.

Prezydent Jeleniej Góry, Marcin 
Zawiła, przyznał, że najprawdo-
podobniej sprawa skończy się w 
sądzie, ale miasto nie ma wątpliwo-
ści, że sprawę wygra. Tymczasem 
ogłoszony zostanie przetarg na 
wyłonienie nowego wykonawcy. 
Zgodę na to dała Polska Organizacja 
Turystyczna, która jest pośrednikiem 
w przyznaniu unijnego dofinansowa-
nia dla wartej prawie 50 milionów 
inwestycji.

Zaawansowanie robót przy Ter-
mach Cieplickich wynosi około 

70 procent. Ale po tym, jak z 
placu budowy zniknęli najpierw 
podwykonawcy, a później gene-
ralny wykonawca nie zabezpieczył 
należycie budowy na czas zimy, 
miasto zdecydowało się zakończyć 
współpracę.

- W najbliższych dniach roz-
pocznie się inwentaryzacja robót 
budowlanych. Dopiero potem 
będziemy mogli ogłosić przetarg 
na nowego wykonawcę. Można 
założyć, że w marcu będzie roz-
strzygnięty. POT zgodził się na 
wydłużenie terminu zakończenia 
inwestycji do końca przyszłego 
roku - dodaje M. Zawiła.

Władze miasta zapewniają, że są 
zabezpieczone pieniądze na dokoń-
czenie inwestycji.

GOK

Może skończyć się sądemWybieramy Sołtysa

Po co obiecują ludziom takie prezenty? 
Niech powiedzą lepiej, że będą skromne 
upominki i dadzą w zamian dobrą niemiec-
ką kawę czy czekoladę - krytykuje pani 
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- Czekał pan 12 lat na przyznanie pol-
skiego obywatelstwa. Długo….

- Ale się doczekałem! Kilkanaście dni 
temu odebrałem akt nadania od wojewody 
na uroczystości w urzędzie wojewódzkim. 
Byłem jedyną osobą, która nie miała pol-
skich korzeni. Szczególne podziękowania 
należą się poseł Zofii Czernow, która 
interweniowała w tej sprawie. 

- Nie zniechęcił się pan? Tak długo 
trzeba było czekać. Może należało przy-
jąć, że Polska pana nie chce, i zarzucić 
starania?

- Faktycznie trochę to trwało i były 
momenty może nie zniechęcenia, ale iry-
tacji. Kiedy się tu sprowadzałem, polskie 
obywatelstwo właśnie przyznawano, po 
krótkim pobycie i bez znajomości języka, 
piłkarzowi Olisadebe. Potem prasa dono-
siła o kolejnych szybko naturalizowanych 
sportowcach, a ja nie mogłem się docze-
kać. Ale teraz wiem, że było w tym dużo 
mojej winy, bo nie dopilnowałem sam 
wszystkiego. Dokładniej rzecz biorąc, za-
walił pierwszy prawnik, któremu zleciłem 
starania w moim imieniu: nie złożył kom-
pletnych dokumentów, nie dotrzymywał 
terminów. Gdy zmieniłem pełnomocnika, 
wszystko poszło już dużo lepiej; obywa-
telstwo przyznano mi w czasie, w którym 
to zwykle następuje, więc nie mogę mieć 
do nikogo pretensji.

Inna sprawa, że w Polsce jednak 
trochę się czuje strach przed obcymi. 
Zdobycie obywatelstwa nie jest łatwe. W 
Antwerpii, gdzie mieszkałem, jest 50 tys. 

emigrantów. Na mojej ulicy mieszkało 
400 Polaków. Żeby dostać obywatelstwo, 
wystarczyło okazać się zwykłym rachun-
kiem: abonamentem telefonicznym, bile-
tami okresowymi komunikacji miejskiej, 
czymś, co potwierdzało 5-letni pobyt. Były 
pretensje do ministra, który to wprowadził. 
Powiedział im: „Jeśli ktoś bez żadnej 
pomocy przeżył w tym kraju kilka lat, to 
jest to silny człowiek, a Belgia potrzebuje 
silnych ludzi”. W Polsce jeszcze chyba nie 
wszyscy to rozumieją.

(W lipcu tego roku parlament belgijski 
mocno ograniczył możliwość automatycz-
nego uzyskiwania obywatelstwa - dop. red.) 

- Nie obyło się jednak - sam pan przyznał 
- bez poselskiej interwencji. To, mimo 
wszystko, nie najlepsza rekomendacja dla 
kraju, że obywatelstwo trzeba załatwiać 
przez protekcję. A na pewno pan na nie 
zasłużył, ratując od zniszczenia Pałac Len-
no, mocno integrując się w społeczności 
lokalnej, ucząc się języka.

- Polacy tak już mają, muszą znaleźć 
dziurę w całym; ciekawe, kiedy mi się 
to udzieli. A interwencja pani poseł nie 
była żadną protekcją. Po prostu zrobiła, 
co do niej należało. Przepytała mnie ze 
wszystkiego, zrobiła wywiad wśród moich 
sąsiadów i gminnych władz, uznała, że 
zasługuję, i pewnie przekazała to dalej. 
Wcale nie wiem, czy to w czymkolwiek 
przyspieszyło procedurę. 

- A to obywatelstwo, to właściwie po 
co panu? Jesteśmy w Unii, miał pan 
właściwie niemal identyczne prawa (i 
obowiązki) jak sąsiedzi.

- To sprawa emocji i racjonalności. W 
sferze emocjonalnej chcę po prostu być 
swój. Myślę, że każdy ma taki swój własny 
obraz w duszy i gdy go zobaczy w rzeczy-
wistości, wie, że to jest jego miejsce na 
ziemi. Ja go zobaczyłem właśnie tutaj, we 
Wleniu. Miejscowi mówili mi: „Luk, tu nic 
nie ma, jedź w Karkonosze, do Karpacza, 
Szklarskiej - tam jest wszystko”, a to właśnie 
tam dla mnie nie ma nic. A gdy się już takie 
miejsce znajdzie, trzeba mu oddać wszystko. 
Nie chcę, by ktoś mi krzyczał przez bramę: 

„Ty - Belg, czego tu szukasz” (to choć rzadko, 
ale się zdarza), albo podejrzewał, że jestem 
tu tylko na chwilę. Czułbym się jak kleszcz, 
który siedzi i korzysta. Sąsiadom, znajomym 
mówię: jestem taki sam import jak wy, tylko 
trochę późniejszy…. 

Nie da się też ukryć, że łatwiej każdą 
sprawę załatwić jako Polak, i tu decydo-
wały względy racjonalne. Zagranicznego 
każdy traktuje podejrzliwie i spotkało mnie 
to wiele razy.

Moje starania o obywatelstwo to także 
wyraz szacunku dla państwa, które pozwo-
liło mi tu zamieszkać i poczuć się u siebie. 
Ale z drugiej strony to, że je otrzymałem, 
odbieram także jako wyraz uznania dla 
mnie, za to, co zrobiłem, za to, jak tu żyję. 

- I jak to jest? 13 listopada przestał 
pan czuć się Belgiem czy Flamandem 
i stał się stuprocentowym Polakiem?

- Polakiem czuję się już od wielu lat. 
Może nie stuprocentowym, bo jakieś 
związki formalne, jakieś więzy emocjonalne 
z Belgią zawsze zostaną - ale dziewięć-
dziesięcioprocentowym na pewno. Ale 
Flamandom bliżej do Polaków, niż może się 
wydawać. Flamandowie do dziś nie mają 
swojego kraju. Ale przyszłość to Europa 
regionów, nie nacji. Powinny nas łączyć 
nasze najważniejsze sprawy: sąsiedzkie, 
wiejskie, gminne, powiatowe. I tak się tu u 
mnie, we Wleniu, w powiecie lwóweckim 
dzieje. Tu żyje mi się lepiej!

- Co to znaczy „lepiej”? Przecież to nie 
Europa Zachodnia migruje do Polski. Nikt 
z tych setek tysięcy emigrantów podąża-
jących w drugą stronę nie powtórzy za 
panem, że to tutaj jest „lepiej”.

- Tam są pieniądze, tu jest życie. W 
Polsce idzie się do cudzego domu, do 
nieznajomych i już po chwili jest się trak-
towanym jak król. W Polsce, gdy zakopię 
się ciągnikiem, od razu jest kilku chętnych 
do pomocy przy wyciąganiu. W Polsce, 
gdy nie ma czegoś w sklepie, obsługa mi 
mówi idź tam i tam, na pewno to dosta-
niesz; czasami nawet dzwonią do konku-
rencji, żeby się upewnić, że towar jest w 
sprzedaży. Wiem, wiem; zaraz ktoś powie, 
że łatwiej mi to dostrzegać, bo nie mam 
problemów choćby finansowych. Ale to 
nie tak. Wszystko, co miałem, włożyłem 
w ten pałac i wcale mi się lekko nie żyje. 

- Normalnie idylla. Może dla równo-
wagi jakieś mniej pochlebne opinie….

- Są zachowania, których ciągle, mimo 
upływu 12 lat, nie rozumiem. Choćby ten 
zdumiewający dysonans, że tak poważnie 
traktuje się kwestie narodowe, a z drugiej 
strony niemal każdy, z kim się rozmawia 

mówi, że jego kraj jest „gównowort”. I 
jeszcze bezinteresowna zawiść. To wcale 
nie stereotyp. Sam doświadczyłem jej czę-
sto, doświadczyli moi znajomi. Tak nie jest 
chyba nigdzie na świecie, a na pewno nie 
było w tych krajach, które poznałem. Pew-
nie dlatego tak popularne w Polsce jest 

powiedzenie „pies ogrodnika”, właściwie 
nieznane gdzie indziej. Najciekawsze, że 
ta bezinteresowna zawiść okazywana jest 
ludziom, których się zna. Nieznajomym 
każdy gotów jest nieba przychylić.

Rozmawiał Marek Lis 

Polak po 12 latach
z Lukiem Vanhauwaertem, Belgiem, który swoje życie związał z podwleńskim pałacem Lenno

REKLAMA I PROMOCJA
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Nie powiodła się próba usta-
lenia w Zgorzelcu płatnej strefy 
parkowania. Radni nie porozu-
mieli się w kwestii szczegółów 

- a szkoda, bo znalezienie wolne-
go parkingu w centrum miasta, 
zwłaszcza w godzinach szczytu, 
graniczy z cudem. 

Miało być tak: parkowanie 
płatne w godzinach od 8.00 do 
17.00, od poniedziałku do piątku; 
z wyjątkiem dni ustawowo wol-
nych od pracy. Projekt stosownej 
uchwały został przygotowany 
po dłuższych konsultacjach i 
uwzględniał wiele czynników. 
Strefa płatnych parkingów ma 
objąć obszar wyznaczany uli-
cami: Dąbrowskiego. E. Plater, 
Kościuszki, Langiewicza, Piłsud-
skiego, Wolności, Partyzantów, 
Staszica, Warszawską, Domań-
skiego, Czachowskiego, Okrzei 
i Sienkiewicza. Ogólnie mówiąc, 
chodzi o obszar od Parku Bła-
chańca do Parku Paderewskiego, 
z umiejscowionym pomiędzy 
urzędem miasta kwartałem ban-
kowym i główną trasą dojazdową 
do granicy państwa. 

- Idea jest taka, żeby ograniczyć 
samochody parkujące w centrum 
miasta. Jak ktoś naprawdę nie 
musi, to nie będzie parkować w 
płatnej strefie - uzasadniał projekt 
burmistrz Rafał Gronicz. - 50 gr. 
za pół godziny to jest naprawdę 
symboliczna opłata. Podobnie jak 
15 zł za cały miesiąc dla miesz-
kańca, który może sobie postawić 
auto i trzymać je koło domu w 
godzinach szczytu. 

Po dyskusjach w poszcze-
gólnych komisjach uzgodniono 
projekt o następujących staw-
kach: za pierwsze pół godziny 
parkowania 50 gr, za pierwszą 
godzinę 2 zł, za dwie godziny 
2,50 zł, za trzy godziny 3 zł, itd. 
Całodniowy postój za 12 zł, nato-
miast miesięczny abonament dla 
mieszkańca - 15 zł. Jeśli chodzi o 
przedsiębiorców i mieszkańców - 
za drugie auto 30 zł, i za każde 
kolejne 75 zł. Można też wykupić 

miesięczny abonament na okazi-
ciela za 100 zł.

n

Pierwszy podniósł weto radny 
Nikos Rusketos, wskazując na 
rozwiązania stosowane od lat w 
pobliskim Goerlitz. Tam pierw-
szych 15 minut parkowania jest 
bezpłatne. - Gdy dodamy następ-
ne 30 minut za 50 groszy, wycho-
dzi nam możliwość parkowania 
przez 45 minut za 50 groszy. Dziś 
byłem na poczcie, zaparkowałem 
auto, w ciągu dziesięciu minut 
załatwiłem sprawę i odjechałem. 
Dużo miast tak robi - argumen-
tował. - My się powołujemy w 
uchwale na Leszno, Łódź, Toruń. 
To są duże aglomeracje, nie takie 
jak Zgorzelec. 

Burmistrz odparł krytykę, tłuma-
cząc, że nie kierował się przykła-
dem Warszawy, tylko najbliższych 
sąsiadów. W Lubaniu pierwsza 
godzina kosztuje 2 zł, a w Jeleniej 
Górze za pierwsze pół godziny 
pobierana jest złotówka. - Boję się, 
że nie znajdziemy operatora, który 
podjąłby się zadania, i będziemy 
musieli dopłacać za ten bezpłatny 
czas. Bo ktoś weźmie bilet na 15 
minut, a za chwilę wróci i znowu 
weźmie na 15 minut, itd. - tłuma-
czył niuanse problemu burmistrz. 

- To co, czy ci ludzie w Goerlitz 
są niemądrzy, skoro przyjęli takie 
rozwiązanie? - nie poddawał się 
Rusketos.

Radny Waldemar Woźniak 
pytał, dlaczego mieszkańcy z 
centrum mają być poszkodowani 
względem tych, którzy mieszkają 
poza strefą. Ci drudzy będą mogli 
trzymać swoje auta pod oknami 

domów bez żadnych opłat przez 
całą dobę. A ci ze strefy będą 
płacić miesięcznie po te 15 zł, co 
rocznie daje całkiem pokaźną 
sumę. Radna Jankowska-Bury 
wyraziła troskę o podwórka przy 
kamienicach w strefie, które 
mogą zostać dosłownie rozjecha-
ne przez kierowców szukających 
tańszej alternatywy. A radny 
Marek Wolanin zastanawiał się 
nad konsekwencjami dociążania 
finansowego mieszkańców, któ-
rzy i tak w przyszłym roku zaczną 
słono płacić za śmieci. Te i inne 
rozterki podsumował radny Ma-
rian Kałuża, zadając praktyczne 
pytanie: ile miasto może na tym 
wszystkim stracić? - bo przecież 
trzeba będzie ponieść koszty 
związane z wprowadzeniem no-
wych zasad. 

n

Burmistrz przyznał, że konsul-
tował sprawę z dwoma nieza-
leżnymi firmami. Wprowadzenie 
piętnastominutowego, darmo-
wego postoju grozi tym, że do 
przetargu w ogóle może nie 
stanąć żaden podmiot. Miasto 
musiałoby z góry uwzględnić 
dopłatę do interesu, tak żeby 

przyszłemu operatorowi w ogóle 
się opłacało. Zamysł jest taki, że 
to operator zakupi parkometry, 
będzie sprawdzać, czy ludzie 
płacą za parkowanie, i stworzy 
system zarządzania wszystkim. 
Natomiast miasto będzie party-
cypować w zyskach ze sprze-
dawanych biletów. - Nie będą to 
kokosy, bardziej myślimy, żeby 
to się zerowało albo przynosiło 
niewielki zysk. Nie spodziewamy 
się większej kwoty niż 50 tys. 
zł rocznie. Z punktu widzenia 
budżetu to naprawdę niewiele. 
Głównie chodzi nam teraz o to, 
żeby odkorkować miasto - tłu-
maczy Rafał Gronicz. - Strefa nie 
jest po to, żeby miasto zarabiało 
na mieszkańcach. Zgodnie z 
ustawą wprowadza się ją w celu 
zwiększenia rotacji parkujących 
pojazdów. W tej chwili jest tak, 
że wielu mieszkańców w centrum 
po prostu nie ma gdzie zaparko-
wać własnego auta. 

Wydawało się, że projekt 
uchwały został dopracowany, a 
burmistrz uzyskał przed głoso-
waniem zgodę szefów wszystkich 
klubów działających w radzie. 
Gdy jednak przyszło do sesji, 
okazało się, że nie ma ani zgody, 
ani pewności. Bo po co w ogóle 
oddawać ten interes komuś z ze-
wnątrz, bawić się w przetargi, itd.? 
Ano po to, tłumaczył burmistrz, że 
postawienie systemu to wydatek 
rzędu 2-3 mln zł, których miasto 
nie ma. To operator będzie musiał 
na początku zainwestować, i jest 
oczywiste, że będzie chciał póź-
niej odzyskać swój wkład. 

Do głosowania ostatecznie w 
ogóle nie doszło, bo burmistrz 
wycofał w końcu zgłoszony przez 
siebie projekt uchwały. Problem 
wzbudził tak wiele kontrowersji, 
że większość uznała, iż potrzeba 
jeszcze czasu na zastanowienie. 
Na razie więc zgorzelczanie 
mogą parkować w centrum za 
friko. Oczywiście, o ile uda się 
znaleźć jakieś miejsce…

(mat) 

Zgorzelec zastawiony autami

Odkorkowywanie boli 

W godzinach szczytu znalezienie tu wolnego parkingu graniczy  
z cudem. Lekarstwem mają być parkomaty. 

W Bolesławcu - parkingi trochę taniej
Na ostatniej sesji uchwałę w sprawie ustalenia strefy płatnego parkowania 

oraz ustalenia wysokości stawek opłaty za parkowanie podejmowali też radni 
w Bolesławcu. Na szczęście dla zmotoryzowanych obawy, że chodzi o objęcie 
opłatami postoju przy krawężnikach, okazały się bezpodstawne. Radni na 
wniosek prezydenta obniżyli opłaty za parkowanie za jedyny miejski płatny 
parking przy pl. Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Obniżka dotyczy drugiej i kolejnych godzin parkowania, które od 1 stycznia 
będą kosztować: druga - 1,20, trzecia - 1,40 zł, kolejne - 1 zł. Obniżka jest 
znaczna, bo aktualnie opłata wynosi 2,40 za drugą, 2,80 za trzecią i 2 zł za 
kolejne godziny. Cena pierwszej godziny bez zmian: 1 zł. Skrócono też o 2 
godziny czas, w którym pobierane są opłaty: od godz. 8 do 16. 

Obniżkę właściwie wymusiły zapisy ustawy o drogach publicznych, które 
dopuszczają jedynie 20-proc. progresję opłaty w stosunku do ceny pierwszej 
godziny. Można było jednak zrobić coś innego - czyli podwyższyć opłatę 
podstawową, która - trzeba przyznać - jest symboliczna.

Nie zrobiono tego m.in. ze względu na publiczną obietnicę prezydenta 
miasta, zapewniającego, że płatny parking nie powstał po to, żeby drenować 
kieszenie mieszkańców, lecz jedynie aby zwiększyć dostępność parkingu dla 
mieszkańców załatwiających sprawy w urzędzie. Przed wprowadzeniem opłat 
na placu parkowali głównie urzędnicy magistratu i starostwa.             (mal)

Polsko-saksońska policyjna grupa 
dochodzeniowo-śledcza, zwalczająca 
przestępczość transgraniczną, działa 
już od 2010 roku. Utworzono ją na 
mocy porozumienia pomiędzy Ko-
mendą Powiatową Policji w Zgorzelcu 
i Dyrekcją Policji Łużyce Górne - Dolny 
Śląsk. Była to odpowiedź na wyzwania, 
jakie stawia przed organami ścigania 
przygraniczna codzienność. Uznano, 
że bliska współpraca i współdziałanie 
polskich i niemieckich funkcjonariuszy 
są niezbędne, o ile myśli się o skutecz-
nej walce z przemytem, kradzieżami 
samochodów i podobnymi zjawiskami. 
Grupa działała - ale nie miała dotąd 

własnego zaplecza. Od czwartku 29 
listopada już ma. W Pieńsku, w wy-
remontowanym i całkowicie nowo 
wyposażonym obiekcie odbyło się 
uroczyste otwarcie komisariatu policji. 
Placówka została zmodernizowana w 
ramach projektu unijnego „Wspólne 
pogranicze - wspólna infrastruktura 
bezpieczeństwa”. Jego wartość po 
stronie polskiej wynosi ponad 960 
tys. euro. Warto podkreślić, że jest to 
pierwszy komisariat policji, w którym 
wspólnie pracować będą polscy i nie-
mieccy funkcjonariusze. 

Na co dzień placówka działać 
będzie jak normalny komisariat 

policji, ze standardową obsadą i 
nowoczesnym wyposażeniem. Nieza-
leżnie od tego służyć też będzie pol-
sko-niemieckiej grupie operacyjnej. 
Właśnie dla jej potrzeb utworzone 
zostały także m.in. pomieszczenia 
garażowe, służące do zabezpieczania 
i prowadzenia oględzin odzyskanych 
kradzionych aut, a także zaplecze dla 
policyjnych psów służbowych.

- Jeszcze przed ukończeniem re-
montu zakupiono w ramach projektu 
również dwa nowoczesne, nieoznako-
wane pojazdy terenowe oraz sprzęt do 
prowadzenia obserwacji, m.in. lornetki, 
noktowizory, czy też videoendoskop 

- informuje asp. Paweł Petrykowski 
z Komendy Wojewódzkiej Policji we 
Wrocławiu. Jak zapewnia, doposażenie 
dolnośląskich i saksońskich jednostek 
policji niewątpliwie wpłynie na sku-
teczność wspólnych działań organów 
ścigania po obu stronach granicy. 

W uroczystym otwarciu placówki 
uczestniczył m.in. komendant woje-
wódzki policji we Wrocławiu, nadinsp. 
Dariusz Biel, wicewojewoda dolnośląski 
Ewa Mańkowska, starosta zgorzelecki 
Artur Bieliński, burmistrz Pieńska 
Jerzy Strojny, a także przedstawiciele 
Komendy Głównej Policji, Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Dolnoślą-

skiego, samorządów lokalnych, policji 
niemieckiej i czeskiej, oraz wielu innych. 

- „Wspólne pogranicze - wspólna 
infrastruktura bezpieczeństwa” - to 
już kolejny projekt unijny, realizowany 
przez polskich policjantów z Dolnego 
Śląska i niemieckich funkcjonariuszy 
Policji z Saksonii. Celem projektu 
jest poprawa bezpieczeństwa obsza-
ru pogranicza polsko-saksońskiego 

- podkreśla P. Petrykowski. - Cał-
kowity koszt projektu szacuje się 
na kwotę blisko 1 292 000 euro, z 
czego środki w 85 proc. pochodzą z 
funduszy Unii Europejskiej. 

(mat)

Komisariat dla Polaków i Niemców 
Polsko-saksońska policyjna grupa dochodzeniowo-śledcza osiadła w dawnej strażnicy SG w Pieńsku. Otwarcie nowego 
komisariatu odbyło się z wielką pompą, w obecności zagranicznych gości oraz zwierzchników z Wrocławia. 
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Odrapany słup z obrazami na blasze, 
na których trudno było rozpoznać wize-
runek babki Jezusa - św. Anny, stał w 
samym środku wsi, naprzeciwko krze-
szowskiej świątyni. To pierwszy z trzech 
zachowanych słupów, który odnowiło 
Stowarzyszenie Optymistów Krzeszow-
skich - „Święta Anna i Niepokalane 
Poczęcie Najświętszej Marii Panny”. 
Obrazy po renowacji odzyskały blask. 

W odbudowie kapliczki pomagali 
strażacy z Krzeszowa. 

- Oczyściliśmy kaplicę ze starych 
tynków, żeby zminimalizować koszty 
renowacji - tłumaczy Krzysztof Jała, 
strażak z OSP w Krzeszowie. - Jest 
grupa osób, którym zależy na zabytkach 
krzeszowskich. Zresztą, bycie straża-
kiem do czegoś zobowiązuje.

„Optymiści Krzeszowscy” zapewniają, 
że jak tylko złapią finansowy oddech, 
pomyślą o odnowieniu kolejnych dwóch 
słupów „Pięć Radości św. Anny”. W przy-
padku tak małego i co tu dużo mówić - 
niebogatego - stowarzyszenia, taki projekt 
graniczy z cudem. „Optymiści Krzeszow-
scy” musieli założyć finansowy wkład do 
projektu... z prywatnych kieszeni. 

Optymistki 60+ 
Pomysł na „Optymistów Krzeszow-

skich” zrodził się, kiedy okazało się, że 
w Krzeszowie za mało jest emerytów i 
rencistów gotowych do działania.

- Za mało na samodzielny oddział 
Związku Emerytów i Rencistów, a koła 
nikt nie chciał przygarnąć - tłumaczy 
Halina Tykielko z Krzeszowa. Śmieje się, 
że stowarzyszenie powstało: 

-... trochę dla naszego sołtysa. Taki 
wydawał się nam osamotniony w 
działaniach - kończy myśl pani Halina. 

- W stowarzyszeniu same panie sześć-
dziesiąt plus. Dopiero później dobił do 
nas sołtys. 

W czerwcu 2010 roku 18 osób zare-
jestrowało Stowarzyszenie Optymistów 
Krzeszowskich. Dziś do stowarzyszenia 
należy 35 osób.

- Proboszcz przyszedł do nas, popro-
sił, wkupił się, to z nim też współpracu-
jemy - uśmiecha się dalej pani Halina. 

Na festyn rodzinny przy krzeszow-
skim kościele panie upiekły ciasta, a 
pieniądze przekazały na wakacje dla 
potrzebujących dzieci. Na Zapusty 
panie po domach roznosiły zaproszenia 
na integracyjną imprezę. Po pierwszych 
Zapustach zyskały cztery nowe osoby.

- Zależy nam na młodszych osobach. 
Czekamy w każdy drugi wtorek miesią-
ca - zapraszają na cykliczne spotkania 
do domu kultury, który przygarnął 
stowarzyszenie. 

Składki miesięczne wynoszą tylko 5 
zł. Niewiele mogłoby zdziałać stowa-
rzyszenie bez środków pomocowych. 
Optymistki Krzeszowskie powiadają, 
że „matką chrzestną stowarzyszenia 
jest Bożena Pełdiak ze Stowarzyszenia 

„Kwiat Lnu” w Lubawce”. Dzięki współ-
pracy z „Kwiatem Lnu” dostali choćby 
grant na projekt promujący zdrowy 
tryb życia. Wykłady na temat zdrowego 
żywienia i ćwiczenia rehabilitacyjne 
przekonały do stowarzyszenia kolejne 
panie z Krzeszowa. Dzięki dodatkowym 
środkom ze starostwa, kontynuują 

projekt, panie pełnią społeczne dyżury, 
urządzenia do ćwiczeń wstawiły do salki 
w domu kultury. 

- Serce rośnie, jak widzę nowe twarze. 
Chodzi o to, aby stowarzyszenie wycho-
dziło z pomysłami na zewnątrz - przeko-
nuje pani Halina. Pełni rolę skarbnika i o 
stowarzyszeniu wie wszystko.

- Warto działać. Nawet jeśli to gest, 
wyciągnięcie ręki do pojedynczego 
człowieka - mówi pani Halina. 

Patrzą w przeszłość, myślą o 
przyszłości 

Projekt „Krzeszowski osadnik 1945 
- 1956” Stowarzyszenie Optymistów 
Krzeszowskich właśnie sfinalizowało. 
Wydają broszurę pt. „Nasze wędrówki 
do nowego domu”, w której drukiem 
przypominali 47 osób z Krzeszo-
wa - powojennych osadników. Nie 
zawsze łatwo było przełamać lody. W 
spisywaniu wspomnień dopatrywali 
się drugiego dna. Zgodziło się tylko 10 
osób i... siostry benedyktynki. W domu 
kultury Optymiści Krzeszowscy zorga-
nizowali niewielką wystawę pamiątek 
i fotografii tych, którzy po zawierusze 
wojennej osiedli w Krzeszowie. Projekt 
będzie kontynuowany. Pomagają przy 
nim miejscowi gimnazjaliści. 

- Pani Stasia umarła w dzień zakoń-
czenia projektu. Zdążyliśmy nagrać 
jej głos. Opowiadali o swoim zwyczaj-
nym życiu po wojnie. Czasem z nimi 
popłakałam.

Optymistki Krzeszowskie nie wyra-
biają koronek, nie zajmują się twór-
czością ludową. Za to wspaniale... 

gotują. Na festyny, jarmarki w regionie 
przygotowują „Willmanowe produkty” 
z historią krzeszowską w tle, sprze-
dają potrawy i w ten sposób zasilają 
kasę stowarzyszenia. A przy okazji... 

zgarniają nagrody na regionalnych kon-
kursach kulinarnych. O „Optymistach 
Krzeszowskich” w regionie zaczyna być 
coraz głośniej. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Wszystkie budynki, które stoją przy 
dzisiejszym Placu Niepodległości, bez 
trudu rozpoznamy na dawnej fotografii. 
Zabudowa z końca XIX i początku XX 
wieku zachowała się w niemal nie-
zmienionej postaci. Inaczej wygląda 
dziś układ komunikacyjny tego kwar-
tału, ale plac dalej pozostaje ważnym 
skrzyżowaniem.

W tym miejscu kończyło się średnio-
wieczne miasto. Wzdłuż drogi prowa-

dzącej do Cieplic ukształtowało się w 
średniowieczu rozległe przedmieście 

„Vor dem Langgassen Tor”. W 1837 roku, 
po rozebraniu miejskiej bramy, posze-
rzono drogę wjazdową do miasta. Od 
tego momentu ulica zaczęła tracić swój 
przedmiejski charakter. U wylotu ulicy 
w stronę ulicy Długiej ukształtował się 
plac stanowiący węzeł komunikacyjny. 

To miejsce na przestrzeni dziesiątek 
lat kilkakrotnie zmieniało swoją nazwę. 

Od placu Cieplickiego, przez plac 
Adolfa Hitlera, po wojnie plac Bieruta i 
obecnie plac Niepodległości.

W tym miejscu spotykają się ruchli-
we ulice. Biegnąca w kierunku Cieplic 
Wolności (Warmbrunnerstrasse) i 
równoległa do niej Korczaka, wpa-
dająca z lewej strony ulica Bankowa 
(Promenade), oraz stykający się z 
prawej strony plac Kardynała St. 
Wyszyńskiego. Ukształtowany na 

przełomie XIX i XX wieku taki układ 
zachował się do dziś.

Widoczne na starej pocztówce tory 
tramwajowe prowadziły z rynku, ulicą 
Długą aż do Cieplic. Na placu znajdo-
wały się mijanka i przystanek. 

Dawny Warmbrunner Platz zaliczany 
był do miejskiej promenady - reprezen-
tacyjnej ulicy biegnącej wzdłuż daw-
nych obwarowań miejskich, w miejscu 
zasypanej fosy. 

Jednym z ciekawszych lokali przy 
Warbrunner Platz była Centralna Re-
stauracja Automatów mieszcząca się w 
budynku między kamienicami po lewej 
stronie starej pocztówki.

Już przed I wojną światową w lokalu 
można było posilić się w sposób po-
dobny do tego, który oferują nam dziś 
bary szybkiej obsługi. Wówczas to była 

nowość, której każdy chciał zakoszto-
wać. A że za naciśnięciem guzika lała 
się do szklanki herbata, oranżada lub 
sok, a kufle napełniały się dowolnym 
gatunkiem piwa, frekwencja w lokalu 
była olbrzymia. 

Najbardziej okazały budynek to 
dawny hotel „Zum preussischer Hof” 
będący dziś siedzibą banku i różnych 
firm.

W kamienicy, przy której widoczny 
jest przejeżdżający tramwaj, mieściła 
się na przełomie XIX i XX wieku duża 
firma obuwnicza Józefa Reisnera. 
Ściana budynku od strony placu do 
wysokości pierwszego piętra zabudo-
wana była oszklonym pawilonem, w 
którego witrynach wystawiony był cały 
asortyment obuwia. 

GOK

Historia jeleniogórskich budynków

Plac kilku patronów

Optymiści Krzeszowscy i... 
„Pięć Radości św. Anny”
Pomysł powstał w styczniu 2001 roku wśród „Optymistów Krzeszowskich”. Dzięki 
dofi nansowaniu ze środków unijnych poprzez „Kwiat Lnu” z Lubawki (13 tys. zł) i gminy 
(5 tys. zł), społecznym pospolitym ruszeniem odbudowano jedną z zespołu pięciu kaplic 
kolumnowych „Pięć Radości św. Anny” w Krzeszowie.

Halina Tykielko przy odbudowanej kapliczce w Krzeszowie.
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Na ubiegłotygodniowej sesji przyj-
mowano nazwy nowych ulic i miejsc w 
Jeleniej Górze. Radni zgodzili się, by ron-
do przy ul. Sobieskiego i Zgorzeleckiej 
nosiło nazwę Kazimierza Majewskiego. 
Maleńkie rondo przy ulicy Obrońców Po-
koju (parking obok PKS-u) będzie ron-
dem Stanisława Barei. Droga równoległa 
do ulicy Sudeckiej, rozpoczynająca się 
od ul. Staffa, będzie ulicą Mieczysława 
Buczyńskiego. Będą też ulice Stanisława 
Bernatta, księdza Dominika Kostiala czy 
Adama Thebesiusa.

Kontrowersje, nie pierwszy raz 
zresztą, wywołała propozycja nazwania 
jednej z ulic imieniem Tadeusza Stecia. 

„Przewodnik sudecki, krajoznawca, 
gawędziarz, autor przewodników 
górskich, książek oraz artykułów 
poświęconych przeszłości Sudetów 
Zachodnich” - czytamy w uzasadnieniu 
projektu uchwały, przygotowanej przez 
władze miasta. - Zwany „chodzącym 
leksykonem Śląska”, „dobrym duchem 
Karkonoszy”.

Publikacje Stecia były bardzo cenio-
ne w owym czasie. W 1952 roku napisał 
dwa przewodniki: „Wycieczki i wczasy 
jednodniowe z Jeleniej Góry” oraz „Za-
mek Chojnik”. Opublikował wiele innych 
publikacji na tematy turystyczne.

Osiągnięcia Stecia nie przekonały 
części radnych, którzy uważali, że ma 
on także kontrowersyjną przeszłość. 
Chodziło o jego związki homoseksualne 
oraz o podejrzenie współpracy z bez-
pieką. Owszem, Steć współpracował z 
SB, ale... - historia jego kontaktów jest 
złożona. Jako młody człowiek, Steć 
został szantażem skłoniony do współ-
pracy ze Służbą Bezpieczeństwa, jednak 
po 1956 r. zaprzestał współpracy. W 
latach sześćdziesiątych, służby po-
nownie zainteresowały się znanym już 
wówczas przewodnikiem i krajoznawcą, 
ale spotkania te miały jedynie charakter 
nieformalny - mówił dwa lata temu w 
wywiadzie dla Nowin Jeleniogórskich 
Mateusz Hartwich, kulturoznawca, ba-
dacz powojennych stosunków polsko-
niemieckich w Karkonoszach.

Na temat jego skłonności homosek-
sualnych, a także zainteresowania nie-
letnimi, pisał niedawno w „Newsweeku” 
Przemysław Semczuk. Z publikacji 
wynika, że Steć był homoseksualistą. 
Spotykał się też z nieletnimi, jednym z 
jego partnerów był piętnastolatek. Nie 
ma jednak bezpośrednich dowodów, 
że był pedofilem, sprawa nie trafiła w 
owym czasie na milicję.

Steć został zamordowany w swoim 
mieszkaniu w nocy z 11 na 12 stycznia 
1993 roku. Sprawców tego morderstwa 
nie odnaleziono do dzisiaj.

Wracając do ubiegłotygodniowej sesji, 
przeciw nazwaniu ulicy Tadeusza Stecia 
byli radni PiS-u oraz pięciu z jedenastu 
radnych Platformy Obywatelskiej. „Za” 
było tylko pięciu rajców z SLD, PO i 
Razem dla Jeleniej Góry. Proponowana 
nazwa dotyczyła ulicy, na której nikt nie 
mieszka i raczej mieszkał nie będzie. Jest 
to łącznik między ul. 1 Maja a Kraszew-
skiego, przy siedzibie PTTK.

Po sesji jeden z radnych PiS-u na 
swoim profilu na facebooku napisał: 

„Szczęśliwie Rada Miejska Jeleniej Góry 
opanowała się i nie nazwała jednej z ulic 
nazwiskiem wielbiciela młodych chłopców, 
podejrzewanego o współpracę ze Służbą 
Bezpieczeństwa - Tadeusza Stecia.”

- Wolałabym mieszkać na ul. T. 
Stecia, niż na ul. T. Rydzyka - skomen-
towała tę decyzję na naszym portalu  
@Ksawercia, jedna z czytelniczek.

(ROB)

REKLAMA I PROMOCJA

„Nie” dla Stecia
Radni PiS-u i Platformy Obywatelskiej nie chcą, by jedna z ulic  
w mieście nazywała się imieniem Tadeusza Stecia. Dlaczego?  
Bo miał... kontrowersyjną przeszłość.

Radni PiS-u  
byli przeciw  

nazwaniu ulicy Stecia  
w Jeleniej Górze.
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- To niemożliwe, żeby dziennie 50 
kierowców przejeżdżało na czerwonym 

- zadzwonił do nas kierowca ciężarówki. 
- Ja sam jeżdżę tamtędy po kilka razy 
każdego dnia. Dostałem mandat i teraz 
się stresuję, żeby mnie kamera znowu 
nie uchwyciła.

Chodzi o sygnalizację na skrzyżowa-
niu ulicy Sobieskiego i Alei Jana Pawła 
II. Zainstalowana tam kamera działa od 
marca, a zarejestrowała już ponad 8,5 
tysiąca wykroczeń. Pisaliśmy o tym 
szeroko dwa tygodnie temu. Zdaniem 
naszego rozmówcy, mandatów jest tak 
dużo, bo sygnalizacja jest źle zsynchro-
nizowana. - Żółte światło świeci się tam 
tylko 2 sekundy - mówi nasz rozmówca.

Przykład? - Jadę 20-tonowym autem 
z prędkością 50 kilometrów na godzinę, 
od strony ronda w kierunku Zabobrza. 
Jestem 20 metrów przed skrzyżowaniem, 
kiedy światło zmienia się z zielonego na 
żółte. Nie mam szans, żeby wyhamować 
takim dużym autem. Byłoby to niebez-
pieczne dla innych. Muszę przejechać, 
ale kiedy wjeżdżam na skrzyżowanie, to 
już zapala się czerwona lampa i mam 
mandat - mówi nasz rozmówca.

Dodał, że w innych miejscach w 
mieście światło żółte świeci się ponad 
3 sekundy, czyli prawie dwa razy dłużej. 

- Jeżdżę od lat po całej Polsce i nigdzie 
nie widziałem takiego skrzyżowania jak 
to przy Sobieskiego.

- To niemożliwe - odpowiada Czesław 
Wandzel, dyrektor Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów w Jeleniej Górze. - Świa-
tło żółte świeci się tam 3 sekundy, jak na 
każdym skrzyżowaniu w Jeleniej Górze i 
w ogóle w Polsce. Takie wytyczne okre-
śla Rozporządzenie w sprawie znaków i 
sygnałów drogowych. Innej możliwości 
po prostu nie ma.

Przypomina, że na świetle żółtym nie 
można w ogóle wjeżdżać na skrzyżo-
wanie. - Można je jedynie opuścić. Po 
to ono się świeci, żeby kierowcy mogli 
wyhamować. Trzy sekundy to wystarcza-
jący czas, by to zrobić - mówi Czesław 
Wandzel.

- Jeżeli ktoś jedzie z prędkością 
50 kilometrów na godzinę, to czas 
hamowania wynosi 2 sekundy - mówi 
Wandzel. - Biorąc pod uwagę, że czas 
reakcji niezbyt szybkiego kierowcy to 0,8 
sekundy, to widać, że spokojnie można 
zatrzymać się każdym pojazdem przed 
tym skrzyżowaniem.

Jak mówi, kamera „wyłapuje” tych, 
którzy wjechali na skrzyżowanie na tzw. 
późnym żółtym oraz czerwonym.

Niektórzy kierowcy, którzy kon-
taktowali się z redakcją, proponowali 
też zamontowanie na wspomnianym 
skrzyżowaniu tzw. odmierzacze czasu. 
Wówczas każdy kierowca wiedziałby, ile 
pozostało do zmiany światła i mógłby 
zdecydować, czy naciskać gaz, czy ha-

mulec. - Odmierzacze działają poprawnie 
tylko na skrzyżowaniach stałoczasowych 

- mówi dyrektor Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów. - Na tym skrzyżowaniu jest 
sygnalizacja akomodacyjna, sterowana 
kamerami. Czas świecenia zielonego 
światła nie jest stały, zmienia się w 
zależności od 
natężenia ruchu.

To tzw. inte-
ligentne świa-
t ła .  Zdaniem 
dyrektora, one 
zdają egzamin 
i coraz więcej 
m i as t ,  m . i n . 
Wrocław, sięga 
po te rozwiąza-
nia. - Zwiększają 
przepustowość 
skrzyżowania 
w godz inach 
szczytu o 15-20 proc. To bardzo dużo 

- mówi Czesław Wandzel.
Dodał, że odmierzacze czasu są 

bezprawne. - Nie ma przepisów regulu-
jących ich funkcjonowanie - mówi.

W minioną środę wybraliśmy się ze 
stoperem na to skrzyżowanie, by zmie-
rzyć czas świecenia się światła żółtego. 
Wyszło, że światło świeci się średnio 3 
sekundy. Pomiar ten może być obarczo-
ny błędem, od momentu zmiany światła 
do włączenia przez nas stopera mogło 

minąć kilka dziesiątych sekundy. Mniej 
więcej tyle samo świeci się światło przy 
Tesco w Jeleniej Górze.

Inna rzecz, że podczas 15 minut, kie-
dy staliśmy przy skrzyżowaniu, dwóch 
kierowców przejechało ewidentnie na 
czerwonym i jeden na późnym żółtym. 

Swoją drogą, 
tak samo jeż-
dżą ludzie włą-
czający się do 
krajowej trójki 
od strony uli-

cy Sobieskiego. Tyle że tam kamery 
nie ma.

Analizowaliśmy też filmy, udostęp-
nione przez strażników miejskich. Nie 
ma wątpliwości, że ci, którzy otrzymują 
wezwania, wjeżdżają na skrzyżowanie, 
kiedy świeci się czerwona lampa.

- Ludzie szukają różnych przyczyn: a 
to złe światła, źle ustawiona kamera - 
mówią strażnicy miejscy. - My zalecamy 
jedno: jeździć na zielonym. Wówczas nic 
złego ich nie spotka. 

Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

Zła sygnalizacja czy wykręty kierowców?

Tyle wezwań rozpatrzyli strażnicy 
w ciągu jednego dnia.

Strażnicy mają prozaiczny sposób na uniknięcie mandatu. 
- Jeździjmy na zielonym - mówią.

Prawdziwą burzę wywołał nasz artykuł o kamerze, która „wyłapuje” kierowców przejeżdżających na czerwonym świetle. - Światła 
są źle zaprogramowane, nie ma odmierzacza czasu. Chodzi tylko o wyciągnięcie pieniędzy - mówili czytelnicy. Okazuje się, że nie 
do końca tak jest.
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Dlaczego pływam? Bo lubię - tak 
zgodnie mówili uczestnicy Maratonu 
serc, imprezy charytatywnej, organi-
zowanej przez dwa jeleniogórskie kluby 
sportowe. Dochód zostanie przezna-
czony na potrzeby jeleniogórskiego 
domu dziecka.

- W ubiegłym roku udało nam się 
przepłynąć 101 kilometrów, ja żywię 
nadzieję, że w tym roku będzie 10 razy 
tyle - mówił Marcin Binasiewicz, se-
kretarz klubu Just Swim Jelenia Góra, 
organizator Maratonu Serc.

W tym roku do imprezy pływac-
kiej dołączyli sportowcy z Akademii 
Piłkarskiej Karkonosze. Równolegle z 
zajęciami na basenie w SP nr 11, w 
sali gimnastycznej placówki odbywały 
się konkurencje dla młodych piłkarzy. 

Uczeń drugiej klasy gimnazjum Igor 
Wertepny spędził w wodzie prawie 
pięć godzin. - Przyszedłem o 8 rano, 
wyszedłem około 11.30 - mówi. Prze-
płynął 7,5 kilometra! - To 300 długości 

basenu - przelicza. - Trochę jestem 
zmęczony, boli mnie prawa ręka.

Podkreśla, że podoba mu się to, 
co robi. - Zacząłem od 5 roku życia, 
pływam do dzisiejszego dnia i mam 
zamiar jeszcze dłużej. Pływam bo 
lubię - mówi Igor. Ostatnie zdanie jest 
zarazem hasłem klubu Just Swim.

W tym roku pobito praktycznie wszyst-
kie ubiegłoroczne wyniki. Po pierwsze, 
uczestnicy maratonu przepłynęli w sumie 
około 230 kilometrów. Indywidualnie 
także jest lepiej, niż przed rokiem. Wśród 
chłopców najwięcej przepłynęli Kornel 
Szymański i Grzegorz Lis - po 15 kilome-
trów. W ubiegłym roku najlepszy wynik w 
tej kategorii wynosił 13 km.

Wśród kobiet zwyciężyła Dorota 
Kloza - 13 km (o 3,5 kilometra więcej, 

niż najlepsza zawodniczka z ubiegłego 
roku). Z pewnością większa będzie też 
zebrana podczas imprezy kwota. - Zli-
czymy to w najbliższych dniach - mówi 
M. Binasiewicz.                           (ROB)

To była bardzo dziwna runda. Po 
pierwsze, każdy mógł wygrać z każ-
dym, po drugie, poziom sportowy jest 
jakby niższy niż przed rokiem.

Jak wypadły nasze drużyny? Prezes 
Piasta Zawidów Janusz Kuszaj cieszy 
się, że jego zespół ma najlepszą obro-
nę w lidze. Skąd to wie? - Tabela nie 
kłamie. Niech pan popatrzy na ilość 
puszczonych bramek - mówił nam 
przed ostatnim meczem. Potwierdza 
się to na boisku, więcej niż dwie 
bramki Piast stracił tylko raz, w meczu 
z kowarską Olimpią.

Zespół z Zawidowa zakładał przed 
sezonem, jak zresztą większość czwar-
toligowców z naszego regionu, że 
chce „nałapać” jak najwięcej punktów, 
by wiosną nie martwić się o utrzy-
manie. Piast zajmuje piąte miejsce 
ze stratą 3 oczek do lidera. Kto więc 
powie, że była to runda nieudana?

Po słabym początku rozkręcała się 
Olimpia Kowary. Menedżer Tomasz 
Dudziak buńczucznie zapowiadał tu i 
ówdzie, że jego klub walczy o awans. 
Kiedy po 5 kolejkach Olimpia była w 
dole tabeli, jego słowa budziły raczej 
politowanie. I nagle podopieczni 
Marka Siatraka się przebudzili, za-
notowali serię 8 zwycięstw w 9 
kolejnych meczach. Skończyli, jak 
Piast, z dorobkiem 29 punktów, a 
wiosną grają aż 12 meczów u siebie 
(jesienią boisko w Kowarach było w 
remoncie i Olimpia grała przeważnie 
na wyjazdach). Do tego trener M. Sia-
trak mówi, że będą wzmocnienia i do 
klubu trafią zawodnicy, którzy poniżej 
trzeciej ligi nie grali. Czy się więc to 
komuś podoba, czy nie, Olimpia jest 
kandydatem do awansu.

Na wielkie wzmocnienia nie mogą 
sobie pozwolić niestety Karkonosze 
Jelenia Góra. Klub trzymają osoby, 
które wkładają do niego dużo serca. 
Jedną z nich jest trener Artur Milewski, 
który trzyma zespół, wycisnął z niego, 
ile się da, a kiedy był problem ze skła-
dem, założył koszulkę z numerem 5 i 
wybiegł na boisko. Serca nie można 
odmówić wielu piłkarzom, z obrońcą 

Markiem Wawrzyniakiem czy Łuka-
szem Kowalskim na czele.

To wszystko piękne, ale za mało, 
by można było myśleć o awansie. 
Karkonosze po świetnym początku 
zanotowały kiepskie serie, do tego do-
szła wpadka i walkower z Orlą Wąsosz. 
Jeleniogórzanie zajmują 10. miejsce 
w tabeli. Wiosną powinno być lepiej, 
choćby dlatego, że może wreszcie 
oddany do użytku zostanie stadion 
przy ul. Złotniczej i jeleniogórzanie 
będą wreszcie grali u siebie.

Skoro mówimy o pechowcach, do 
nich można zaliczyć Granicę Boga-
tynia. Zespół zanotował jesienią aż 
siedem remisów, najwięcej w lidze 
(większość w rozmiarze 2:2). Granica 
przeplatała bardzo dobre mecze (5:1 z 
Orkanem czy 4:2 z Piastem Żmigród) z 
trudnymi to wytłumaczenia wpadkami 
(0:1 z Piastem Nowa Ruda). Efekt jest 
taki, że skończyła w środku tabeli. 
Zespół jednak stać na o wiele więcej.

Z pewnością na więcej stać Łużyce 
Lubań. Siłą łużyczan w tej rundzie 
był atak, którego liderem był Marek 
Majka. 30 zdobytych goli to powód 
do chluby, jednak podopieczni 
Grzegorza Juszczyka tracili stanow-
czo za dużo goli. Nie ominęły ich 
kłopoty kadrowe. Pierwszy i drugi 

bramkarz odnieśli poważne kontuzje 
i do zespołu dokooptowano juniora 
Macieja Baszaka. 17-latek bronił ze 
zmiennym szczęściem, ale zdarzały 
mu się bardzo dobre występy, jak 
ten z Orkanem, zakończony zwycię-
stwem 5:2. Łużyce jesienią nie po-
kazały wszystkich możliwości i choć 
zajmują miejsce w strefie spadkowej, 
stać ich na utrzymanie.

Znacznie większy problem mają 
działacze Nysy Zgorzelec. Odmłodzony 
zespół nie był w stanie nawiązywać 
równorzędnej walki z wieloma rywa-
lami i w efekcie zdobył tylko 11 punk-
tów i zajmuje przedostatnie miejsce 
w tabeli. Drużynę trzymali głównie 
Adam Łuszczyk, stoper Marcin Monik 
i bramkarz Arkadiusz Franaszczuk. Po-
zostali grali nierówno, mieli przebłyski, 
ale i koszmarne wpadki. 

Na szczęście dla zgorzelczan, jesień 
w IV lidze była nieprzewidywalna. Nie 
było drużyny, która nadawałaby ton 
rozgrywkom. Faworyt Piast Żmigród 
zanotował aż 5 porażek, teoretycznie 
bardzo mocny AKS Strzegom miał ten 
sam problem co Granica, grał w kratkę. 
Wszystko to powoduje, że tak sprawa 
awansu do trzeciej, jak i spadku do 
piątej ligi jest ciągle otwarta.

(ROB)

Podsumowanie jesieni w IV lidze

Olimpia Kowary jest na półmetku najlepszą drużyną z naszego 
regionu.

Sporym zainteresowaniem cieszyły się mistrzo-
stwa Dolnego Ślaska w tenisie zorganizowane przez 
Family Tennis Camp w Ściegnach. Wystartowało 20 
chłopców i 10 dziewczynek.

Wśród chłopców zdecydowanie wygrał Jonasz 
Dziopak, który w finale w dwóch setach pokonał 
6:0, 6:3 Nikodema Nowika. W turnieju pocieszenia 
do finału dotarło dwóch jeleniogórzan, Piotr Heinke 
i Antoni Pankowski. Zwyciężył ten pierwszy.

Rywalizacja wśród dziewcząt także była bardzo 
zacięta. Zwyciężyła Dalila Streich, drugie miejsce 
zajęła Wiktoria Kuśmierz, a trzecie - Wiktoria Tórz.

- Cieszy mnie, że frekwencja dopisała. To najmłod-
sza grupa, dopiero rozpoczynająca przygodę z teni-
sem. Widać, że dyscyplina się rozwija i coraz więcej 
dzieci garnie się do tego sportu - powiedział Piotr Maczuga, główny organizator turnieju.            (ROB)

Najmłodsi tenisiści walczyli w Ściegnach
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Laureatki turnieju dziewcząt. 
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Dominika Starczewska, uczennica 
bogatyńskiego Liceum Ogólno-
kształcącego, została wicemistrzynią 
Dolnego Śląska seniorek w szachach. 
Zawodniczka wywalczyła tytuł pod-
czas Indywidualnych Mistrzostw 
Dolnego Śląska w szachach szyb-
kich, które odbyły się na początku li-

stopada w Legnicy, w Hotelu Qubus. 
Dominika reprezentowała tam UKS 
EL-TUR SP3 Bogatynia. Zajęła dru-
gie miejsce, zdobywając tyle samo 
punktów co zwyciężczyni, arcymi-
strzyni Barbara Jaracz; o pierwszym 
i drugim miejscu zadecydowała tzw. 
punktacja pomocnicza. Duży suk-

ces odnotował też klubowy kolega 
Dominiki, Adrian Grześków, który 
zajął pierwsze miejsce w klasyfikacji 
w rankingu do 1899 Elo. Teraz przed 
zawodnikami z Bogatyni Drużynowe 
Mistrzostwa Dolnego Śląska - Liga 
Legnicko-Jeleniogórska, które odbędą 
się w Karpaczu.                         (mat)

Szachowa wicemistrzyni z Bogatyni 

Serca rekordowo otwarte

Chętnych do udziału w konkurencjach na basenie było sporo.
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Czwartej porażki w tym sezonie do-
znali koszykarze Sudetów Jelenia Góra. 
W niedzielę przegrali na wyjeździe z 
Fluorem Gliwice 71:93.

Sudetom ciężko gra się z rywalami ze 
Śląska, a tych w naszej grupie II ligi jest 
najwięcej. Podopieczni Artura Czekańskie-
go prowadzili w meczu z Fluorem tylko 
raz, w 4. minucie po celnej trójce Rafała 
Niesobskiego wyszli na prowadzenie 
9:8. Cieszyli się nim tylko minutę. Potem 
gospodarze odjechali i do przerwy kontro-
lowali przewagę, która wynosiła od 6 do 
kilkunastu punktów. Im bliżej końca, tym 
coraz bardziej oczywiste było, że Fluor nie 
odda zwycięstwa. Gliwiczanie mieli w tym 
meczu lepszą skuteczność rzutów z gry 

- 63 proc., podczas gdy Sudety tylko 42 

proc., wygrali też rywalizację w zbiórkach: 
37 do 23. Po tym meczu jeleniogórzanie 
mają 4 zwycięstwa i 4 porażki i zajmują 
6. miejsce w tabeli. W tym roku zostaną 
rozegrane jeszcze dwie kolejki. 9 XII (o 
godz. 17.30) Sudety podejmują u siebie 
Doral Nysę Kłodzko, a 15 XII zagrają z 
Mickiewiczem Romusem w Katowicach. 
Obaj rywale są notowani niżej od Sudetów.

Fluor Gliwice - Sudety Jelenia Góra 
93:71 (28:18, 27:26, 22:12, 16:15) 

Pozostałe wyniki 9. kolejki: Doral 
Nysa Kłodzko - Mickiewicz-Romus 
Katowice 73:79, Hawajskie Koszule 
Bank Spółdzielczy Żory - WKK Wro-
cław 64:81, Alba Chorzów - AZS AWF 
Katowice 93:87, GKS Tychy - WSTK 
Wschowa Sława 64:56.             (ROB)

Fluor przyćmił Sudety

Debiut dezertera 
W szlagierowym meczu 10. kolejki 

koszykarskiej ekstraklasy PGE Turów w 
Zielonej Górze zwyciężył Stelmet 99:84 
(17:18, 29:21, 23:23, 29:23). Dla zgorze-
leckiego zespołu to rewanż za przegrany 
1:2 w minionym sezonie brązowy medal 
mistrzostw Polski. 

Widowiskowa, zacięta i prowadzona w 
szybkim tempie konfrontacja czołowych dru-
żyn Tauron Basket Ligi podobała się kibicom. 

Zadowolony z postawy turowian 
trener Miodrag Rajkovic nie ukrywał, 
że rozegrali oni najlepszy mecz w sezo-
nie. Wyróżniała ich agresywna obrona, 
dominacja na „desce” i strzelecka sku-
teczność po zespołowych akcjach. Naj-
skuteczniejszy David Jackson zaliczył 26 
punktów, double - double z 12 punktami 
i 13 zbiórkami piłki to dorobek Damiana 

Kuliga. Czarno - zieloni ograniczyli akcje 
liderów Stelmetu i ich rzuty z dystansu. 
Pilnowany Ouinton Hosley trafił tylko za 
11 „oczek”. Egzekutor zielonogórskiego 
teamu, Portorykańczyk Walter Hodge 
oddał tylko trzy celne rzuty zza linii 6,75 
metrów, ale łącznie zdobył 35 pkt.

Przeciwko faworyzowanemu Stelme-
towi zagrał 28-letni silny skrzydłowy o 
wzroście 205 cm Piotr Stelmach, który 
kilkanaście dni temu rozwiązał kontrakt 
z klubem z Winnego Grodu. Trener Mi-
hailo Uvalin nazwał go dezerterem. Piotr 
ekspresowo zastąpił w PGE Turowie wy-
pożyczonego do końca sezonu do Śląska 
Wrocław (I liga), skrzydłowego Michała 
Gabińskiego. Piotra Stelmacha nie spe-
szyły gwizdy zielonogórskiej publiczności. 
W ciągu 18 minut gry debiutant zdobył 12 
punktów, miał trzy asysty i cztery zbiórki. 

 (STOB) 



Nr 49, 4 grudnia 2012
19 nowiny SPORTOWE

W niedzielnym meczu II ligi kobiet 
koszykarki MKS MOS Karkonosze 
przegrały przed własną publicznością z 
MKS-em CCC Polkowice 51:53 (17:22, 
10:11, 13:2, 11:18). W konfrontacji 
jeleniogórzanek z trudnym rywalem, 

który pojedynek 7. serii zakończył 
zwycięstwem różnicą aż 41 punktów, 
odnotowano ośmiokrotną zmianę pro-
wadzenia i sześć remisów. O porażce 
drużyny trenera Jerzego Gadzimskiego 
zadecydowały końcowe sekundy. 

Na przerwę Karkonosze schodziły 
przy niekorzystnym wyniku 27:33, ale 
w trzeciej, najlepszej kwarcie po serii 
13:0 pozwoliły dziewczętom z Polkowic 
trafić tylko na dwa punkty. Po sześciu 
celnych rzutach wolnych Pauliny Pod-
gajny (razem 21 pkt., 2 x 3) i jednym 
Moniki Paradowskiej (3) w końcówce 
tej odsłony, koszykarki Karkonoszy 
prowadziły 40:35. Gdy do ostatniego 
gwizdka sędziów pozostało tylko 2,26 
sekundy, jeleniogórzanki wygrywały 

49:46. Wynik mogła podwyższyć Ja-
stina Kosalewicz (7), ale dwukrotnie 
spudłowała rzuty za jeden punkt. Gdy 
potem Monika Krawczyszyn-Samiec 
(9 pkt.) trafiła z półdystansu, kibice 
uwierzyli w zwycięstwo. Niestety, 45 

sekund przed końcem meczu niepil-
nowana Małgorzata Zuchora (razem 
13 pkt.) trafiła do kosz zza linii 6,75 
metrów i wyrównała stan ciekawego i 
dramatycznego spotkania na 51:51. To 
był jej trzeci (na cztery próby), udany 
rzut z dystansu. Po indywidualnej akcji 
sportowym katem MKS MOS Karkono-
szy okazała się Dominika Owczarzak 
(10 pkt., 9 asyst i 6 zbiórek). Decydu-
jące punkty zdobyła na 2,3 sekundy 
przed zakończeniem emocjonującego 
pojedynku. Gospodyniom zabrakło 
czasu na poprawę wyniku. 

Trener polkowiczanek Arkadiusz 
Rusin nie ukrywał, że rezerwy CCC z 
ekstraklasy zagrały poniżej jego ocze-
kiwań. Jako przyzwoitą określił grę 

zawodniczek obwodowych. Najwięcej 
krytycznych uwag miał do wysokich 
koszykarek, stąd eksperymentalne 
ustawienie drużyny w czwartej kwar-
cie. Przyjezdne z 24 rzutów za „trójkę” 
trafiły zaledwie sześć. Oba zespoły 
miały niski procent skutecznych rzu-
tów z półdystansu, kolejno 33 i 29. 
Zwycięski team najczęściej punktował 
po trafieniach spod kosza (20) i po 
szybkim ataku (15) oraz po punktach 
zmienniczek (15).

Trener Karkonoszy Jerzy Gadzimski 
krótko skomentował minimalną poraż-
kę. - Mam szacunek dla dziewcząt, że 
walczyły do końca. Zabrakło spokoju, 
dokładności i minuty czasu. Robiliśmy 
wszystko, aby wygrać. To był dobry 
mecz w wykonaniu jeleniogórskich 
koszykarek. 

Dla Karkonoszy meczowe „oczka” 
wywalczyły ponadto Dorota Arodź 5, 
Laura Prystrom 4 i Katarzyna Smajda 2. 

Zespół „Wichosiek” nie powalczył w 
Gorzowie Wlkp. z wiceliderkami z KS 
AZS PWSZ II. Tydzień temu rywalki 
jeleniogórzanek zostały pod koszem 
wręcz zdemolowane przez MKS 
Polkowice (38:79). Niedzielne spo-
tkanie zostało przełożone na środę, 
19 grudnia br. Dziewiątego grudnia 
br. o godzinie 18 w hali „Jedenastki” 
jeleniogórskie derby II ligi KS Wichoś 

- Karkonosze.
Nie powiodło się juniorkom MKS 

MOS Karkonosze. Jeleniogórzanki 
doznały trzeciej z kolei porażki. W hali 
SP 10 uległy rówieśniczkom z MOS-u 
Śląska Wrocław 48:53. Wcześniej 
przegrały z WKK Wrocław 41:60 i z 
AZS PWSZ Gorzów Wlkp. 47:86.

Z wysokiego 72:41 zwycięstwa w 
makroregionalnej lidze nad WUKS-
em Koroną Wschowa cieszyły się w 
niedzielę młodziczki MKS MOS Kar-
konosze. Najcelniej rzucały Natalia 
Kobus 23 pkt., Wiktoria Szczepańska 
18 i Oliwia Bogacz 14. 

Henryk Stobiecki 

Chociaż dopiero po tie - breaku, to 
jednak po raz trzeci z rzędu w tym 
sezonie zespół jeleniogórskiego Klubu 
Siatkarskiego z IV ligi mężczyzn scho-
dził z boiska pokonany. W sobotnim 
meczu podopieczni trenera Wojciecha 
Lary przegrali u siebie z ekipą Kangury 
Axxiome Wrocław 2:3.

Gospodarze zwycięsko, 25:22 i 27:25 
zakończyli drugiego i czwartego seta. W 
początkowej odsłonie ulegli 15:25, w 

decydującym piątym starciu 10:15. To 
już drugi tie - break dla rywali. Sędziom 
zdarzyły się kuriozalne pomyłki w obie 
strony. Kapitanowie obu drużyn nie 
ukrywali, że poskarżą się władzom 
dolnośląskiego związku. 

W najbliższą sobotę, 8 bm. siatkarze 
KS-u JG (ostatnia siódma lokata w 
tabeli), zagrają w Strzelinie z UKS-em 
Tygrysy (piąte miejsce).

(STOB)  

W każdym tygodniu przybywa na-
zwisk na coraz dłuższej liście kan-
dydatów na dziesięciu najlepszych 

- najpopularniejszych sportowców i 
pięciu trenerów z klubów z regionu 
jeleniogórskiego w 2012 roku. Współ-
organizatorem 38. plebiscytu „NJ” jest 
tradycyjnie Starostwo Powiatowe w 
Jeleniej Górze. 

Ostatnio do grona pretendentów 
do miana NAJ dołączyli saneczkarze, 
kolarze i karatecy. Zarząd KS Śnieżka 
Karpacz zgłosił czwórkę mistrzów 
z zimowych aren. ARTUR GĘDZIUS 
to wicemistrz Polski seniorów w 
konkurencji jedynek i w drużynie oraz 
złoty medalista (wraz z Jakubem 
Kowalewskim) w dwójkach i w tej 
samej konkurencji młodzieżowy mistrz 
kraju (z Mateuszem Jaszczukiem). 
Artur ma mistrzowską klasę sportową, 
jest reprezentantem Polski. Kolejny 
saneczkarz z KS Śnieżka JAKUB KO-
WALEWSKI to podwójny mistrz Polski 
seniorów, w dwójkach i w drużynie. W 
zawodach Pucharu Świata juniorów w 
kanadyjskim Calgary Jakub zajął piąte 
miejsce w dwójkach (wraz z Filipem 
Romańskim z Karkonoszy JG). Jest 
członkiem kadry narodowej juniorów, 
zdobył mistrzowska klasę sportową. 
Działacze karpackiego klubu zgłosili 
też saneczkarską dwójkę. ARTUR 
PETYNIAK i ADAM WANIELISTA są 
brązowymi medalistami MP seniorów. 
W mistrzostwach Europy mężczyzn 
zajęli 11. miejsce, w sztafecie PŚ w Igls 
dziewiąte. Obaj zawodnicy to reprezen-
tanci kraju z klasą mistrzowską.

Prezes MKS „Jedenastka” Jelenia 
Góra Małgorzata Włostowska zgłosiła 
do plebiscytu zawodników z sekcji 
kolarstwa górskiego. Najważniejszy w 
2012 roku sukces PIOTRA KARMELITY 
to amatorskie mistrzostwo Polski w 
maratonie MTB w Dąbrowie Górniczej. 
Wicemistrzem tych zawodów został 
GRZEGORZ WALCZAK. W dolnośląskim 
czempionacie w Zieleńcu był on drugi, w 
klasyfikacji generalnej Bike Maratonu 
na dystansie Mini-trzeci. Do rywalizacji 
najlepszych trenerów wybrano BAR-
TOSZA MOSKWĘ, który w 2011 roku 
założył sekcję kolarską i sam również 
jako zawodnik z sukcesami w marato-
nach MTB daje dobry przykład swoim 
podopiecznym.

Karkonoski Klub Karate Shinkyoku-
shinkai zaproponował kandydaturę 
głównego trenera PIOTRA CIEŚLIŃ-
SKIEGO i czwórkę jego medalowych 
podopiecznych. ANNA PÓŁTORAK 
wygrała międzynarodowy turniej w 
Czechach i Wrocławską Olimpiadę 
Młodzieży. W pierwszej imprezie zwy-
ciężyła też ANDŻELIKA SOLIŁO, która 
w mistrzostwach Polski Północnej i w 
turnieju w Szczawnie Zdroju stanęła na 
brązowym podium. JULIA OSTRÓWKA 
wywalczyła trzecią lokatę w mistrzo-
stwach Polski w karate juniorów do lat 
16 w Mielcu i drugą w międzynarodo-
wym turnieju w Czechach. Największy 
sukces EWELINY GRUNWALD to trzecia 
pozycja w krajowym czempionacie shin-
kyokushin w Nowej Rudzie i kwalifikacja 

do mistrzostw Europy w Antwerpii. 
Trener PIOTR CIEŚLIŃSKI rozpoczął 
działalność instruktorską w 2010 roku 
po zdobyciu w Montrealu tytułu mistrza 
świata. Rok temu przyłączył klub do naj-
większej światowej organizacji Karate 
World Organization z siedzibą w Tokio. 
Z inicjatywy Piotra zostały otwarte i 
rozwinięte sekcje karate shinkyokushin 
dla dzieci i młodzieży w Karpaczu, 
Szklarskiej Porębie, Świeradowie Zdroju 
oraz w jeleniogórskich dzielnicach Cie-
plice i Sobieszów. W ramach autorskich 
programów profilaktycznych Piotr Cie-
śliński prowadzi bezpłatne zajęcia dla 
dzieci z SP nr 6.

Typowanie mistrzów i ich szkole-
niowców zakończymy 23 stycznia 2013 
roku. Rozstrzygnięcie redakcyjnej akcji, 
ogłoszenie wyników i uhonorowanie 
zwycięzców w obu kategoriach na-
stąpi podczas Balu Mistrzów Sportu 
(restauracja hotelu „Chata za Wsią” 
w Mysłakowicach, 25 stycznia 2013 
r.). Do tańca będzie grał znany zespół 
muzyczny JJ Band Jacka Jagusia. 
W sportowym święcie każdy może 
uczestniczyć. Koszt zaproszenia dla 
dwóch osób wynosi tylko 250 złotych. 
W celu rezerwacji zaproszeń należy  
dzwonić pod numer telefonu (75) 64-
73-146 (starostwo). 

Pod mailowym adresem stob@nj24.
pl czekamy na następne kandydatury z 
klubów, sekcji, związków i stowarzyszeń 
sportowych, od kibiców i działaczy 
różnych dyscyplin. Prosimy o lapidar-
ne uzasadnienie wyboru ulubionego 
sportowca do Złotej Dziesiątki i trenera 
do Złotej Piątki. Zgłoszonych preten-
dentów sukcesywnie prezentujemy w 

„Nowin Jeleniogórskich” i na portalu 
www.nj24.pl.

W numerze świątecznym „NJ” opu-
blikujemy czołową dwudziestkę zawod-
ników i zawodniczek oraz dziesiątkę 
trenerów z największą ilością punktów 
z nadesłanych kuponów. Każdy z 
pretendentów będzie miał swój numer 
SMS-owy.

Henryk Stobiecki 

Plebiscytowi pretendenci  
z różnych aren

Czarna seria pod siatką

REKLAMA I PROMOCJA

Porażka w 2,3 sekundy

Koszykarki Karkonoszy, od lewej Monika Paradowska, Paulina 
Podgajna i Katarzyna Smajda walczą o piłkę z Justyną Hołtyn  
z Polkowic.
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Bieg Piastów 
festiwalem

Bieg Piastów odbędzie się jak zwykle na 
początku marca. Zgłoszenia są przyjmo-
wane na stronie internetowej: www.bieg-
piastow.pl. Będą mu towarzyszyć biegi 
dziecięce i młodzieżowe oraz, rozgrywany 
tydzień wcześniej, Mały Bieg Piastów - 
zawody bardziej rekreacyjne i amatorskie 
(dla najlepszych tylko puchary, 30 nagród 
losowanych wśród wszystkich uczestni-
ków), niż główny Bieg Piastów (nagrody 
finansowe, dla wszystkich pakiety starto-
we z pamiątkami). Sąsiedztwo tych imprez 
nie jest oczywiście przypadkowe - celem 
jest organizacja 9-dniowego festiwalu bie-
gowego, pełnego zawodów o rozmaitym 
charakterze, dla biegaczy w każdym wieku 
i o różnym stopniu umiejętności. W 2014 
roku Bieg Piastów będzie rozgrywany 
pierwszy raz w ramach FIS Marathon Cup, 
co przyciągnie biegaczy klasy światowej i 
ich fanów - także biegaczy, pragnących 
uczestniczyć w tej samej rywalizacji, co 
ich idole. Perspektywy festiwalu są więc 
znakomite.

W tym sezonie w naszym 
regionie narciarze zjazdowi mu-
szą zadowolić się tym, co było, 
z wyjątkiem dwóch orczyków, 
których właściciele zrezygnowali 
z działalności. Plany pozostają 
mocarstwowe.

Wiciarka, przy drodze ze 
Szklarskiej Poręby do Jakuszyc, 
to stok nieduży, ale bardzo 
śnieżny. Od lat ma swoich fanów, 
którzy doceniali, że gdy śniegu 
brakowało w wielu innych miej-
scach, na Wiciarkę można było 
liczyć.

Były tam dwa wyciągi, dwóch 
różnych właścicieli, dwa osob-
ne bilety. Porozumienia w spra-
wie wspólnego karnetu nie 
zawarto, bo nie opłacało się - w 
ocenie szefów wyciągów - wy-
dawać tysięcy złotych na zakup 
niezbędnego elektronicznego 
systemu, skoro na Wiciarce 
zjeżdżało niewiele osób. Moż-
na powiedzieć, że Wiciarka 
była miniaturką tego, na co 
narciarze narzekają w szerszej 
skali - braku porozumienia wła-
ścicieli wyciągów narciarskich 
w naszym regionie w sprawie 
wspólnego karnetu, co w kra-
jach alpejskich i Czechach jest 
od dawna normą. 

To żaden biznes
Właściciel jednego z orczyków 

na Wiciarce Krzysztof Malawski 
uznał, że w ogóle prowadzenie 
tej działalności nie opłaca się. 
Zapewnia, że robił, co tylko 
mógł, by przyciągnąć do siebie 
narciarzy - w dzień pracował na 
stoku, wieczorem roznosił ulotki 
reklamujące Wiciarkę w cen-
trum Szklarskiej Poręby. Ludzie 
jednak stali się wygodni, kręcili 

nosami, że trzeba kawałek drogi 
dojechać. 

Dobiła go właśnie niezbyt do-
bra, z punktu widzenia dojazdu 
i parkowania, lokalizacja oraz 
złodzieje i braki prądu. Lokali-
zacja, bo parking przy Wiciarce 
jest mały (zimą może z dziesięć 
aut się zmieści), a choć przyle-
ga bezpośrednio do drogi, nie 
zawsze był odśnieżany przez 
drogowców. 

Złodzieje ukradli transformator. 
Energetyka czasem przerywała 
dostarczanie prądu. 

- Kończyło się tak, że nad-
leśnictwo miało pieniążki z 
dzierżawy stoku, energetyka za 
prąd, a ja nic - mówi Krzysztof 
Malawski. - Już kiedyś pan z 
dozoru technicznego mówił 
mi, że takich małych wyciągów 
ubywa... W końcu postanowiłem, 
że rezygnuję. Zwinąłem wyciąg i 
wystawiłem na Allegro.

Kilka lat temu podobną decy-
zję podjął dzierżawca pobliskie-
go Babińca. Nowych chętnych 
nie było. 

To jednak nie będzie koniec 
narciarstwa na Wiciarce. Drugi 
orczyk należy do klubu Łabski. 
Młodzież będzie go wykorzy-
stywać podczas treningów. 12 
grudnia członkowie klubu po-
dejmą decyzję o prowadzeniu 
działalności gospodarczej. Pre-
zes klubu Adam Kałwa zakłada, 
że ta decyzja to formalność. 
Oznacza to, że każdy będzie 
mógł kupić bilet i pozjeżdżać z 
Wiciarki.

Nie będzie można natomiast 
korzystać ze stoku przy wyciągu 
o nazwie Przy Potoku Kamień-
czyk (wejście od ulicy Wiosen-
nej) w Szklarskiej Porębie. Go-

spodarz nie chciał wytłumaczyć 
nam swojej decyzji.

Szrenica i Kopa
Na Szrenicy w Szklarskiej 

Porębie bez zmian - zaprasza 
kanapa i dwuosobowe krzeseł-
ko. Ceny podniesiono o infl a-
cję - dzienny karnet kosztuje 
dorosłego 87 złotych. Są też 
trzyipółgodzinne bilety poranne 
i popołudniowe po 62 złote. Nie 
ma, niestety, popularnych gdzie 
indziej trzygodzinnych, które by 
obowiązywały od pierwszego 
przejścia przez bramkę.

Kopa z kolei, ze swoimi dwoma 
krzesełkami, w tym jednoosobo-
wym, atakuje ceną - dniówka za 
55 złotych, 3 godziny za 40 zł 
(bilety normalne). Parkowanie za 
jeden dzień kosztuje 15 zł.

Szefowie Kopy są coraz bliżej 
budowy nowej kolejki, kana-
powej. Czekają na zgodę mini-
sterstwa na wylesienie. Termin 
rozpoczęcia inwestycji nieznany.

Być może wcześniej powsta-
nie kolejka krzesełkowa przy 
hotelu Gołębiewski, ale należą-
ca do lokalnego przedsiębiorcy, 
który ma tam od lat wyciąg 
zwany Pod Wangiem. Kończy 
załatwianie gruntu pod górną 
stację. Jest szansa, że zamieni 
orczyk na krzesło w 2013 roku.

Wbrew twierdzeniom niektó-
rych ogólnopolskich mediów, 
nie ma żadnego porozumienia 
o wspólnym karnecie pomiędzy 
Karpaczem, Zieleńcem i Czarną 
Górą. Jest natomiast umowa 
w sprawie wspólnego biletu, 
zawarta pomiędzy spółką Win-
terpol (kanapa w Białym Jarze 
w Karpaczu oraz wyciągi w Zie-
leńcu) a ośrodkiem Czarna Góra. 

Dla przykładu, 6-dniowy (na 
dowolne dni w trakcie sezonu) 
kosztuje 376 zł. 

Plany na Stogu
Przestawienie taśmy dla dzieci 

bliżej dolnej stacji wyciągu to 
najbardziej istotna zmiana w 
ośrodku narciarskim w Świera-
dowie Zdroju, którego główną 
częścią jest kolej gondolowa. 
Dzienny karnet dla dorosłego 
kosztuje tam na razie 80 zł, a od 
23 grudnia 93 zł. Doliczyć trzeba 
opłatę parkingową - do 10 zł za 
dzień. 

Przy kolei gondolowej do dys-
pozycji narciarzy nadal jest tylko 
jedna nartostrada, ale są już do-
kładne plany dwóch kolejnych. 

- Jedną, długości dwóch ki-
lometrów i siedmiuset metrów, 
nazywamy familijną - mówi Ry-
szard Brzozowski, który zarzą-
dza spółką gondolową. - Druga 
jest krótsza i ostrzejsza, ma 
1400 metrów. Plany obu tras 
zgłosiliśmy już gminom Mirsk i 
Świeradów w celu uzgodnienia 
zmian w planach przestrzenne-
go zagospodarowania.

Uzgodnienie i uchwalenie tych 
planów to tylko część formalno-
ści, przez które trzeba przebrnąć, 
by móc budować trasę. Termin 
budowy tras, o ile ta inwestycja 
będzie możliwa, zabierze kilka 
lat.

Na bliżej nieokreśloną przy-
szłość odłożone zostały także 
plany budowy ośrodków nar-
ciarskich w Kowarach oraz na 
Izbicy i Górze Saneczkowej w 
Karpaczu. Na etapie formalno-
ści jest też koncepcja rozbu-
dowy ośrodka na Karpatce w 
Karpaczu.

12 złotych - tyle ma kosztować 
w rozpoczynającym się sezonie 
cena parkowania samochodu 
osobowego na parkingach, które 
należą do Stowarzyszenia Bieg 
Piastów. W zamian to, co zawsze 

- kilkadziesiąt kilometrów dosko-
nale utrzymanych tras biegowych.

Za postawienie na parkingu 
autobusu trzeba będzie zapłacić 
40 złotych. Opłata będzie obowią-
zywać niezależnie od tego, czy 
pojazd stoi krótko, czy przez cały 
dzień. I małe zastrzeżenie: gdy 
pisaliśmy ten tekst w ostatnim 
dniu listopada, umowa, przewidu-
jąca opłaty w podanej wysokości, 
pomiędzy Stowarzyszeniem Bieg 
Piastów a firmą, która w jego 
imieniu będzie pobierać opłaty 
od kierowców, nie była jeszcze 
podpisana. Choć informację o 
wysokości opłat mamy z pierw-
szej ręki, bo od wicekomandora 
Biegu Piastów Dariusza Serafi na, 
teoretycznie mogła się jeszcze 
zmienić.

Tak czy inaczej, będzie drożej (w 
poprzednim sezonie parkowanie 
kosztowało najpierw 5, a potem 7 
złotych). Dariusz Serafi n tłumaczy 
to koniecznością zdobycia pie-
niędzy na odśnieżanie parkingów. 
Aby pokazać skalę wydatków na 
ten cel, przypomina, że w lutym 
2012 roku wyniósł aż 300 tysięcy 
złotych. Jest tak wysoki, bo gdzie 
jak gdzie, ale w Jakuszycach nie 
można nadmiaru śniegu po prostu 
zepchnąć byle gdzie, na przykład 
na trasy. Musi zostać usunięty 
gdzie indziej, a to kosztuje.

- Apelujemy do biegaczy, by 
nie przyjeżdżali w pojedynkę, 
ale umawiali się na przyjazdy w 
grupach - mówi Dariusz Serafi n. 

- Ilość miejsc parkingowych jest 
ograniczona.

Trudniej o zniżki
Zmiana organizacji pobierania 

opłaty oznacza, że trudno bę-
dzie liczyć, iż nikt nas o nią nie 
poprosi. W poprzednich latach 
było bowiem tak, że panowie (nie 
wszyscy), którzy pobierali opłatę 

Żelazna dwudziestka w Jakuszycach
- Wreszcie! - mówią narciarze, którzy nie mogli doczekać się pierwszego większego śniegu i wycieczek na 
narty biegowe i zjazdowe w naszym regionie. Ten sezon dla zwolenników zjazdówek będzie o tyle wyjątkowy, 
że nie czekają na nich, po raz pierwszy od kilku lat, żadne nowe wyciągi i trasy, choć planów inwestycji - 
jak zawsze - jest mnóstwo. Tym razem piszemy tylko o nowych oraz o tych, które wydają się być bliskie 
realizacji. 
W Jakuszycach najważniejszą nowością jest podwyżka cen parkowania oraz realna, a nie tylko 
deklaratywna, zmiana warty w kierownictwie ośrodka. Julian Gozdowski rzeczywiście oddaje władzę. 
Zarządcy ośrodków narciarskich obawiali się tego sezonu z powodu ustawy regulującej bezpieczeństwo 
w górach, ale to przede wszystkim ich problem i koszt, bo narciarz, jeśli o tej ustawie nie wie, 
na szczęście nie musi się nią przejmować - przyjedzie na narty i pobiega lub pozjeżdża jak zawsze.

Pora na 
białe szaleństwo
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na rzecz Stowarzyszenia Bieg 
Piastów, często brali pieniądze 
bez wystawiania paragonu. Przy 
okazji oferowali zniżkę (brali 
5 zamiast 7 zł). W godzinach 
popołudniowych, gdy mało kto 
przyjeżdża na biegówki, w ogóle 
ich nie było. 

Jeśli więc właściciel firmy, któ-
ra będzie teraz pobierać opłaty, 
marzy o godziwym zysku z tej 
działalności, musi postarać się, 
by opisane sytuacje miały miej-
sce jak najrzadziej, co dla biega-
czy oznacza mniejsze szanse na 
uniknięcie opłat.

Nadal bezpłatne będzie wej-
ście na trasy. Pomysł jest rozwa-
żany od lat, był nawet nieśmiało 
wprowadzony, ale na razie z 
niego zrezygnowano. Sprawna 
egzekucja uiszczania tej opłaty 
na tak rozległym terenie (z wielo-
ma wejściami na trasy), jak Góry 
Izerskie, jest niemożliwa. 

Trasy i ścieżki
Gospodarze ośrodka w Jaku-

szycach muszą go prowadzić 
zgodnie z ustawą o bezpieczeń-
stwie w górach. O jej absurdach, 
wynikających z tego, że została 
napisana z myślą o trasach 
zjazdowych, ale obowiązuje rów-
nież na biegowych, już szeroko 
pisaliśmy. Na szczęście da się 
prowadzić ośrodek zgodnie z 
nią, bez uszczerbku dla biegaczy, 
choć oczywiście pociągnie to za 
sobą wyższe koszty.

Trasy biegowe w Jakuszycach, 
przygotowywane zgodnie z usta-
wą, czyli formalnie odbierane i 
zamykane z udziałem ratowników 
narciarskich, będą miały około 
20 kilometrów długości. To trakty 
w obrębie Polany Jakuszyckiej, 
Orla i Rozdroża pod Cichą Rów-
nią. Ich dokładny przebieg będzie 
ustalany na bieżąco.

Poza nimi, Stowarzyszenie Bieg 
Piastów będzie przygotowywać 
od kilkunastu do kilkudziesięciu 
kilometrów tras, które formalnie 
będą określane jako ścieżki. Ich 
nie będzie trzeba otwierać i zamy-

kać z udziałem ratowników. Ozna-
cza to, że nie będzie trzeba płacić 
za paliwo do skuterów, którymi ra-
townicy będą jeździć, by dopełnić 
formalności, a same ścieżki (czyli 
nieoficjalne trasy) będą mogły 
być otwarte cały czas. 

Trasy oficjalne będą formalnie 
otwierane dopiero po dopuszcze-
niu ich przez ratowników. Biegać 
będzie można sobie po nich, o ile 
będą się nadawać, pewnie także 
wcześniej, ale na własną odpo-
wiedzialność. Ma to znaczenie 
dla biegaczy, którzy przyjeżdżają 
do Jakuszyc bardzo wcześnie, by 
zdążyć przed tłumami.

Aktualizowany przebieg tras 
oficjalnych będzie można zoba-
czyć na mapach na tablicach w 
Jakuszycach i na stronie interne-
towej Biegu Piastów (www.bieg-
piastow.pl).

Zmiana warty
Twórca ośrodka narciarskiego 

w Jakuszycach i Biegu Piastów 
Julian Gozdowski od wielu lat 
zapowiadał, że odda władzę, ale 
potem okazywało się, że rządzi 
nadal. Jego ostatnie zapowie-
dzi abdykacji można więc było 
traktować z przymrużeniem oka. 
Wszystko wskazuje jednak na 
to, że tym razem pan Julian co 
najmniej dzieli się władzą. 

O tym, co nowego w Jakuszy-
cach i o Biegu Piastów, mówią 

doskonale zorientowani wiceko-
mandor (a wkrótce komandor) 
Biegu Piastów Dariusz Serafin 
(na zdj.) oraz menedżer BP Kin-
ga Jaworek. Oboje, związani z 
ośrodkiem w Jakuszycach od lat, 
są pasjonatami nart biegowych 
i Biegu Piastów. Na oba tematy 
można z nimi rozmawiać godzi-
nami. Inaczej mówiąc, właściwi 
ludzi na właściwych miejscach. 
Tym bardziej, że ich celem jest 
rozwój narciarstwa biegowego, a 
nie to, by z biegaczy wydusić jak 
najwięcej pieniędzy. Pewnie dla-
tego zresztą zostali wybrani na 
swoich następców przez Juliana 
Gozdowskiego.

Ale nie oznacza to, że prezes 
Gozdowski będzie się teraz 
zajmował tylko odbieraniem 
kolejnych zasłużonych nagród i 
tytułów za swoje nadzwyczajne 
osiągnięcia. Załatwia sponsorów, 
o których w czasach kryzysu 
coraz trudniej, kontaktuje się z 
ogólnopolskimi mediami. Można 
powiedzieć, że ośrodkiem w Ja-
kuszycach zarządza zespół.

Nowością jest likwidacja baru 
Olimp, który od wielu lat funk-
cjonował w głównym budynku 
w Jakuszycach. Zamienił się w 
salę konferencyjną i muzealną, 
w której prezentowana będzie 
historia Biegu Piastów - zdjęcia, 
medale, numery startowe i inne 
pamiątki.

Bieg Piastów 
festiwalem

Bieg Piastów odbędzie się jak zwykle na 
początku marca. Zgłoszenia są przyjmo-
wane na stronie internetowej: www.bieg-
piastow.pl. Będą mu towarzyszyć biegi 
dziecięce i młodzieżowe oraz, rozgrywany 
tydzień wcześniej, Mały Bieg Piastów - 
zawody bardziej rekreacyjne i amatorskie 
(dla najlepszych tylko puchary, 30 nagród 
losowanych wśród wszystkich uczestni-
ków), niż główny Bieg Piastów (nagrody 
finansowe, dla wszystkich pakiety starto-
we z pamiątkami). Sąsiedztwo tych imprez 
nie jest oczywiście przypadkowe - celem 
jest organizacja 9-dniowego festiwalu bie-
gowego, pełnego zawodów o rozmaitym 
charakterze, dla biegaczy w każdym wieku 
i o różnym stopniu umiejętności. W 2014 
roku Bieg Piastów będzie rozgrywany 
pierwszy raz w ramach FIS Marathon Cup, 
co przyciągnie biegaczy klasy światowej i 
ich fanów - także biegaczy, pragnących 
uczestniczyć w tej samej rywalizacji, co 
ich idole. Perspektywy festiwalu są więc 
znakomite.

Krzysztof Wakor (na zdj.)
z Karpacza, który od siedem-
nastu lat prowadzi w Karpaczu 
wypożyczalnię nart i serwis, 
dobrze zna zwyczaje polskich 
narciarzy. Jego zdaniem wielu 
popełnia błąd, który polega 
na tym, że wydają mnóstwo 
pieniędzy na opłacenie pobytu 
w górach, ze dwa-trzy tysiące 
wydają na narty, a szkoda im 
pieniędzy na to, po co przyjeż-
dżają, czyli na samą jazdę na 
nartach. Oszczędzają bowiem 
na serwisowaniu nart, co do-
prowadza do obniżenia ich 
jakości. Gdy nie dbają o nie 
przez dłuższy czas, skazują się 
na los kierowcy, który ma fajny 
samochód, ale oszczędza na 
oponach, więc jeździ na łysych. 
To jazda, i to jazda, ale jaka inna.

Gdy jeździ się intensywnie, 
wypada raz w tygodniu narty 
naostrzyć i nasmarować, co 
kosztuje w standardowym 
serwisie 50-100 złotych. Można 
oczywiście narty wypożyczyć 

- za jeden dzień trzeba zapła-
cić, w zależności od miejsca 
i sprzętu, od 20 do 35 złotych. 

Sprzęt bardzo wysokiej jakości 
jest nawet dwa razy droższy. 

Wypożyczenie kompletu do 
biegania na nartach kosztuje 
20-30 złotych. W Jakuszy-
cach jest kilkanaście wypo-
życzalni.

Gdy ktoś jest przekonany, 
że będzie jeździć na narty 
regularnie, niech rozważy ich 
zakup. Nowe kosztują krocie, 
ale jeśli nie zależy nam na 
lansowaniu się ich marką i wy-
glądem, ani na biciu rekordów, 
spokojnie wystarczy nam coś 
używanego i taniego. Nowy 
komplet (buty, narty, kijki) do 
zjeżdżania zaoferowano nam, 
w jednym z jeleniogórskich 
sklepów, za 1720 zł, a używany, 
ale całkiem dobry, za tysiąc 
złotych mniej. 

Nowy komplet do biegania 
na nar tach w tym samym 
sklepie kosztował 750 złotych. 
Okazje, jeśli chodzi o sprzęt 
używany, zdarzają się na gieł-
dach internetowych. Można też 
zapytać o zakup używanych 
nart w wypożyczalniach w Ja-
kuszycach. 

W Kotlinie Jeleniogórskiej, 
poza Jakuszycami, jako miej-
sca do biegania na nartach 
można polecić jeszcze Karpacz 
i Przesiekę. Trasa w Karpaczu 
zaczyna się przy głównej ulicy, 
za kościółkiem Wang. Nie jest 
łatwa, ale wysiłek wynagradza-
ją piękne widoki.

Trasa w Przesiece, zorgani-
zowana społecznie lokalnymi 
siłami w poprzednim sezonie, 
doczekała się naszej ostrej kry-
tyki, gdy okazało się, że jej nie 
ma. Jeden z gospodarzy prze-
konywał, że jest, ale nie tam, 
gdzie jej szukaliśmy. Problem w 
tym, że szukaliśmy jej na pod-
stawie informacji organizatora.

Jak sprawdziliśmy w ostat-
nich dniach, organizatorzy 

postarali się o znacznie lepszą 
informację co do lokalizacji 
trasy. Z mapek i opisów, za-
mieszczonych na stronach 
www.podgorzyn.pl i  www.
przesieka.pl, jasno wynika, że 
trasa odchodzi z lewo od Dro-
gi pod Reglami, wspina się w 
górę, a potem wraca do Drogi 
Sudeckiej (powyżej Przesieki). 
Trzeba więc będzie pewnie do 
niej kawałek dojść z Przesieki, 
ale jeśli będzie przygotowywa-
na jak należy, z pewnością bę-
dzie warto podjąć ten niewielki 
wysiłek. Z przyjemnością ją 
przetestujemy, gdy napada 
więcej śniegu.

Kolumnę opracował
Leszek Kosiorowski

Żelazna dwudziestka w Jakuszycach

Nie tylko Jakuszyce

Gdy narty są 
jak łyse opony
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Zwolennicy muzyki na żywo 
z pewnością wybiorą miejsca, 
gdzie gości będzie bawił zespół. 
Miejsce na spędzenie ostatniej 
nocy w roku także znajdą ci, 
którzy wolą zabawę przy didżeju.

- Na małej sali będzie DJ, na 
dużej zespół. Ale nasi goście, 
niezależnie od tego, gdzie wy-
kupili miejsce, będą mogli się 
bawić na jednej i drugiej sali 

- mówi Paulina Kozieja z „Chaty 
za wsią”. Atrakcją balu będą po-
kazy taneczne i pokazy fajerwer-
ków. Podobnie będzie w czasie 
zabawy w hotelu „Cieplice”.

Pierwszy raz zabawę sylwe-
strową organizuje Pałac Pako-
szów. Gości będzie bawił zespół 
muzyczny, a atrakcją ma być 
bogate menu.

- Podejmiemy naszych gości 
pięciodaniowym menu i ofertą 
bufetów. Zostały nam ostatnie 
miejsca, zwłaszcza dla gości, 
którzy nie potrzebują noclegu - 
mówi Karolina Wolińska z Pałacu 
Pakoszów.

Goście, którzy bawić się 
będą na Sylwestra w pawilonie 

„Edward” w Uzdrowisku Cieplice, 
będą mieli okazję wygrać karne-

ty na usługi i zabiegi uzdrowisko-
wego SPA. - Już na drugi dzień 
po balu zwycięzcy będą mogli, 
na przykład, skorzystać z nasze-
go basenu - zapowiada Robert 
Moskwa z Uzdrowiska Cieplice.

Tuż po północy niebo rozbły-
śnie fajerwerkami nad „Karcz-
mą Skalną” w Mysłakowicach. 
Goście sylwestrowej zabawy 
będą tańczyć przy muzyce DJ’a, 
a czeka na nich bogate menu 
tradycyjnej polskiej kuchni.

Zabawę sylwestrową z rajską 
plażą za oknem oferuje pub 
Euforia na jeleniogórskim Za-
bobrzu. 

- Piasek, palmy i ocean w środ-
ku zimy tylko u nas. A poza tym 
muzyka DJ’a Adama, bogate 
menu i pokaz fajerwerków - za-
prasza Patrycja Łygan z Euforii.

Zamkowo-pałacowy wystrój 
sali przygotowuje na Sylwestra 

„Dwór Liczyrzepy” w Karpaczu. 
Nowy Rok będzie tam mogło 
przywitać nawet trzysta osób. 
Gości będzie bawił dobry i znany 
zespół, który zaprosi do zabaw i 
konkursów.

- Wszystkie pozycje w naszym 
menu to nasze własne wyroby. 

Nie korzystamy z „gotowców” - 
zapewnia Milena Szumiata z 

„Dworu Liczyrzepy”.
Na chętnych czeka jeszcze 

około stu biletów.
Gdy już mamy wybrane miej-

sce, pora pomyśleć o stroju i 
fryzurze. Na bal w pałacu na 
pewno panie powinny wybrać 
się w sukniach.

- W tym sezonie bardzo modne 
są koronki. I duże, i mniejsze, 
delikatne i nieco grubsze. Pięk-
nie wyglądają na gołym ciele, 
duże dekolty, wycięte plecy - 
opowiada Bożena Flig z salonu 
sukien „Gebi”.

Pani, która chce się ubrać 
trendy, na pewno wybierze 
sukienkę blisko ciała. Nie ma 

„wytycznych” co do długości, 
ale zwiewne, balowe sukienki 
powinny sięgać ziemi. I to rów-
no ziemi, nie trochę wyżej, ani 
nie leżeć na podłodze. Ma być 
równo. W nadchodzącym karna-
wale warto pobawić się kolorami. 
Bardzo modne są szmaragdy 
i kobalty, ale klasyczna czerń 
ciągle dobrze się trzyma. 

Modne są też tiule - jedwab-
ne, zwiewne i lekko opadające 
na ramiona. Także tkaniny z 
cekinami.

Spory wybór biżuterii i dodat-
ków sprawia, że można łatwo 
przesadzić. A nie o to chodzi. 
Panie powinny postawić na 
jeden akcent, np. dużą kolię, 
bransoletkę, albo kolczyki. 
Duży, błyszczący pierścionek 
też może wystarczyć. W zbliża-
jącym się karnawale obowiązu-
ją małe torebki, które mieszczą 
się w dłoni. Materiał, z jakiego 
są wykonane, jest mniej ważny. 
Kopertówki, nie za duże, też są 
do przyjęcia.

W modzie męskiej może aż 
tak wielu nowych trendów nie 
ma, ale warto pamiętać, że 
smoking zawsze będzie w mo-
dzie i na miejscu przy takich 
okazjach. Na pewno ciemny, 
najlepiej czarny garnitur, choć 
na niejednej imprezie spotkać 
można panów w jasnych ko-
lorach. Modne są marynarki z 
błyszczącymi dodatkami - la-
mówki na klapach i kieszeniach. 
No i buty. Powinny być przede 
wszystkim czyste.

Nie bez znaczenia, przede 
wszystkim dla pań, jest dobór 
fryzury do sukienki. Gdy nie jest 
się pewnym, lepiej zrobić próbę 
w zakładzie fryzjerskim.

- Bardzo trendy są wysokie, 
utapirowane uczesania z takimi 
opaskami na głowie. Ale loki 
nie wychodzą z mody. Panie 
decydują się na trochę błysku, 
na przykład brokatu na włosach, 
ale nie warto z tym przesadzać. 
Panie z długimi włosami chętnie 
wracają do warkoczy, bo prze-
cież włosy można zaplatać na 
kilka sposobów - opowiada Do-
rota Zębik, właścicielka salonu 
fryzjerskiego „New image”.

sylwester z nowinami

Przetańczyć całą 
Sylwestrowe atrakcje
To ostatnie chwile, by zarezerwować 
miejsce na balu sylwestrowym. Oferta lokali 
w Jeleniej Górze i okolicy jest różnorodna, 
ale miejsca powoli się kończą.
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Przed sylwestrowym balem 
warto odwiedzić salon kosme-
tyczny. Bo trzeba pamiętać, że 
piękna i zadbana skóra to gwa-
rancja dobrego samopoczucia i 
ładnego wyglądu.

- Polecamy zabiegi pielęgna-
cyjne, czy masaże relaksujące 
na odpowiedniej masce, które 
odświeżą skórę. Świetne będą 
np. maski algowe lub na bazie 
kwasu hialuronowego. Deli-
katny peeling i dobre nawilże-
nie skóry sprawi, że makijaż 
będzie trwalszy - mówi Anna 
Walkowicz, kosmetyczka z 
salonu „Ambasada Urody” na 
Zabobrzu.

Nieodzownym atutem każdej 
pani będzie w sylwestrową noc 
odpowiedni makijaż. Modne są 
znowu trendy z lat sześćdzie-
siątych - grube kreski, mocno 
wytuszowane rzęsy, uwydat-
nione karminową, wiśniową lub 
bordową szminką usta.

- Nie bójmy się intensywnych 
kolorów i mocnych podkreśleń. 
Ale unikajmy brokatów. Odra-
dzałabym opalanie na sola-
rium. Taki intensywny makijaż 
ładnie wygląda i podkreśla 
naturalny i delikatny wygląd 
cery, a na skórze opalonej 
nie będzie prezentował się 
najlepiej - dodaje Aleksandra 
Łozińska, kosmetyczka z „Am-
basady Urody”.

Warto pamiętać, że nawet w 
makijażu sylwestrowym każ-
da pani powinna pozostać 
przede wszystkim sobą. Makijaż 
powinien przede wszystkim 
podkreślać piękno. Ważne, 
aby wydobywał zalety kształtu 
twarzy, koloru oczu i włosów, 
maskował mankamenty, a przy 
tym był trwały.

Makijaż sylwestrowy musi 
wytrzymać wielogodzinne pląsy 
i zmęczenie. Warto więcej uwagi 
poświęcić doborowi bazy pod 
podkład i samemu podkładowi 

- to podstawy trwałego makijażu.
Dopełnieniem szałowego wy-

glądu będą z pewnością pa-
znokcie. Tipsy są już démodé. 
Lepiej poświęcić czas na zabiegi 

pielęgnacyjne na dłonie i poka-
zać naturalne, ładne paznokcie, 
niż przesadzić ze sztucznością, 
doklejając tipsy, a na nich mnó-
stwo ozdób.

-  Jedne panie wybiera ją 
klasyczne zestawienia, czyli 
kolor paznokci dobierają do 
koloru szminki, a inne wolą 
odważne kontrasty. Paznok-
cie w tym sezonie, zwłaszcza 
na wieczorowe okazje, także 

eksponujemy intensywnymi 
kolorami. Jeśli decydujemy 
się na dodatkowe ozdoby, to 
można zastosować je na jed-
nym paznokciu, na przykład, 
zatapiając efektowną naklejkę 

- dodaje A. Walkowicz.

sylwester z nowinami

noc... Bądź piękna
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- Nagła śmierć przyjaciela w jele-
niogórskim szpitalu (21 listopada 
br.) wszystkich nas zaskoczyła, 
odszedł człowiek serdeczny i 
skromny, pełen optymizmu pry-
watnie i zawodowo - wspomina 
prezes Zarządu Przedsiębiorstwa 

„Simet” S. A. Ryszard Grot. - Dla 
„Bojara” uczciwość i rzetelność 
były bardzo ważnymi wartościami 
w życiu i nimi się kierował. Współ-
pracownicy doceniali Jego dużą 
wiedzę fachową, zaangażowanie, 
kulturę osobistą, takt i umiejęt-
ność osiągania kompromisów. 

„Maniek” nigdy nie antagonizował 
otoczenia, starał się znaleźć 
wspólne punkty.

Mar i an  Bo ja r-
ski urodził się 
w Skwarzawie 
(woj. tarnopol-
skie, obecnie 
Ukra ina) .  W 
lutym 1946 
roku w 
r a -

mach repatriacji wraz z rodzi-
ną spod lwowskiego Złoczewa 
przyjeżdża do Siedlęcina. Tutaj 
kończy szkołę podstawową. W 
latach 1955 - 1959 „Maniuś” jest 
uczniem jeleniogórskiego techni-
kum papierniczego (teraz Zespół 
Szkół Technicznych „Mechanik”). 
Potem po ukończeniu studiów na 
Politechnice Wrocławskiej Marian 
Bojarski otrzymuje tytuł inżyniera 
mechanika. 

Od początku pracy zawodowej 
pełnił odpowiedzialne funkcje. 
Zaczął w Jeleniogórskich Zakła-
dach Przemysłu Terenowego jako 
główny mechanik. Od 1961 roku 
w Przedsiębiorstwie Doświadczal-
no - Produkcyjnym Szybownictwa 

PZL Bielsko-Biała, zakład w 
Jeżowie Sudeckim „Bojar” był 
zastępcą kierownika (z krótką 
przerwą w latach 1976-78 na 
pracę w Spółdzielni „Zorka”), 

do 1982 roku, potem kierow-
nikiem zakładu. 
- W Zakładzie Szybowcowym 

nauczyłem się szacunku do pre-
cyzji w pracy, od której mogło 

zależeć życie - wspominał 
Marian Bojarski. - Produko-
waliśmy polskie „Bociany” 
i elementy do „Foki”, re-
montowaliśmy wszystkie 

typy szybowców, w tym 
drewniane. W Je-

żowie Sudeckim złożono ekspe-
rymentalny egzemplarz „Kruka”. 
Nie pilotowałem szybowców, ale 
przelatałem mnóstwo godzin, 
głównie z mistrzem Jerzym Popie-
lem. O szybowcach mogę długo 
i ciekawie opowiadać. To jedna z 
moich wielkich pasji. 

Wiceprezes ds. technicznych, 
dyrektor techniczny, produkcyjny 
i operacyjny, dyrektor naczelny 

- prezes zarządu to stanowiska 
popularnego wśród kolegów 

„Mańka” w ciągu 28-letniej kariery 
zawodowej w Spółdzielni Inwali-
dów „Simet”. 

- Wraz z Jerzym Hubertem Mo-
drzejewskim „Bojar” przekształcił 
spółdzielnię w spółkę akcyjną 

„Simet”, co wymagało dużej wy-
obraźni i autorytetu, aby przeko-
nać do tego pomysłu wszystkich 
członków - wspomina pełnomoc-
nik zarządu ds. systemów zarzą-
dzania jakością i środowiskiem 
Zbigniew Rzeszutek. - Swego cza-
su w „Simecie”, w którym pracuję 
42 lata, montowano do 100 tysię-
cy nowoczesnych telewizorów LG. 
Wielu kontrolerów od naszych 
kooperantów z różnych krajów 
świata nie chciało wierzyć, że per-
fekcyjny montaż wykonywało 70 
procent osób niepełnosprawnych 
spośród około 400-osobowej za-
łogi. Musieli to w „Telkom - Sime-

cie” zobaczyć na własne oczy. 
Po przejściu na emeryturę 

w wieku 70 lat Marian nie 
zerwał związków z „Si-
metem”. Akcjonariusze 
docenili Jego doświad-
czenie. W 2010 roku został 

zastępcą przewodniczącego rady 
nadzorczej spółki.

- Tato mocno zaangażował 
się w działalność społeczną 
w organizacjach na szczeblu 
lokalnym i krajowym, ciągle 
czuł się potrzebny, chciał zrobić 
jeszcze więcej, stale miał nowe 
projekty do realizacji - mówi syn 
Arkadiusz Bojarski. - Każdemu 
chciał pomóc, walczył o lepsze 
ustawodawstwo dotyczące osób 
niepełnosprawnych, o łatwiejszy 
dla nich dostęp do rynku pracy. 
Ostatnio w Krajowej Izbie Gospo-
darczo-Rehabilitacyjnej w War-
szawie. Działalność zawodowa 
i społeczna została doceniona. 
Tato został odznaczony wieloma 
odznaczeniami i medalami, m. 
in. Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Marian Bojarski był pasjona-
tem sportu. W młodości stał na 
bramce w drużynach piłki ręcznej 
i futbolowej, zdobył mistrzostwo 
powiatu w łyżwiarstwie szybkim. 
Potem amatorsko uprawiał różne 
dyscypliny. Jako zawodnik Star-
tu - Simetu dwukrotnie, w 1980 
i 1981 roku, cieszył się z wicemi-
strzostwa Polski w narciarstwie 
alpejskim. W ukochaną siatkówkę 
grał nawet wtedy, gdy kontuzja w 
zasadzie to wykluczała. Banda-
żował kolano i przynajmniej raz w 
tygodniu pojawiał się na treningu. 
W dwójkę z kolegą potrafi li po-
konać szóstkę dużo młodszych 
rywali. Z drużyną Startu - Simetu 
wywalczył mistrzostwo kraju. 

„Maniek” żył siatkówką, jeździł na 
mecze reprezentacji, przeżywał 

starty klubowych drużyn róż-
nego szczebla w rozgrywkach 
krajowych i pucharowych. Sport 

„zaszczepił” czwórce dzieciaków, 
córka Anna z powodzeniem grała 
w koszykówkę, synowie Robert, 
Arek i Jacek wybrali piłkę ręczną 
i siatkówkę. 

- Znana wszystkim była wędkar-
ska pasja taty, łowienie ryb Go 
relaksowało - wspomina córka 
Anna Bojarska-Cymara. - Tato ryb 
nie jadał, dlatego je wypuszczał 
do wody. Jako ornitolog amator 
potrafił po głosie rozpoznać 
wszystkie ptaki. W młodym wieku 
miał wielki gołębnik z pięknymi 
okazami. Kolejną pasją była 
operetka, stąd regularne wyjazdy 
do Wrocławia na nowe spektakle. 
Tato świetnie pływał różnymi 
stylami. Ciągle szukał nowych 
wyzwań. Jako blisko 50-letni 
mężczyzna wyjechał do Trzebieży. 
Tam ukończył specjalny kurs na 
żeglarski patent. Został sterni-
kiem jachtowym. Ze Zbyszkiem 
Rzeszutkiem i innymi kolegami 
z klubu „Horyzont” pływał po 
mazurskich jeziorach.

- „Maniuś” był człowiekiem 
spełnionym, wzorowym mężem 
i ojcem, doczekaliśmy się piątki 
wnuków - wspomina żona Helena 
Bojarska. - Ważnym wydarzeniem 
były odwiedziny rodzinnych stron 
z lat dzieciństwa. Mąż stale o 
tym marzył, udało się dziesięć 
lat temu. Historyczne dzieje kre-
sowych rejonów i okres drugiej 
wojny światowej szczególnie Go 
pasjonowały. Imponował wiedzą.

Henryk Stobiecki 

Człowiek spełniony - prezes, mąż i ojciec

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania 
swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 10

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

REKLAMA I PROMOCJA

o Marianie Bojarskim 
(1940- 2012)

„Jak trudno na zawsze żegnać kogoś,
kto jeszcze mógł być z nami...”.

Pani dr Dorocie Majewskiej 
ordynator hospicjum w Kowarach, 

siostrze oddziałowej oraz całemu personelowi 
za troskliwą opiekę nad naszym Bratem 

Janem Matyjewiczem 

rodzinie, sąsiadom, znajomym  
za odprowadzenie na miejsce spoczynku

Bóg zapłać

siostra z bratem

RODZINIE
wyrazy najszczerszego współczucia 

z powodu śmierci

Zbigniewa Sobczaka
Współwłaściciela i Członka Zarządu 

PHU „SIM” Sp. z o.o. w Jeleniej Górze
składa 

Prezes Zarządu Grupy MLEKOVITA
Dariusz Sapiński

„Maniek” nigdy nie antagonizował 
otoczenia, starał się znaleźć 
wspólne punkty.

Mar i an  Bo ja r-
ski urodził się 
w Skwarzawie 
(woj. tarnopol-
skie, obecnie 
Ukra ina) .  W 
lutym 1946 
roku w 
r a -

dach Przemysłu Terenowego jako 
główny mechanik. Od 1961 roku 
w Przedsiębiorstwie Doświadczal-
no - Produkcyjnym Szybownictwa 

PZL Bielsko-Biała, zakład w 
Jeżowie Sudeckim „Bojar” był 
zastępcą kierownika (z krótką 
przerwą w latach 1976-78 na 
pracę w Spółdzielni „Zorka”), 

do 1982 roku, potem kierow-
nikiem zakładu. 
- W Zakładzie Szybowcowym 

nauczyłem się szacunku do pre-
cyzji w pracy, od której mogło 

zależeć życie - wspominał 
Marian Bojarski. - Produko-
waliśmy polskie „Bociany” 
i elementy do „Foki”, re-
montowaliśmy wszystkie 

typy szybowców, w tym 
drewniane. W Je-

dów „Simet”. 
- Wraz z Jerzym Hubertem Mo-

drzejewskim „Bojar” przekształcił 
spółdzielnię w spółkę akcyjną 

„Simet”, co wymagało dużej wy-
obraźni i autorytetu, aby przeko-
nać do tego pomysłu wszystkich 
członków - wspomina pełnomoc-
nik zarządu ds. systemów zarzą-
dzania jakością i środowiskiem 
Zbigniew Rzeszutek. - Swego cza-
su w „Simecie”, w którym pracuję 
42 lata, montowano do 100 tysię-
cy nowoczesnych telewizorów LG. 
Wielu kontrolerów od naszych 
kooperantów z różnych krajów 
świata nie chciało wierzyć, że per-
fekcyjny montaż wykonywało 70 
procent osób niepełnosprawnych 
spośród około 400-osobowej za-
łogi. Musieli to w „Telkom - Sime-

cie” zobaczyć na własne oczy. 
Po przejściu na emeryturę 
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Ostatnio coraz częściej mówi się o 
odwróconej hipotece, jako sposobie na 
dodatkowe pieniądze na starość. Rekla-
my zachęcają, ale… tak naprawdę na 
dzień dzisiejszy odwrócona hipoteka 
nie jest uregulowana w przepisach 
prawa. 

W uproszczeniu odwrócona hipote-
ka powinna wyglądać tak, że właściciel 
nieruchomości zawiera z instytucją 
finansową umowę, w której instytucja 
zobowiązuje się wypłacać jemu co mie-
siąc jakąś kwotę pieniędzy, a w zamian 
za to otrzyma nieruchomość po śmierci 
właściciela. Oczywiście, kredytobiorca 
zobowiązuje się względem instytucji 
kredytującej do spełnienia określonych 
w ustawie obowiązków dotyczących 
nieruchomości. 

Instytucja kredytująca ustanawia 
zabezpieczenie spłaty odwróconego 
kredytu hipotecznego w postaci hipote-
ki na nieruchomości lub określonym w 
ustawie prawie do nieruchomości. To 
oznacza, że instytucja finansowa wy-
płaca właścicielowi pieniądze w zamian 
za ustanowienie hipoteki na nierucho-
mości. Ponadto instytucji kredytującej 
przysługuje z tytułu zawartej umowy 
odwróconego kredytu hipotecznego 
roszczenie o przeniesienie prawa do 
nieruchomości. To oznacza, że po 
śmierci kredytobiorcy jego spadkobier-
cy muszą spłacić kredyt z odsetkami 

- w przeciwnym razie instytucja finan-
sowa będzie miała prawo do żądania 
przeniesienia własności nieruchomości.

Kredytobiorca do dnia swojej śmier-
ci pozostanie właścicielem (współwła-
ścicielem, wieczystym użytkownikiem) 

nieruchomości lub posiadaczem spół-
dzielczego własnościowego prawa 
do lokalu i będzie miał prawo do 
zamieszkiwania w nieruchomości do 
dnia swojej śmierci, o ile nie naruszy 
określonych dla niego w ustawie obo-
wiązków lub nie rozporządzi prawem 
do nieruchomości w sposób sprzecz-
ny z treścią umowy (np. przeniesie 
prawo do nieruchomości na osoby 
trzecie pomimo zawartego w umowie 
zobowiązania do powstrzymania się od 
przenoszenia prawa do nieruchomości 
na inne osoby).

Obecnie firmy oferujące odwróco-
ną hipotekę zawierają tak naprawdę 
umowę dożywocia, a to oznacza, że 
nieruchomość już za życia osoby, 
która zawiera umowę, przechodzi na 
podmiot, który będzie wypłacał rentę. 

Na razie ustawodawca nie uregulo-
wał instytucji odwróconej hipoteki, a 
firmy oferujące taki produkt opierają 
się na Kodeksie Cywilnym. W sytuacji 
bankructwa takiej firmy skazani jeste-
śmy na zwykły proces cywilny.

Jeśli więc chcemy zawrzeć umo-
wę, na mocy której mamy otrzymać 
pieniądze za nieruchomość, to należy 
skonsultować taką umowę z prawni-
kiem. Taką umowę (dożywocia) można 
zawrzeć z każdym, a nie tylko bankiem. 

Firmom oferującym tzw. odwróconą 
hipotekę stanowczo przeciwstawia się 
Komisja Nadzoru Finansowego (KNF), 
która zajmuje się nadzorem nad insty-
tucjami oferującymi m.in. kredyty. Pod 
lupą KNF znajdują się również paraban-
ki - lepiej omijać je szerokim łukiem.

(ep)

- Pasja gotowania zrodziła się we mnie 
jeszcze w dzieciństwie, kiedy robiłem bardzo 
proste potrawy. Zresztą, do dziś nie są one 
skomplikowane. Może z wyjątkiem klaro-
wania galarety do świątecznego karpia, bo 
to efektowna rzecz - przyznaje... Grzegorz 
Rychter, prezes zarządu KARR w Jeleniej 
Górze. Śmieje się, że poza wspomnianym 
karpiem w galarecie, pozostałe potrawy 
made in Grzegorz Rychter robią się same.

Grzegorzowi Rychterowi najbliżej do 
kuchni sarmackiej i kuchni środkowoeuro-
pejskiej, gdzie króluje „mięso i niewyszukane 
warzywa”.

- Na pewno nie jest to kuchnia lekka i 
szczególnie zdrowa - przyznaje. Do ulubio-
nych potraw należy rostbef, choć uzyskanie 
różowego koloru wołowiny wciąż jest dla 
niego wyzwaniem. Za to domowym hitem są 
autorskie świąteczne pasztety. 

Mięsożerca, jak o sobie mówi, tradycje 
kulinarne wyniósł z domu rodzinnego. Rodzice 
pochodzili z Przemyskiego, przodkowie z Gali-
cji, zachodniej Ukrainy. 

- Moje babcie przed pierwszą wojną wyjeż-
dżały po owoce pod Triest - przytacza rodzinne 
kulinarne legendy. Sam z podróży po Europie 
przywozi inne smaki. Docenia kuchnię turecką, 
gdzie podpatrzył, jak robi się pastę humus 
(z ciecierzycy z dodatkiem pasty sezamowej, 
oliwy, soku z cytryny i czosnku) albo cytrynę 
marynuje się niczym kapary czy oliwki. W 
Szwecji nauczył się gotować:

RYŻ a’la MALTA
Klasyczny ryż ugotować na sypko (najpierw 

długo płukać pod gorącą wodą aż, woda będzie 
klarowna). Ryż można gotować w osolonej wo-
dzie lub mleku. Ma być wyraźnie miękki, ale nie 
rozgotowany. 30 proc. śmietanę ubić z cukrem 
i cukrem waniliowym, wymieszać delikatnie z 
dobrze ochłodzonym ryżem. Na szklankę ryżu 
sypkiego - mały pojemnik śmietany („propor-
cje płynne” - zaznacza Grzegorz Rychter). Ryż 
podawać z osłodzoną polewą truskawkową. 

GULASZ SEGEDYŃSKI - czeski zamiennik 
polskiego bigosu, doskonały na chłodne dni, 
jak powiada Grzegorz Rychter, trudno... zepsuć 
podczas gotowania: 

Potrzebne będzie mięso wieprzowe gulaszo-
we (z łopatki, od szynki) i tyle samo kapusty ki-
szonej. Mięso kroimy w grubszą kostkę, obsma-
żamy na oleju (zamiast tradycyjnego smalcu jak 
na Węgrzech). Na tym samym tłuszczu (jeśli 
się nie przypalił) szklimy pokrojone 2 cebule, 
dodajemy przyprawy (dużo kminku, czosnek, 
listek bobkowy, ziele angielskie, pieprz i dużo 
papryki słodkiej i kapustę kiszoną (jeśli zbyt 
kwaśna - płuczemy pod zimną wodą). Dusimy 
z mięsem, dolewając czerwonego wytrawnego 
wina (nie żałować!) i wodę. Im dłużej potrawę 
się dusi, podgrzewa, rozcieńcza, znów odgrze-
wa... tym lepiej smakuje. Doskonale pasują do 
tego kluski śląskie, kopytka lub... czeskie kne-
dliki zakupione w markecie po drugiej stronie 
granicy i odgrzane w polskim domu.                                                            

MPP

Jestem w wieku przed emeryturą, mieszkam 
z córką 24 lata pracującą i ja pracuję, brunetka 
155/72, lubię przyrodę, muzykę, zwierzęta. 
Pragnę kochać i być kochaną, ale gdzie mój 
książę, który nie pije i nie pali, bez nałogów? 
Ma mieć samochód i mieszkanie lub domek, być 
zdrowy, wiek przybliżony do mego. Odezwij się, 
ja czekam. Tel. 500-404-630.

Alina
Poznam panią wiek do 70 lat, jestem na 

emeryturze, ciemny blondyn, 162/74. Niepijący, 
niepalący, stan zdrowia dobry (brak słuchu). 
Lubiący spokojne życie w mieszkaniu, mam 
własny samochód i ogród. Proszę pisać sms-y, 
nie dzwonić (brak słuchu, czytam z ust). Ode-
zwij się, czekam. +48 534-069-567. 

Stefan 
Pragnę poznać panią w wieku od 45 do 50 

lat, która wie, czego chce od życia, nie szuka, 
tak jak i ja, przygód. Mam 52 lata, szczupły, 178 
cm wzrostu, szpakowaty. Uwielbiam gotować, 
lubię dobry film, spacery we dwoje, a przede 
wszystkim ciepło domowego ogniska. Niena-
widzę kłamstw. Jeśli masz ochotę bliżej mnie 
poznać, czekam na parę słów. Pozdrawiam 
wszystkich samotnych. 

Sam 

Wrażliwy, ciepły, tolerancyjny 50-latek, 
zadbany, bez zobowiązań, pozna kobietkę w 
wieku ok. 40 lat. Jeżeli szukasz bratniej duszy, 
pragniesz być kochaną i adorowaną, to odezwij 
się do mnie. Spróbujmy dać sobie nawzajem 
to, czego w życiu nie doświadczyliśmy. Mile 
widziana pani z Jeleniej Góry, bez zobowiązań, 
z własnym M. Odpowiem na każdego smsa Tel. 
697-807-657.

Samotny 
Wdowiec na emeryturze, 76/170/70, zdrowy, 

bez nałogów, niepalący, spokojny - szukam 
domatorki, z którą wspólnie pomyślimy o 
przyszłości, by nie spędzać samotnych dni w 
samotności. Tel. 75/616-14-48.

Janek 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o 

sobie i o swoich oczekiwaniach wobec ewen-
tualnego partnera. List trzeba dostarczyć do 
redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-
500 Jelenia Góra), można też wysłać mailem 
lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. 
do mnie 075/64-24-410. 

e-mail: dana@nj24.pl

Dominiko, jestem żoną alkoholika. Nie 
wierzę w terapię, we wszywki, anticole i inne 
cuda. To nie pomaga. Szykujemy się z córką 
do odejścia od męża, tylko to nie jest takie 
proste, jak się nie ma pieniędzy na nowy start. 
Mieszkanie jest własnością męża - otrzymał 
je w spadku po swojej babci, a my się pobra-
liśmy już po tym fakcie. Od początku mąż mi 
bardzo imponował, jest ode mnie mądrzejszy, 
zaradniejszy, ma atrakcyjny zawód. Co z tego, 
skoro przynajmniej raz w miesiącu ma ciąg 
alkoholowy, który trwa tydzień. W tym czasie 
wypija wszystko, co mu się nawinie pod rękę, 
potem idzie jeszcze, a raczej wlecze się, do 
sklepu, tam głupia sklepowa daje mu piwo 
lub inny trunek na krechę, mimo że tyle razy 
ją prosiłam, żeby odmawiała. Taki osiedlowy 
mały sklepik, w którym wielu artykułów nie 
ma, ale alkohol to jest w każdym gatunku i w 
każdym rozmiarze - osoba trunkowa się nie 
zawiedzie. Mąż ma własną firmę, więc jego 
alkoholizm aż tak bardzo nie rzutuje na pracę, 
bo po prostu jak pije, to nie pracuje, najwyżej 
terminy się przedłużą. Ale my z córką już 
mamy dosyć tej udręki, patrzenia na upadek 
tego człowieka, który kiedyś tam próbował 
się leczyć, ale już dawno pogodził się ze 
swoim uzależnieniem. Martwię się, że córka 
patrzy na to wszystko, że nie ma dobrego 
wzorca mężczyzny w domu. Że sobie może 
wybrać podobnego, bo kiedyś czytałam, że 
często się tak dzieje, że dzieci mają podobne 
życie do swoich rodziców. Że podświadomie 
dokonują takich wyborów. Piszę ten list 
teraz, kiedy właśnie on jest w trakcie picia. 
Nie jest awanturnikiem, nie bije, nie ubliża, 
jak mąż mojej koleżanki, ale przecież to nie 
jest życie z takim człowiekiem. Przeszukuję 
mu kieszenie, wyciągam pieniądze, chowam 
butelki z wódką lub piwem, jeśli gdzieś widzę 
w mieszkaniu. Wczoraj patrzę, a ten wnosi 
do domu dwie butelki wódki, a już ledwo na 
oczy widział, był oczywiście pijany. Poszedł 
do swego pokoju, położył się. To ja w tym 
czasie wzięłam te butelki, wylałam większość 
alkoholu i dolałam wody. Czy ty myślisz Do-
miniko, że się poznał na tym, że pije prawie 
samą wodę? Śmiałyśmy się z córką, że nic 
nie poczuł i był przekonany, że to czysty alko-
hol. Tak, to prawda, że czasami się śmiejemy 
z różnych sytuacji, bo inaczej człowiek by 
dawno już zwariował, gdyby nie potrafił się ja-
koś zdystansować. Ja pracuję, córka się uczy. 
Gdyby mąż nie był alkoholikiem, bylibyśmy 
naprawdę szczęśliwą rodziną. Na pewno nie 
brakowałoby pieniędzy, bo mąż ma porządny 
zawód i dużo zleceń. Ale to jego picie nie 
pozwala nam nic zaplanować, bo nigdy nie 
wiadomo, kiedy go dopadnie głód alkoholo-
wy. Gdy nie pije, to jest normalny, ma dobry 
kontakt z dzieckiem, ze mną, ale gdy zaczyna 
iść w tak zwany cug, wtedy nic innego się 
nie liczy, tylko stały dostęp do alkoholu. Już 
rozmawiałam z córką, że powinnyśmy odejść 
od niego, może wtedy zrozumie, będzie 
miał motywację do abstynencji, będzie za 
nami tęsknił. Córka nie jest entuzjastką tego 
pomysłu, kocha ojca i chociaż wtedy, gdy 
on pije, nienawidzi go, to jednak jest z nim 
bardzo związana emocjonalnie. I teraz liczę 
pieniądze w przypadku rozwodu: zarabiam 
1,5 tysiąca złotych, wywalczę 500 złotych 
alimentów, to razem 2. Wynajęcie małego 
mieszkanka 600-800 zł, liczniki oszczędnie 
500 - co mi zostanie na życie? Jak zaspokoić 
potrzeby dorastającego dziecka? Co zrobić, 
żeby jakoś przeżyć to życie bez upokorzeń i 
jednocześnie uwolnić się od nierokującego 
poprawy alkoholika? 

Irka 
Nie widzę w Tobie wielkiej nienawiści do 

męża i determinacji, aby rozpocząć nowe 
życie. Dlatego namawiam Cię do wizyty w 
poradni odwykowej, gdzie otrzymasz wszel-
kie informacje o sposobach postępowania w 
Waszej rodzinnej sytuacji. W Twoim mieście 
bez trudu znajdziesz odpowiednią poradnię. 
Powinnaś uczestniczyć w mityngach dla 
osób współuzależnionych, czyli dorosłych 
członków rodziny alkoholika. W terapii od-
wykowej najważniejsza jest motywacja - jeśli 
istnieje silna, rokowania są dobre. Oceniam, 
że zarówno Ty, jak i córka jesteście wystar-
czająco silną motywacją dla leczenia, musicie 
tylko prawidłowo postępować i wywołać 
u Waszego męża i ojca chęć poddania się 
skutecznej terapii. Życzę powodzenia. 

Dominika (dominika@nj24.pl)

REKLAMA I PROMOCJA

Mieszkanie za rentę?
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Grzegorza Rychtera

Do oddania:
Płaszcz męski, dwie marynarki; 

buty dziecinne (r.23 - 33). 
Potrzeby:
Duży narożnik; buty zimowe 

chłopięce (nr 39), dziewczęce (nr 38 
i 40); odkurzacz; biurko; komputer, 

programy logopedyczne, puzzle, 
układanki poprawiające koncen-
trację; lodówka; piec przenośny; 
pralka; łóżko piętrowe. 

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66.

(ep)
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Na Dolnym Śląsku z progra-
mu operacyjnego RPO w latach 
2007 - 2013 zrealizowano około 
1500 projektów. Do konkursu 
zgłoszono 56 projektów współ-
finansowanych ze środków Unii 
Europejskiej (spośród 700 już 
zakończonych). 

- Wśród finalistów byliśmy jedyni 
z branży medycznej. Inwestycja 
była wzorcowo rozliczana, co 
podkreślano w uzasadnieniu na-
grody - mówi Wiktor Król, prezes 
zarządu Powiatowego Centrum 
Zdrowia w Kamiennej Górze. 

Do tej pory szpital w Kamiennej 
Górze realizował trzy programy 
unijne, w tym zgłoszony do kon-
kursu projekt na budowę bloku 
operacyjnego. Nowoczesny blok 
operacyjny funkcjonuje od roku. 
Inwestycja kosztowała 5 mln 700 
tys. zł, z tego około 3 mln 600 
tys. zł dofinansowano ze środków 
unijnych. Dwie sale operacyjne, 
sala przygotowania pacjenta 

do operacji, sala wybudzeń i 
zaplecze wraz z infrastrukturą 
wyróżniają się nowoczesnymi 
rozwiązaniami technologicznymi. 
Blok posiada choćby tzw. nawie-
wy laminarne (nawiew powietrza 
na blok jest absolutnie sterylny). 
Sam system kosztował około 
pół mln zł! Nietypowym rozwią-
zaniem jest także zamontowanie 
zamkniętych okien na bloku. 

„Uniknęliśmy syndromu tzw. za-
mkniętej puszki, co podnosi kom-
fort pracy na bloku” - dopowiada 
prezes Wiktor Król. 

- Jesteśmy jedynym szpitalem po-
wiatowym na Dolnym Śląsku, który 
od dziewięciu lat ma zyski, dlatego 
możemy finansować inwestycje 

- tłumaczy prezes. - Ale w przeci-
wieństwie do pozostałych projektów, 
w tym partycypowały wszystkie 
gminy powiatu kamiennogórskiego 
i miasto Kamienna Góra. 

 Kamiennogórski szpital jest 
niewielką placówką medyczną, 

dysponuje czterema podstawowy-
mi oddziałami: chirurgicznym, pe-
diatrycznym (z neonatologicznym), 
internistycznym i ginekologiczno-
położniczym, a także intensywnej 
terapii. To jeden z pięciu szpitali na 

Dolnym Śląsku, które mają akredy-
tację Ministra Zdrowia, co warun-
kuje określone standardy procedur 
medycznych. Szpital obsługuje 
45 tysięcy mieszkańców powiatu. 
Starostwo powiatowe nadal spłaca 
zadłużenie szpitala sprzed prze-
kształceń, ale spółka generuje zyski.

- Na wszelkie inwestycje wydali-
śmy do tej pory 2 mln zł środków 
własnych. Planujemy następne w 
oparciu o środki unijne. Będzie to 
całkowita termoizolacja budynku z 
nową fasadą i zamontowaniem od-

nawialnych źródeł energii. Projekt 
przeszedł już pierwszą preselekcję, 
realizację zaplanowaliśmy na 2013 
rok. Inwestycja kosztować będzie 
2 mln 200 tys. zł, dofinansowanie 
wyniesie 1 mln 200 zł. 

W finałowej dziesiątce konkur-
su „Dolnośląski Lider RPO” obok 

projektu kamiennogórskiego zna-
lazła się jeszcze jedna inwestycja 
z terenu byłego województwa je-
leniogórskiego: rewitalizacja Ryn-
ku i plant miejskich w Bolesławcu. 

MPP 

Nagrodzono szpital 
w Kamiennej Górze!
Powiatowe Centrum Zdrowia w Kamiennej Górze znalazło 
się w dziesiątce finalistów Konkursu „Dolnośląski Lider RPO”, 
organizowanego przez Urząd Marszałkowski Dolnego Śląska  
dla beneficjentów funduszy europejskich!

- Chcemy to wykorzystywać na 
zebrania wiejskie, szkolenia, warsz-
taty dotyczące różnych dziedzin 
życia - ochrony środowiska, goto-
wania, pieczenia. Może uda się zor-
ganizować jakieś zajęcia dla dzieci, 
spotkania z  c iekawymi ludźmi 

- przewiduje Antoni Stebułkowski z 
rady sołeckiej w Zaciszu. 

- To może być też miejsce spotkań 
dla młodzieży. A w przyszłości moż-
na będzie odpłatnie udostępniać 
pomieszczenia na imieniny, urodzi-
ny, przyjęcia okolicznościowe. Tak, 
żeby świetlica zarabiała na swoje 
utrzymanie. 

Tak naprawdę to w Zaciszu nigdy 
nie było świetlicy z prawdziwego 
zdarzenia. Po wojnie w domu po 
prostu mieszkali ludzie. Jakoś to 
chyba podlegało pod szkolnictwo, 
bo pan Antek pomięta, że gdy szkoła 
była remontowana, to dzieci miały 
lekcje zastępcze właśnie w tym domu. 
Przed wojną to było nie lada miejsce. 
Był tu sklep spożywczy z jedynym we 
wsi telefonem i jedynym w okolicy 
telegrafem. Zacisze obok Gryfowa w 
ogóle było za Niemca ciekawym, tęt-
niącym życiem zakątkiem. Pan Antoni 
wyciąga unikatową, przedwojenną 
pocztówkę, na której widnieją blasza-
ne reklamy dawnego sklepu. We wsi 
był także zamek, szkoła podstawowa, 
piekarnia. A za świetlicą, bliżej rzeki, 
jeszcze domek fryzjera. 

- Wiem to wszystko, bo tam gdzie 
moje konie teraz chodzą, gospodaro-

wała ciocia Niemca, który do dzisiaj 
przyjeżdża do Zacisza - streszcza 
historię mieszkaniec wsi. 

Po wojnie, niestety, miejsco-
wość bardzo podupadła. Dziś w 
Zaciszu nie ma nic - ani sklepu, ani 
poczty… Budynek, w którym teraz 
jest świetlica, został opuszczony i 
zaczął popadać w ruinę. Przejścio-
wo pojawiali się różni mieszkańcy, 
których tu gmina umieszczała, bo 
nie mieli gdzie się podziać. W końcu 
wieś wywalczyła środki na remont 
cząstkowy, przełożono nawet dach 

- ale tak naprawdę były to pieniądze 

utopione w błocie. Dom nie nadawał 
się do niczego, aż do teraz. 

- W lipcu weszli, w październiku 
skończyli - chwali ekipę budowlań-
ców z Gryfowa Śląskiego sołtyska, 
Bogusława Pulikowska. - Cały remont 
kosztował prawie 400 tys. zł.

O środki z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich zawalczyła 
gmina Leśna, która skutecznie 
złożyła projekt i zapewniła wkład 
własny. Dofinansowanie z Urzędu 
Marszałkowskiego wyniosło ponad 
207 tys. zł. W krótkim czasie po-
wstała nowoczesna, stumetrowa 

sala posiedzeń wraz z zapleczem. 
Jeszcze nie wszystko zrobiono, jesz-
cze brak wyposażenia - ale sołectwo 
już zostało poinstruowane, gdzie 
należy zabiegać o środki na zakup 
krzeseł, stołów, urządzenie kuchni. 

- Na przyszły rok będzie nabór na 
mniejsze projekty, powalczymy o 25 
tys. zł - mówi sołtyska. 

Remont, a w zasadzie gruntowna 
modernizacja, całkowicie odmienił 

budynek. Tak naprawdę ze starego 
domu zostały tylko ściany nośne. 
Wymieniono wszystko - okna, podłogi, 
strop. Położono zupełnie nową kon-
strukcję dachu, stworzono zaplecze, 

utwardzono teren wokół, zbudowano 
parking, podjazd dla niepełnospraw-
nych, nową kanalizację… 

Członkowie rady sołeckiej są 
ogromnie wdzięczni samorządowi 
za udzieloną im pomoc. Wierzą, że 
uda się zrobić coś wartościowego 
dla mieszkańców trzech małych 
wiosek, w których nie ma nic poza 
ludzkimi domostwami. Ani sklepu, 
ani poczty; po prostu nic. W samym 

Zaciszu mieszka sto kilkanaście 
osób. Łącznie ze Złotym Potokiem 
i Bartoszówką to będzie jakieś 240 
osób. Jest dla kogo się starać. 

(mat)

Nowa świetlica w Zaciszu
Mieszkańcy trzech sołectw: Zacisza, Bartoszówki i Złotego Potoku, mają się z czego cieszyć. Dzięki unijnym środkom powstał 
obiekt, który będzie służyć integracji miejscowej społeczności. 

Świetlica ma służyć społeczności trzech wsi. 

Antoni Stebułkowski zachował przedwojenne obrazy tego 
miejsca.
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PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna S.A.
Oddzia³ Kopalnia Wêgla Brunatnego Turów,

ul. Górników Turowa 1, 59-900 Bogatynia 3

posiada w sprzeda¿y:
1) Drewno z wycinki, papierówka (ró¿ne gatunki) w cenie brutto 159,90 z³/

m szeœc.
2) Drewno tartaczne (wielkogabarytowe) w cenie brutto 172,20 z³/m szeœc.
3) Drewno opa³owe (wielkogabarytowe) w cenie brutto 73,80 z³/m szeœc.

Bli¿szych informacji dotycz¹cych warunków zakupu udziela Dzia³ Sprze-
da¿y, pod numerem telefonu (75) 77 35 630.

INFORMACJA
Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ

informuje o wywieszeniu
na tablicy og³oszeñ tut. Urzêdu

wykazu nieruchomoœci
przeznaczonej do sprzeda¿y:

Zarz¹dzenie Nr 65/12
z dnia 22.11.2012 r.

Nieruchomoœci przeznaczonych
do oddania w dzier¿awê:

Zarz¹dzenie Nr 64/12
z dnia 22.11.2012

Burmistrz Miasta Kowary

og³asza II (drugi) przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿
nieruchomoœci bêd¹cych w³asnoœci¹ Gminy Kowary:

1) dzia³ka gruntu numer 374/11 obr. 0003 a.m. 6 o pow. 0,0762 ha
Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê

wieczyst¹ numer KW JG1J/00085871/3.
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Kowary

dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum C dzia³ka posiada: przeznaczenie pod-
stawowe: 35 MN, zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna, wolnostoj¹ca.

Wartoœæ dzia³ki 27.000,00 z³ (s³ownie: dwadzieœcia siedem tysiêcy z³otych)
do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 23 proc. (ustawa
o podatku od towarów i us³ug Dz. U. z 2004r., Nr 54, poz. 535 ze zm.)

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿enie Komi-
sji Przetargowej przed otwarciem przetargu dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿sa-
moœci w przypadku osób fizycznych, a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych
aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej oraz w³aœciwe
pe³nomocnictwa do udzia³u w przetargu.

Wadium w wysokoœci 4.000,00 z³ (s³ownie: cztery tysi¹ce z³otych) nale¿y wnieœæ
w pieni¹dzu (PLN), które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641
najpóŸniej do dnia 31 grudnia 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 7 stycznia 2013 r. o godz. 11.00 w sali konferencyj-

nej Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

2) nieruchomoœæ zabudowana budynkiem mieszkalnym i budynkiem gospodar-
czym oznaczona dzia³k¹ gruntu numer 208/11 obr. 0001 o pow. 0,0161 ha.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta Kowary

dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum D, nieruchomoœæ posiada przeznacze-
nie podstawowe: 7MNW/U tj. zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna i wielorodzin-
na z us³ugami.

Wartoœæ dzia³ki 62.000,00 z³ (s³ownie: szeœædziesi¹t dwa tysi¹ce z³otych).
Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿enie Komi-

sji Przetargowej przed otwarciem przetargu dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿sa-
moœci w przypadku osób fizycznych, a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych
aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej oraz w³aœciwe
pe³nomocnictwa do udzia³u w przetargu.

Wadium w wysokoœci 9.000,00 z³ (s³ownie: dziewiêæ tysiêcy z³otych) nale¿y wnieœæ
w pieni¹dzu (PLN), które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641
najpóŸniej do dnia 31 grudnia 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 7 stycznia 2013 r. o godz. 10.00 w sali konferencyj-

nej Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki nieruchomoœciami,
Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach
w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.
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Syndyk Masy Upad³oœci
Spó³dzielni Inwalidów

LUBAMET

ul. Armii Krajowej 24a
59-800 Lubañ

og³asza
sprzeda¿
ofertow¹

nieruchomoœci
spó³dzielni

 budynek mieszkalny
125.000 z³

budynek w stanie
surowym 250.000 z³

budynek socjalno-biurowy
67.500 z³

Informacji
o nieruchomoœciach
oraz o warunkach
sprzeda¿y udziela

syndyk
tel. 506772613
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Og³oszenie o przetargu
Zarz¹d Gminnej Spó³dzielni „Samopomoc Ch³opska” w Bogatyni

z siedzib¹ przy ul. Koœciuszki 26, 59-920 Bogatynia

og³asza drugi przetarg ustny nieograniczony
na sprzeda¿ prawa u¿ytkowania wieczystego

nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej, po³o¿onej w Bogatyni przy ul. Zgorzeleckiej,
stanowi¹cej dzia³ki o numerach: 6/5, 6/6, 6/7, 6/9 ,6/10, 6/11, 6/12 AM -11,

Obr. Bogatynia II, o ³¹cznej powierzchni 1,4102 ha, dla której S¹d Rejonowy w Zgorzelcu
V Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych prowadzi ksiêgê wieczyst¹ KW JG1Z /00019687/6.

Opis nieruchomoœci: nieruchomoœæ uzbrojona, niezabudowana, na której zalega gruz powsta³y z wczeœniej wyburzonych
budynków. Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta i Gminy Bogatynia teren w/w dzia³ek
przeznaczony jest na: teren produkcji, sk³adowania oraz baz transportowych i sprzêtu budowlanego (tereny przemys³owe) -
symbol P2.

Cena wywo³awcza - 250.000,00 z³ (dwieœcie piêædziesi¹t tysiêcy z³otych) netto.
Wadium - 15.000,00 z³ ( piêtnaœcie tysiêcy z³otych).
Post¹pienie w przetargu, które stanowi nie mniej ni¿ 1 proc. ceny wywo³awczej z zaokr¹gleniem w górê do pe³nych dziesi¹tek

z³otych, ustalaj¹ uczestnicy przetargu.
Przetarg jest wa¿ny, je¿eli w przetargu weŸmie udzia³ co najmniej jeden oferent, który zaoferuje co najmniej jedno

post¹pienie powy¿ej ceny wywo³awczej.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 14 grudnia 2012 r. o godzinie 14.15 w siedzibie Spó³dzielni w Bogatyni przy ul. Koœciuszki 26 -

œwietlica I piêtro.
Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wp³acenie wadium w gotówce nie póŸniej ni¿ do dnia 12 grudnia 2012 r.

na rachunek Gminnej Spó³dzielni „Samopomoc Ch³opska” w Bogatyni : BZ WBK S.A. 1/Oddzia³ Bogatynia 87 1090 1971 0000
0005 2400 0157. Za datê wniesienia wadium uwa¿a siê datê wp³ywu œrodków pieniê¿nych na rachunek Spó³dzielni.

Przed otwarciem przetargu jego uczestnik jest zobowi¹zany przed³o¿yæ komisji przetargowej dowód wp³aty wadium oraz
dowód to¿samoœci. W przypadku, gdy uczestnikiem przetargu jest osoba prawna, osoba upowa¿niona do reprezentowania
uczestnika powinna przed³o¿yæ do wgl¹du aktualny wypis z KRS lub CEIDG. W przypadku, gdy uczestnika reprezentuje
pe³nomocnik, konieczne jest przed³o¿enie orygina³u pe³nomocnictwa.

Wzywa siê zainteresowanych nabyciem prawa u¿ytkowania wieczystego tej nieruchomoœci do zapoznania siê ze stanem
nieruchomoœci przez dokonanie oglêdzin. Przyjmuje siê, ¿e uczestnicy przetargu akceptuj¹ aktualny stan nieruchomoœci bez
zastrze¿eñ.

Wadium wp³acone przez uczestnika, który przetarg wygra³, zalicza siê na poczet ceny nabycia prawa u¿ytkowania wieczystego
nieruchomoœci. Pozosta³ym uczestnikom wadium zostanie zwrócone niezw³ocznie, w ci¹gu trzech dni od odwo³ania, zamkniêcia,
uniewa¿nienia lub zakoñczenia wynikiem negatywnym przetargu, na pisemnie wskazane konto.

Do wylicytowanej ceny nabycia gruntu doliczony zostanie 23 proc. podatek VAT.
Po wygranym przetargu nabywca zobowi¹zany jest dokonaæ uzupe³nienia wp³aty ceny za nabycie gruntu plus 23 proc. VAT

w terminie do dnia zawarcia umowy notarialnej.
Wadium uczestnika, który przetarg wygra³ ulega przepadkowi w razie niewp³acenia ca³ej kwoty nabycia gruntu do dnia

zawarcia umowy, b¹dŸ niepodpisania umowy notarialnej.
Nabywca ponosi wszystkie koszty notarialne oraz s¹dowe.
Umowa notarialna winna byæ zawarta w terminie do dnia 15 stycznia 2013 r.
Jednoczeœnie informuje siê osoby zainteresowane nabyciem gruntu, ¿e zgodnie z art. 109 ust.1 pkt 2 ustawy z dnia

21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomoœciami ( j.t. Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 z póŸn.zm.) Gminie Bogatynia przys³uguje
prawo pierwokupu.

Informacje szczegó³owe o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ w siedzibie Spó³dzielni w dni robocze od poniedzia³ku do pi¹tku
w godzinach od 7.00 do 15.00. lub telefonicznie pod numerem tel. 75 77 32 129.

Zastrzega siê prawo odwo³ania przetargu bez podania przyczyn.

Firma z kapita³em niemieckim posiadaj¹ca dwie
lokalizacje na terenie Polski poszukuje kandydata
na stanowisko

KOORDYNATORA  PRODUKCJI
Zakres obowi¹zków:
- optymalizacja procesów produkcyjnych,
- tworzenie narzêdzi pomocniczych do zarz¹dzania produkcj¹,
- uruchamianie nowych procesów produkcyjnych,
- prowadzenie nadzoru nad realizacj¹ planów produkcyjnych,

Wymagania:
- 2-letnie doœwiadczenie w zarz¹dzaniu produkcj¹,
- wykszta³cenie wy¿sze techniczne, preferowana in¿ynieria

produkcji lub zarz¹dzanie produkcj¹,
- znajomoœæ metod LEAN MANUFACTURING, SIX SIGMA,

REFA, MTM
- znajomoœæ metod zarz¹dzania jakoœci¹ ISO 9001 lub TS, TQM.
- znajomoœæ jêzyka niemieckiego w mowie i piœmie,
- wysokie zdolnoœci organizacyjne i analityczne,
- mile widziana znajomoœæ technologii obróbki drewna.

Mo¿liwoœæ rozwoju zawodowego

Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie aplikacji elektro-
nicznie na adres: r.pisarska@fuerstenberg-holz.de

Prosimy o dopisanie nastêpuj¹cej klauzuli: „Wyra¿am zgodê
na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie
pracy dla potrzeb procesu rekrutacji zgodnie z ustaw¹ z dnia
27.08.1997r. Dz. U. z 2002 r., Nr 101, poz. 923 ze zm.”
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do

wynajêcia Karpacz, 603-622-848.
F3805-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z zielonym tarasem (ogrodowym) 110
m kw. nowo wybudowane w
Cieplicach. Tel. 502-123-648;
www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 37, 57 m kw.;
1, 2, 3-pokojowe; (piwnice,
gara¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F3992-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ona przy-
chodnia weterynaryjna k/ Biedronki lub
inna dzia³alnoœæ. Tel. 697-079-190.

F4062-G
SPRZEDAM lub zamieniê na mniej-

sze z dop³at¹ mieszkanie ul. Grabow-
skiego, Jelenia Góra, 144 m kw., pierw-
sze piêtro po remoncie, 606-420-420.

F4073-G
DO WYNAJÊCIA- deptak: ma³a ga-

stronomia, 794-289-548. F4371-G
KARPACZ- parter do wynajêcia,

794-289-548. F4627-G
CENTRUM oficyna do wynajêcia-

sprzeda¿y w rozliczeniu mieszkanie,
794-289-548. F4628-G

POKÓJ biurowy centrum, I piêtro
do wynajêcia. Tel. 602-759-161.

F4639-G
SPRZEDAM tanio kawalerkê 33 m

kw. w Piechowicach po remoncie,
umeblowana, cena 65.000 z³. Tel.
607-887-510. F4750-G

DO WYNAJÊCIA lokal 50- 130 m
kw. Karpacz przy ruchliwej ul. Obroñ-
ców Pokoju, parter na biuro, dzia³al-
noœæ handlow¹, us³ugi, bez poœredni-
ków, 602695667. F4754-G

SPRZEDAM kiosk handlowy przy
przystanku „Pod Koron¹” w Cieplicach.
Tel. 75/755-27-56 po 16.00;
725-293-122. F4755-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym
wejœciem, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-62-19-47. F4797-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje
42 m, Zabobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. F4803-G

TANIO wynajmê halê magazy-
now¹ ok. 500 m kw. z ogrzewanymi
pomieszczeniami socjalnymi ul. Karo-
la Miarki 18D, (teren Pebex-u),
601-057-718. F4820-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem, cena
od 3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F4828-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z
kuchni¹, ³azienka- Cieplice. Tel. kontak-
towy 693-031-717. F4843-G

KOWARY- nowa cena, sprzedam
mieszkanie 3-pokojowe w centrum
miasta. Tel. 607-610-266. F4856-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-poko-
jowe 74 m kw., umeblowane, 170 tys.
Tel. 517-847-809. F4870-G

MIESZKANIE 72 m 4 pokoje Zabo-
brze III piêtro 3 zamkniêty parking 199
tys. bez poœredników. Tel. 698633851.

F4871-G
MAM do wynajêcia kawalerkê w

centrum Karpacza, umeblowana ok. 35
m kw., internet, ogródek, miejsce par-
kingowe. Tel. 500183289. F4872-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe w Piechowicach. Tel.
609-852-997. F4885-G

MYS£AKOWICE- sprzedam kawa-
lerkê, 721-644-162. F4906-G

TYLKO 145000 z³ za bardzo ³adne,
51 m kw. przy Noskowskiego. N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 179000 z³ za czteropokojo-
we, 112 m kw. w centrum N. Grzywiñ-
scy 505074854.

TYLKO 79000 z³ za kawalerkê, po
kapitalnym remoncie N. Grzywiñscy
505074854. F4911-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe 2-po-
kojowe w Cieplicach umeblowane. Tel.
507-311-803. F4927-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
mieszkanie. Tel. 605-727-682.F4942-G

WYNAJMÊ trzy pokoje, 1200 z³+
liczniki. Tel. 603-472-776. F4943-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum. Tel. 603-153-503.

F4959-G
DO WYNAJÊCIA ma³e komfortowe

2 pokoje œcis³e centrum. Tel.
792-055-657. F4964-G

DO WYNAJÊCIA boks na samo-
chód kamienica- centrum,
513-557-756. F4966-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we, III piêtro Zabobrze, 796-652-788.

F4968-G
SPRZEDAM mieszkanie do remon-

tu- Piechowice, 56 m, 601-168-072.
F4970-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe, 75/76-49-315. F4973-G

NOWE mieszkanie 60 m kw. Ciepli-
ce wynajmê, 517-518-697. F4975-G

MIESZKANIE 90 m kw. w willowej
dzielnicy wynajmê obok Uniwersytetu
Ekonomicznego. Tel. 693-295-435.

WYNAJMÊ pomieszczenia na
sklep, us³ugi w Cieplicach. Tel.
693-295-435.

DO WYNAJÊCIA wieloletni prospe-
ruj¹cy gabinet kosmetyczno- fryzjerski
w Cieplicach. Tel. 693-295-435.

DO WYNAJÊCIA hala 250 m kw.
Wolnoœci. Tel. 693-295-435. F4978-G

SPRZEDAM 45 m kw. dwa pokoje,
III piêtro Zabobrze I (bez poœredników),
517-118-616. F4986-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na I p.
umeblowana po kapitalnym remoncie-
Zabobrze 500,- + liczniki+ kaucja. Tel.
601-602-246. F4993-G

SPRZEDAM gara¿ na os. XX-lecia.
Tel. 507-311-803. F4999-G

SPRZEDAM bez poœredników ³adne
mieszkanko w J G, ul. Kar³owicza, IV p.
47 m kw., piêkna, du¿a kuchnia, 2
³adne pokoje. 135000 z³, mo¿liwoœæ za-
kupu z wyposa¿eniem. Tel. 500208807,
po 16:00. F5012-G

POKÓJ do wynajêcia,
794-908-387; 75/75-52-456. F5019-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie (65,29 m kw.) w Jeleniej Górze na
Zabobrzu II, Noskowskiego 10, I piê-
tro. Kuchnia i ³azienka po remoncie,
75/75-42-498; 603-446-898.

F5027-G
890,- sklep- wynajem,

604-22-32-45. F5036-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka o wyso-
kim standardzie, piêkna, ciep³a- Mickie-
wicza. Korzystna cena, 665-68-12-86.

F5039-G
SPRZEDAM eleganckie dwupozio-

mowe mieszkanie, wysoki standard,
Jelenia Góra, 74 m kw., 220.000,- do
negocjacji, 608-402-100. F5041-G

DO WYNAJÊCIA ró¿ne hale, ma-
gazyny w Podgórzynie. Tel.
601-582-601 lub 601-78-92-92.

F5045-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-
bobrzu. Tel. 697-670-232. F5048-G

PILNIE sprzedam mieszkanie 62 m
kw, 535-570-314. F5058-G

W KOWARACH do wynajêcia
mieszkanie 3-pokojowe umeblowane.
Tel. 793-573-522. F5059-G

ODST¥PIÊ pizzeriê w Karpaczu,
601-88-36-29. F5060-G

TANIO sprzedam mieszkanie 3-
pokojowe 76 m kw. w Parku Sudec-
kim ul. Sudecka 95, 504-034-090.

F5063-G

SPRZEDAM lokal w centrum Jele-
niej, 600-200-202.

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
mieszkanie, 606-200-202. F5069-G

WYNAJMÊ mieszkanie w Jeleniej
Górze 2 pokoje kuchnia ³azienka przed-
pokój blisko Kolegium Karkonoskiego.
Wiêcej informacji pod nr 600666232.

F5071-G
KAWALERKA Kiepury do wynajê-

cia, 609-719-841. F5085-G
OKAZJA mieszkanie 63 m kw.,

139.000, I piêtro- ogródek,
602-74-95-67. F5086-G

SOBIESZÓW- mieszkanie do wyna-
jêcia, parter domu 85 m kw. 2-pokojo-
we, weranda z wyjœciem na ogród, piec
c.o., 750 z³+ media i kaucja,
796-750-901 po 17.00. F5087-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F5089-G

MIESZKANIE kwaterunkowe 53,85
m kw., 3-pokojowe, piece, strych, piw-
nica, ogródek zamieniê na 2-pokojowe
w blokach do 40 m kw. na parterze
lub I piêtrze w Jeleniej Górze,
605-136-598. F5090-G

MIESZKANIE 34 m kw. bezczyn-
szowe I piêtro Wojcieszów, cena
55.000,- 609-078-112. F5095-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe, 75/76-49-315. F5098-G

WYNAJMÊ mieszkanie w Jeleniej
Górze, nowe budownictwo 2-pokojowe,
40 m kw., wyposa¿one. Wiadomoœæ:
601-170-736. F5100-G

105 tys.- 3 pokoje 66 m kw. cen-
trum, 513-369-560. F5115-G

ZAMIENIÊ mieszkanie 50 m kw. w
Jeleniej Górze na wiêksze z dop³at¹.
Kontakt 884908361. F5116-G

CENTRUM 4-pokojowe sprzedam
lub wynajmê, 502-244-056. F2428-K

NA atrakcyjnych warunkach sprze-
dam lokale w œcis³ym centrum Jeleniej
Góry 75-75-22-980, 697-397-297.

OKAZYJNIE wynajmê lokale us³u-
gowe w œcis³ym centrum Jeleniej Góry.
Cena najmu ju¿ od 30,00 pln netto /1
m kw., 75-75-22-980, 697-397-297.

F2620-K
MIESZKANIE na III Zabobrzu, 53 m

kw., 2 piêtro, 2 pokoje, 2 balkony, du¿a
kuchnia, zabudowa kuchni ze sprzêtem
w cenie, cena 175000 do negocjacji.
Telefon 604154764. F2669-K

SPRZEDAM lub wynajmê na
atrakcyjnych warunkach dwa ostatnie
lokale handlowo- us³ugowe w
œcis³ym centrum Jeleniej Góry na
rogu 1 Maja/ Klonowica.
Lokale idealnie nadaj¹ siê pod gabi-
net lekarski, kancelariê b¹dŸ biuro,
75-75-22-980, 697-397-297.

F2630-K

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 50
m kw. centrum miasta, 508-126-357.

F2670-K
WWW.NPREMIUM.PL F2676-K
OSIEDLE Podgórze Jelenia Góra

trzypokojowe sprzedam 345000 pln
parter ogródek parking, 508855415.

F2736-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³-
ki budowlane w Leœnym Zaciszu ko³o
Jeleniej Góry, dogodny dojazd, pr¹d,
woda, gaz, telekomunikacja. Tel.
695-725-857. F3598-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹
widokow¹ 1200 m, 600.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F4178-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F4335-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny
Os. Czarne. Tel. 603-773-301 bez po-
œredników. F4382-G

SPRZEDAM: Kostrzyca- dom 240
m kw., stan surowy zamkniêty otynko-
wany, dzia³ka 1830 m kw. ogrodzona-
widok na Œnie¿kê, 696-02-55-69.

F4523-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-

¿ów Sudecki, ul. Lotnicza, 1500 m kw.
Tel. 606-794-350. F4816-G

DZIA£KÊ ma³¹ sprzedam Je¿ów
Sudecki, 605-030-050. F4880-G

SPRZEDAM dom 200 m kw,
warsztat 400 m kw- 1300 z³/ m kw,
Kostrzyca. Tel. 608-774-602.

F4902-G

SPRZEDAM dwurodzinny dom
okolice ma³ej poczty. Tel. 509-694-388.

F4903-G
DOM stan surowy zamkniêty Je-

¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.
DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-

wie (pozwolenie na budowê,
projekt, pr¹d) okazja, 508-269-910.

F4908-G
TYLKO 420000 z³ za ma³y, nowy

dom przy Granicznej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom w
Wojanowie-Bobrowie N. Grzywiñscy
505074854.

SPRZEDAMY lub zamiana na
mieszkanie bardzo ³adna dzia³ka 4000
m kw. w Wojcieszycach N. Grzywiñscy
505074854. F4913-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Karpaczu 4450 m kw. tanio. Tel.
504-081-728. F4992-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F5004-G

1.200,- domek- wynajem,
604-22-32-45. F5035-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ o
funkcji mieszkaniowej lub mieszkalno-
us³ugowej blisko centrum Jeleniej
Góry. Tel. 609-121-744. F5061-G

NOWA, komfortowa szeregówka
do sprzedania, 669-595-990.

F5064-G

KARPACZ- Œciêgny ³adna dzia³ka
budowlana z widokiem na panoramê
Karkonoszy- tanio. Tel. 792-048-009.

F5093-G
DZIA£KA 8950 m kw. uzbrojona

s¹siedztwo zabudowañ, dojazd drog¹
asfaltow¹, mo¿liwoœæ zabudowy pry-
watnie, cena 35.000,- 609-078-112.

F5096-G
DOM w Jeleniej Górze sprzedam

530-507-605. F2467-K

DO WYNAJÊCIA lokale w œcis³ym
centrum Jeleniej Góry. Okazyjna cena
ju¿ od 30,00 PLN netto/1 m kw
75-75-22-980. F2631-K

SPRZEDAM gara¿ w Jeleniej Górze
na ulicy Podchor¹¿ych, telefon
888786960. F2668-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F34-G
AUTOZ£OMOWANIE, profesjonal-

nie, legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de
auto p³acimy. Tel. 500-812-760.

F38-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. F3950-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du,
ca³e, rozbite, legalne dokumenty,
w³asny transport, 792-182-217.

F4137-G

NAPRAWA turbosprê¿arek Olszy-
na. Tel. 602118542. F4366-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
PILNIE: Skoda Felicia 1,6MPi, sil-

nik Volkswagena, 1999, ma³y przebieg,
601-85-32-84. F4954-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. F5105-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F5106-G

AUTO- Serwis Skrobiszewski, Pia-
stów, 75-76-12-108, spawanie alumi-
nium, mosi¹dz, t³umiki, oleje, opony,
mechanika. F2726-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

F2741-K
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KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ do muzeum wyposa¿enie
m³yna. Tel. 693-429-971. F4388-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F4440-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418.

F5094-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.

F2740-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿-

ne gatunki, 724-330-955. F2335-G
DREWNO kominkowe sezonowa-

ne- ciête na wymiar, 601-799-452.
TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,

parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244. F3024-G

BRYKIET bukowy, 601-799-452.
F4385-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona dowóz
gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F4660-G

GRAB kominkowy- sezonowany
250 z³, 609-262-244. F4796-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki,
dowóz gratis. Tel. 888-174-322.

F4814-G
MEBLE z likwidacji mieszkañ w

Niemczech tanio, 609-537-329.
F4822-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-
kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F4845-G

DREWNO kominkowe 160 z³ mp,
669-071-118. F4864-G

DREWNO kominkowe, sezonowa-
ne. Tel. 535660108. F4865-G

IPHONE 4S-32G, 1400 z³, 782-
23-83-84. F4890-G

DREWNO kominkowe- opa³owe od
120,- do 180,- Tel. 662-156-576.

F4936-G
BRYKIET drzewny- producent,

502-337-307. F4956-G
SPRZEDAM lustrzankê cyfrow¹ Ni-

kon D3000+ nowa torba, teleobiektyw,
725-462-017. F4976-G

DREWNO owocowe jab³oñ, wiœnia,
695-102-676. F5020-G

DREWNO opa³owe liœciaste dowóz
okolica Jeleniej Góry, 534-581-247.

F5031-G
DREWNO kominkowe. Tel.

601-832-807. F5057-G
SPRZEDAM sklejkê 9 mm

wodoodporn¹. Tel. 793-573-522.
F5099-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F5104-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

SPRZEDA¯ drewna opa³owego,
532-522-141. F2619-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-

lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje

profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³o-
we, uk³adanie parkietów, pod³óg, pane-
li: oferuje szerok¹ gamê klejów, lakie-
rów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pio-
nowe, poziome, rolety zewnêtrzne-
monta¿, naprawy, 604-460-139.

E7371-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
WK£ADY kominowe monta¿-

sprzeda¿, 608-49-55-34. F390-G
ANTENY, telewizory- wieszanie,

programowanie, naprawa, 502-102-333.
F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. F607-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. F697-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy
Maciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. F1510-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F2597-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F2632-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. F2886-G

PRANIE dywanów, tapicerek,
tanio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. F3250-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F3331-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

RUSZTOWANIA- wynajem- mon-
ta¿. Tel. 605-410-752. F3384-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F3529-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

F3548-G
OPRAWA muzyczno- projekcyjna

us³ugi did¿ejskie, projekcja Karaoke,
projekcja zdjêæ filmów wydarzeñ spor-
towych, Jelenia Góra, 881-758-648.

F3708-G
PRZEPROWADZKI- transport,

us³ugi remontowo- budowlane,
609-631-072. F3922-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F3954-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F3987-G
MASZYNY budowlane koparki, za-

gêszczarki, m³ot wyburzeniowy, zgrze-
warki, 601-799-463. F4027-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F4030-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300. F4043-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³a-
danie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F4121-G

MEBLOZABUDOWY szafy, gardero-
by, itp. 603-328-832. F4179-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F4182-G
WYNAJEM podnoœnika 20 m wy-

cinka drzew. Tel. 504-288-131.
F4184-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

KUCHNIE, szafy wnêkowe,
500-452-760. F4237-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F4278-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

F4313-G
BUDOWA domów od fundamentów po

dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F4338-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

F4360-G

KOMPUTERY. Naprawy, konfigura-
cje. Dojazd do klienta, wemm.pl,
603322400. F4365-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F4370-G

ŒWIADECTWA energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie 506214285.

F4377-G
WYKOÑCZENIA wnêtrz komplekso-

wo, tynki maszynowe, zabudowy GK,
hydraulika, kominki, kafelkowanie, ma-
lowanie, oraz remonty, 669-317-786.

F4400-G
ELEKTRYK, 691-810-105. F4402-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-

prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F4407-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory- Infocad 663-663-369.

F4432-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziem-

ne, odœnie¿anie. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F4505-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F4514-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F4578-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F4604-G

US£UGI- kompleksowa budowa
inst. grzewczych, wodnych, kanaliza-
cyjnych, gazowych, solarów- projekt,
zezwolenia, serwis- referencje, 601-88-
04-65; 75/76-76-655 „Term- System”.

F4611-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F4637-G

REMONTY mieszkañ komplekso-
wo, 693-374-816, 605-081-473.

F4673-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki,
kamery- monitoring CCTV. Tel.
601-717-759. F4691-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
WYPO¯YCZALNIA rusztowañ, elek-

tronarzêdzi, 509-924-523. F4692-G
TELEWIZORY naprawy domowe,

75/75-31-105; 504-58-64-00. F4707-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F4739-G

PRANIE dywanów tel. 602741924.
F4753-G

FIRMA ogólnobudowlana: tynki
maszynowe „Efekt”, fachowe wykañ-
czanie wnêtrz, tynki gipsowe i cemen-
towo-wapienne, 792-092-188. F4767-G

ZDUN, 887-095-801. F4783-G
TANIO dachy- domy pod klucz, re-

monty. Tel. 784-768-300. F4787-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. F4791-G
£AZIENKI kompleksowo A-Z, kafel-

ki, instalacja. Tel. 605-948-020.
F4815-G

DACHY- 795-084-740. F4818-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 603-930-562. F4839-G

DACHY 602-884-480. F4840-G

KOMINKI z rozprowadzeniem cie-
p³a, malowanie natryskowe,
g³adzie bezpy³owo. Remonty
kompleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F4853-G

DACHY- 601-872-363. F4855-G
CIESIELSTWO, daszki, altany,

werandy, balustrady, pod³ogi,
603-037-217.

CYKLINOWANIE- monta¿,
603-037-217. F4859-G
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STOLARSTWO- tanio, 887-66-88-75.
F4891-G

HYDRAULICZNE us³ugi, 515-138-683.
F4893-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. F4894-G

US£UGI remontowo- budowlane
Szklarska Porêba i okolice,
509-786-364. F4896-G

ŒCINKA drzew, trudna,
504-204-590. F4901-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-
larkê, 691-385-780. F4919-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹-
cza gazowe, elektryczne, wodno- kana-
lizacyjne, fundamenty, ogrodzenia, bra-
my. Tel: 665189955. F4926-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

F4929-G
MALOWANIE, tapety, kafelki regip-

sy, gwarancje, 884-04-99-86. F4937-G
AUTOTRANSPORT- bus,

665-550-721. F4938-G
NAPRAWY zmywarek, pralek, ku-

chenek, ogrzewaczy, Liber, Wolnoœci
56a, 608-812-320. F4940-G

SCHODY- od projektu po monta¿.
Producent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent. Tel.
502-337-307. F4955-G

MALOWANIE- lakierowowanie, ta-
petowanie, regipsy... ogólne wykañcza-
nie wnêtrz, 663-427-849. F4957-G

HYDRAULIK. Tel. 791-471-831.
F4958-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary.
Tel. 504-155-197. F4972-G

DROBNE prace porz¹dkowo- us³u-
gowe, 721-772-500. F4987-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F5002-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

KOMPUTEROWY serwis
691964963. F5009-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F5014-G
INSTALACJE. Gazowe- sanitarne.

Tel. 691-852-788. F5021-G
HYDRAULIKA kanalizacja,

gaz, monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F5024-G

US£UGI minikopark¹, drena¿e, od-
wodnienia, odwierty pod s³upki ogro-
dzeniowe. Tel. 502-559-051. F5030-G

US£UGI remontowe solidnie i nie-
drogo, 508-749-340. F5042-G

ROBOTY ziemne- wykopy, niwela-
cja terenu mini- kopark¹, 602-492-037.

F5043-G
MALOWANIE, tapetowanie, profesjo-

nalnie, czysto, 883-999-639. F5055-G

KOMINKI!!! Specjalista budowa
kominków zabytkowych, pa³acowych,
rekonstrukcyjne, odnowa, doradztwo.
Tel. 504-474-542. F5062-G

ISEKO- us³ugi porz¹dkowe, odœnie-
¿anie minitraktorem, 793-789-986.

F5068-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F5077-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 532-477-258.

F5079-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

F5081-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F5082-G

OGÓLNOBUDOWLANE, instalacje
c.o.- tanio, 757-892-611. F5097-G

REMONTY kompleksowe- pensjo-
naty, biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F5101-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F5109-G

HYDRAULICZNE us³ugi,
507-249-510. F5113-G

TYNKI maszynowe cementowo-
wapienne gipsowe 602824801.

F2151-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi. OC, rachunek.
602-63-73-88. F2322-K

REMONTY mieszkañ, 698-340-388.
F2507-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698-340-388. F2508-K

SIATKI, ogrodzenia- monta¿. Tel.
504172577. F2568-K

CYKLINOWANIE renowacja,
75/76-17-303. F2616-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci www.ekont.strefa.pl
798177798. F2622-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik
alpinistycznych, 509-208-891. F2661-K

KAFELKI, ³azienki kompleksowo.
Tel. 519166674. F2667-K

697980067 naprawa maszyn do
szycia. F2735-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F2738-K

REMONTY mieszkañ, biur, do-
mów- kompleksowe prace remontowe.
Projekty, doradztwo. Sprzeda¿ materia-
³ów budowlanych. Zapewniamy facho-
woœæ, konkurencyjne ceny, szybkie ter-
miny. Faktury VAT. Zadzwoñ- umów siê
na spotkanie. Tel. 607-579-725; email:
amar@cyberia.pl F2739-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak-

psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

F1127-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-

rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F2794-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335.

F3860-G
GINEKOLOG- rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿
telefonicznie 602-17-27-94. F4023-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F4031-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gi-
nekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i ren-
cistów przy leczeniu chorób tarczycy.

F4244-G
PSYCHOTERAPIA. Specjalista psy-

cholog kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn.
506-960-490. F4292-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F4303-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratu-
szowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki,
pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

F4361-G
PSYCHOLOG psychoterapeuta

Agata Rokicka, tel. 605180565.
F4431-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F4520-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofo-
reza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wi-
zyty domowe, 691-200-995. F4575-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Re-
jestracja telefoniczna: 693-583-915.

F4577-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty domo-
we, 609-752-830. F4638-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej przyj-
muje od œrody przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. F4689-G

DEPRESJE, nerwice, zaburzenia
seksualne. Psychiatra Eugeniusz Ro-
manek, 602-197-726. F4792-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F5026-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F5065-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tar-
czyca, gruczo³y piersiowe kontrola
sutków po mammografii, pe³ny za-
kres jamy brzusznej, nerki, pêcherz,
gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Codzien-
nie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F5066-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek
Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Letnia
2. F5102-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech
Z. Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje ko-
ron, protez, mostów protetycznych, mi-
kroskop zabiegowy, implanty, cerami-
ka adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F5103-G

POMOC psychoonkologiczna
w chorobach nowotworowych,
511-438-293. F5114-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F2044-K

PSYCHOLOG, psychoterapeuta,
diagnoza psychologiczna, psychotera-
pia Piotr Kêdziora, tel. 509205831.

F2110-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-

rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.
F2202-K

GABINET psychodietetyczny Beata
Lewandowska, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, rejestracja 506449203.

F2325-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-

giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zabu-
rzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygie-
tyñskiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F2460-K

DYPLOMOWANY bioenergotera-
peuta pomaga wyjœæ z chorób, depre-
sji, na³ogów, 727544051. F2621-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F2660-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

PRACA opiekunek do Niemiec z do-
finansowaniem kursu jêzyka niemieckie-
go. Tel. 75/64-70-008; 600-153-322.

F4776-G

POSPRZ¥TAM - œwi¹teczne po-
rz¹dki, 797-750-775. F4988-G

ZATRUDNIÊ barmankê w restaura-
cji w Karpaczu. Kontakt 504-081-728.

F4991-G
ZATRUDNIÊ dekarza i murarza. Tel.

517-191-371. F5023-G
FIRMA Metal- Master zatrudni ma-

gazyniera. Podania wraz z
CV proszê wysy³aæ na adres
info@metal-master.pl. Telefon kontak-
towy 75/755-06-01. F5073-G

PRACA opiekunek do Niemiec z
dofinansowaniem kursu jêzyka nie-
mieckiego. Tel. 75/64-70-008;
600-153-322. F5084-G

SPÓ£KA finansowa Eurocent za-
trudni przedstawicieli finansowych-
praca dodatkowa! z Jeleniej Góry i
okolic. Atrakcyjne wynagrodzenie
prowizyjne! Wyœlij CV na adres
praca@eurocent.pl F2673-K

POKOJOWA Szklarska Porêba- za-
kwaterowanie, 501-466-776.

F2727-K
POKOJOW¥- Szklarska Porêba,

501-466-776. F2728-K

POSZUKUJÊ osób na stoisko cu-
kiernicze, od stycznia do marca. Miej-
sce pracy: Szklarska Porêba. Stawka:
10 z³ /h netto, CV ze zdjêciem proszê
wys³aæ na:
pangastro@gmail.com F2730-K

SZUKAM komunikatywne, samo-
dzielne osoby do wspó³pracy jako tre-
ner zdrowia. Proszê wysy³aæ CV na ad-
res: klubbiznes@wp.pl. F2734-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250
lub 42, www.agencja-partner.pl

F2737-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
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NAUKA C.D.

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

ROSYJSKI- t³umaczenia, 75/76-49-249;
512-512-062 po 15.00. F1037-G

NORWESKI, 607-070-340. F3707-G
ANGIELSKI 516125237. F3931-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.F3966-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe, ekspreso-
we, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F4019-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- na-
uczyciel. Doje¿d¿am Jelenia Góra Kar-
pacz okolice 695-19-29-29. F4154-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. F4330-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F4460-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. F4640-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmio-
ty, kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum
Korepetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec
z jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

F4775-G
ANGIELSKI, 503-819-327.F4785-G

ANGIELSKI korepetycje doje¿d¿am
do ucznia, 695-486-328; 75/76-48-920.

F4868-G
ANGIELSKI/ niemiecki- korepety-

cje, nauczyciel, 537-111-140. F4889-G
SZWED nauczy szwedzkiego. Tel.

75/75-519-21. F4898-G
MATEMATYKA podstawowa, gim-

nazjum, Telefon 606107224. F5074-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.F5083-G

KOREPETYCJE niemiecki, tel.
798627273. F2321-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771. F4847-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ na wesela, bankiety, syl-

westra itp., www.saxband.pl,
663361070. F3749-G

WESELA, noclegi, poprawiny gra-
tis, 75/76-16-422. F3893-G

ZESPÓ£ Muzyczny Mini-Max-Band
504550122. F4033-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F4187-G

ZESPÓ£ Muzyczny „Saga” solistka,
wokal w dwug³osie, saksofon, akorde-
on, karaoke. Tel. 606-639-108.

F4474-G
WWW.TEQUILABAND-JG.PL

F4536-G
SYLWESTER 2012/13. Konsump-

cja, napoje, alkohol, fajerwerki, cena
170 z³/ os. Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78;
www.nadpotokiem.com F4947-G

WESELA, Sylwester, przyjêcia oko-
licznoœciowe „Ska³ka”- Zabobrze; do-
mowe jedzenie, 698-370-919;
75/76-45-316. F5018-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel. 601-750-174.
F5034-G

MUZYK orkiestra, 609-299-524.
F5047-G

DRZEWO kominkowe opa³owe
twarde, 883608511. F5072-G

TAROCISTKA z d³ugoletnim do-
œwiadczeniem zaprasza na seans taro-
ta,663971070. F5117-G

TAROT- 692-096-240. F2623-K
SPRZEDAM ladê ch³odnicz¹, stan

bardzo dobry z owaln¹ szyb¹ d³. 2 m,
600-097-419. F2671-K

TOWARZYSKIE

KOBIECA, atrakcyjna blondynka, 35
lat zaprosi, 722-266-420.

BARDZO ³adna, zadbana, dla doj-
rza³ego pana, 724-828-099. F4825-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211. F4831-G

FACET, 698-488-364. F4946-G
ANIA- nowa atrakcyjna 28-letnia

blondyneczka, 726-840-510.
PUSZYSTA 40-latka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 661-771-698. F4981-G
SANDRA, 512-632-904.
WYJAZDY, 512-632-904. F4985-G
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. F5013-G

M£ODA namiêtna Magda na full
service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

513-971-327.
DUETY, trójk¹ty, 501-830-202.

F5046-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi full serwis, 691-943-975.

PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-
czyn¹- wysokie zarobki, 799-210-721.

IGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

POWRÓT Judyty 28-latka zapra-
sza na super zabawê, 782-604-903.

ASIA zaprasza na full serwis,
783-412-375.

KASIA zaprasza dojrza³ych pa-
nów, 783-412-376. F5078-G

ZGRABNA filigranowa Iga zaprasza
505-831-854.

KLAUDIA- nowa „4” zaprasza i cze-
ka, 511-949-178. F5088-G

M£ODA bardzo atrakcyjna zaprosi
do siebie, 726-217-917.

KASIA zaprasza tylko starszych
mê¿czyzn, 726-254-627. F5107-G

ZGRABNIUTKA m³odziutka,
531-953-089.

CZARUJ¥CA kocica, 532-497-801.
F5108-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-
sza, 723-272-926. F2262-K

BOLES£AWIEC Ania 33 lat. Tel.
889-375-240.

BOLES£AWIEC Sonia 40 lat. Tel.
697-843-546. F2731-K

ŒLICZNA Klaudia 20 lat 884-029-227.
UROCZA Ania 881-770-495.
MA£GOSIA super biust

534-812-143. F2732-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice
z adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zaprasza-
my. F437-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F4478-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT.
Tel. 75/717-40-25, 607-763-204.

F4576-G
PRZEWOZY osobowe „Dario”

Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

F4738-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. F4794-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F4813-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F4848-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie,
solidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. F4990-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii,
Niemiec z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec,
514-065-837; 75/75-18-141. F4994-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F5076-G
PRZEWOZY osobowe do Niemiec,

Belgii, Holandii, z adresu na adres tel.
757896051. F2569-K

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie,

szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.
F3808-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300z³! B³yska-
wiczna decyzja, 600400288. F3937-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3957-G

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648. F4349-G

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji,
stowarzyszeñ, zwrot podatku materia-
³ów budowlanych, 666-339-745.

F4573-G
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klien-

ta. Tel. 509-266-549.
SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
CIEPLICE pogotowie gotówkowe.

Tel. 503-196-773.
POTRZEBUJESZ gotówki zadzwoñ.

Tel. 791-57-05-78.
KOWARY szybka po¿yczka,

784-051-304. F4854-G
KSIÊGOWOŒÆ, kadry, sprawoz-

dawczoœæ z ochrony œrodowiska,
gospodarka odpadami, Jel-Tax,
608-037-208; 606-403-075. F5038-G

BEZP£ATNE porady prawne w
Jeleniej Górze, 602-46-78-12.

F5056-G
BIURO Rachunkowe 24 ksiêgo-

woœæ, kadry, p³ace, ZUS 75/76-575-92.
F5075-G
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WARTA S.A- ubezpieczenia ul.
Chrobrego 2, róg K. Wyszyñskiego, tel.
600-030-275.

POMAGAMY przy odszkodowa-
niach OC. Tel. 600-030-275.

F5112-G
BIURO Rachunkowe- Certyfikat MF

26050 rycza³t, KPiR, ksiêgi rachunko-
we, kadry, p³ace, ulga budowlana. Tel.
75-64-51-707; kom. 693-021-004.

F2627-K
WE^ szybk¹ po¿yczkê na nadcho-

dz¹ce Œwiêta i wygraj jeden z 3000
œwi¹tecznych koszy: Provident:
600400295. F2729-K

BIURO Rachunkowe Doradztwo i
Poœrednictwo Finansowe El¿bieta Sta-
siak Piechowice ul. Boczna 10 B oferuje
profesjonalne i kompleksowe us³ugi ra-
chunkowe i kancelaryjne (pisanie pism,
ksero dokumentów) nr tel. 785890545
op³aty negocjowane. F2733-K
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Brawa dla:
Jeleniogórskiego oddziału Tau-

ron Dystrybucja za pomoc ko-
bietom z dziećmi, skrzywdzo-
nym ofiarom przemocy domowej. 
Mieszkankom oficyny przy ulicy 
Wolności przekazano rzeczy nowo 
zakupione i używane w bardzo 
dobrym stanie, starannie zapa-

kowane, takie jak odzież, sprzęt 
gospodarstwa domowego oraz ra-
diowo-telewizyjny, zabawki i drob-
ne upominki. Po udanej i szybkiej 
zbiórce darami zapakowano cały 
samochód.

(stob) 
Szefów siłowni Condizione z Pa-

sażu Grodzkiego w Jeleniej Górze, 
hotelu Gołębiewski w Karpaczu 
i klubu MKS MOS Karkonosze 
JG za ufundowanie po raz trzeci 
atrakcyjnych nagród rozlosowa-
nych wśród kibiców w przerwach 

drugoligowych meczów koszy-
karek. 

(stob) 
Dyrektora i pracowników zakładu 

„Jelenia Plast” za nieodpłatne prze-
kazanie artykułów plastikowych na 
doposażenie Szkoły Podstawowej 
przy ZSiPS w Jeleniej Górze, które 
ubarwiły placówkę, od dyrekcji szko-
ły, grona pedagogicznego, rodziców 
i wdzięcznych uczniów. Oby takich 
osób nieobojętnych na los niepełno-
sprawnych intelektualnie było więcej.

(zebra)

Gwizdy dla:
Poczty przy ul. Sygietyńskiego w 

Jeleniej Górze. Klientka przyszła 30 
listopada, by kupić bilet miesięczny 
MZK na następny miesiąc, ale... nie 
było ich w sprzedaży. - Powinny być 
przynajmniej trzy dni przed nowym 
miesiącem - mówi. - Na poczcie 
można już kupić wszystko, nawet 
proszek do prania, tylko nie bilet 

- dodała poirytowana. Miesięczny 
na grudzień kupiła w kiosku, który 
znajduje się kilka metrów dalej.

(ROB)

Jeleniogórskiego MZK za opie-
szałość w sprzątaniu opadłych 
liści zalegających przy płocie 
zajezdni przy ulicy Kruszwickiej. 
Sąsiedzi firmy swoje liście wygra-
bili, ale mówią, że ulica nieładnie 
wygląda, gdy wszystkie nie są 
uprzątnięte. W ubiegłym tygodniu, 
jak opowiedziała nam czytelnicz-
ka, przyszli jacyś ludzie, pogra-
bili trochę i poszli. Ale roboty nie 
skończyli. Może spod śniegu nie 
będzie widać.

GOK

1. Mieszkam tu, bo:
Pochodzę z Beskidu Niskiego, 

nie wyobrażałem sobie mieszkać 
gdzieś, gdzie nie ma gór. Do Kar-
pacza przyjechałem po studiach 
22 lata temu, bo tutaj dostałem 
szansę na pracę. To niezwykłe 
miasto, z historią, która potrafi 
zaskakiwać w nieoczekiwanych 
momentach. Moje i mojej rodziny 
miejsce na ziemi. To szczęście, 
że od kilku lat mam okazję do 
aktywnego uczestniczenia w życiu 
Karpacza. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą 
zapamiętałem:

Lekcja związana z moimi dziad-
kami z Przemyśla. Ich opowieści 
o drugiej wojnie światowej z per-
spektywy zwykłego człowieka. Hi-
storie z obozu pracy pod Berlinem, 
gdzie przebywali do wyzwolenia, 
przywodzą na myśl te opisane 
w „Blaszanym bębenku”. Historie, 
które pokazywały... kruchość życia. 

3.Ten pierwszy raz:
Rok 1980, koncert jazzowy 

zespołu SBB w ramach Festiwalu 
Jazz Jantar. Miałem 15 lat, słucha-
łem muzyki rockowej i jazzu nie 
miałem w poważaniu. Przeżyłem 
szok, jak bardzo inaczej przeżywa 
się muzykę na żywo. Wtedy po raz 

pierwszy dotarło do mnie, że trud-
no wyrabiać sobie o czymś zdanie, 
jeśli się tego nie doświadczyło. 

4.Przebój życia:
Długo się do tego przeboju 

przygotowywałem. W ubiegłym 
roku udało mi się nareszcie skom-
pletować sprzęt do skituru. Ubra-
łem narty na nogi pierwszy raz w 
życiu, wyruszyłem spod Wangu 
do Samotni i po godzinnym odpo-
czynku... wystartowałem na skitu-
rach w Memoriale im. Siemaszki. 
Niezwykłe doświadczenie, wszyst-
kiego się wtedy uczyłem. Myślę, 
że skitury będę moim przebojem 
na długie lata.

5.Wkurza mnie:.
Głupota połączona z jadem 

nienawiści. 
6.W życiu nie umiem się 

obejść bez...
Bez aktywności fizycznej. Za-

częło się od klasy sportowej w 
podstawówce. Do tej pory uwiel-
biam chodzić po górach, raz w 
tygodniu gram w kosza, odkryłem 
radość z biegania, a teraz skitury. 
Forma odpoczynku i złapania dy-
stansu do sytuacji, które się dzieją. 

7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
Zdecydowanie za mało. Marzy 

mi się stworzenie „żelaznego 

funduszu”, z którego każdego 
roku można byłoby fundować 
stypendia dla dzieci i młodzieży 
z Karpacza. Zdobywaliby wy-
kształcenie, a później sami zasilali 
taki fundusz. A może... kupiłbym 
rzeźbę Igora Mitoraja i postawił 
w centrum Karpacza. Widziałem 
siłę oddziaływania jego dzieła w 
Bambergu. 

8.Gdyby Polska była monar-
chią, królem uczyniłbym...

Filozof na tronie, który codzien-
nym życiem zaświadczałby o 
głoszonej przez siebie idei. Żałuję, 
że ksiądz Tischner króluje już z 
niebieskiego tronu. W takim razie 
niech będzie tutaj bezkrólewie. W 
dobie prasy, internetu, facebooka, 
każdy widzi, że król jest nagi, a 
dewaluacja autorytetów coraz 
wyraźniejsza. 

9.Za późno na...
Malowanie i sporty ekstremalne. 
10.Ulubiona maksyma:

„Uważaj na myśli, bo stają się 
słowami, uważaj na słowa, bo 
stają się działaniem, uważaj na 
działania, bo stają się zwyczaja-
mi, uważaj na przyzwyczajenia, 
bo one stanowią o charakterze, 
uważaj na charakter, bo jest twoim 
przeznaczeniem.”

Do uśmiechu... anegdota. Kiedy 
zacząłem pracę jako zastępca 
burmistrza, przyszła do mnie pani 
z prośbą o interwencję. Długo z 
nią rozmawiałem o sprawie, pani 
się uśmiechała, a kiedy wydawało 
mi się, że wszystkie już kwestie 

zostały powiedziane, wychodząc 
z gabinetu, powiedziała: „jak mój 
syn wyjdzie z więzienia, przyjdzie 
tu i pan mu to wszystko powtórzy. 
Ja nic nie słyszałam, bo jestem... 
głucha”.                     

MPP

POZIOMO: 1. Prokurator znajdzie, - 5. Akordeonista z talentem, - 9. Milczący 
w Zemscie, - 10. Więcej niż zrywki, - 11. Bez rymu w białym, - 13. Robi oko, - 
16. Informuje z muru, - 17. Idzie po śladzie, - 18. Żeby jadł z ręki, - 20. Między 
piętrami, - 22. W zmowie z druga, - 24. Łączy w oknie, - 27. Donosi jak trzeba, 

- 28. Ze spłonką w tandemie, - 29. Wesoła wdówka, - 30. Uzupełnia wiedzę.
PIONOWO: 1. Równość proporcji, - 2. Tomek w strukturach, - 3. Styl z przeszło-

ścią, - 4. Zagniewane bóstwo, - 5. Czeka na księgowego, - 6. Odwrócona czyści 
wodę, - 7. Rozpuszczanie majątku, - 8. Chwytak w boksie, - 11. Spod rzęs, - 12. 
Facet do spławienia, - 14. Wypadł z kontekstu, - 15. Drzewo na syrop, - 19. Prze-
mysłowa rozrywka, - 20. Nie na luzaku, - 21. Czysta leśniczówka, - 23. W tangu 
z Grechutą, - 24. Azyl w puszczy, - 25. Biegnie do krzyżówki, - 26. Trzyma pierze.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w 
prawym dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) 
czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.
nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 47
PIERNIKOWE CIASTO
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 47 nagrodę pieniężną w wyso-

kości 50 zł otrzymuje Teresa Harhatów z Wojciechowa.

nr 49
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Imię i nazwisko: Ryszard Rzepczyński 
Zajęcie: absolwent historii i pedagogiki na Uniwersytecie Wrocławskim, przewodnik sudecki, 

inicjator „Mistrzostw Tragarzy Lektyk TRAGARIA”. Przez kilkanaście lat pracował jako pedagog 
i nauczyciel historii w Centrum Pulmonologii i Alergologii oraz szkole społecznej w Karpaczu. W 
samorządzie Karpacza pracuje od 1998 roku: jako radny, a od 2005 roku jako zastępca burmistrza 
Miasta Karpacza.  



39
Nr 49, 4 grudnia 2012

Znany jeleniogórski strażnik miejski, były rzecznik 
tej formacji, a obecnie powiatowy radny - Grzegorz 

Rybarczyk, zaczął andrzejkowy dzień od umieszczenia 
na swojej tablicy na fejsbuku linku z piosenką „Czerwona 
jarzębina” w jakże pięknym wykonaniu wokalistki o 
nazwie Dystans. Cholera, wpadło nam to w ucho i 
cały dzień za nami chodziło. A godzinę później tablica 
pana Grzegorza posmutniała za sprawą zalinkowa-
nego innego filmiku - o życiu generalnie i trudnych 
sprawach. A można prosić 
o Szazę, albo nowość 

- zespołu Weekend 
„Ona tańczy dla 

mnie”? (6)

Czeka Cię cała seria spotkań i 
towarzyskich, i biznesowych - wy-
korzystaj szczególnie te ostatnie, bo 
niedługo będą Ci pomocą.

Problemy i konflikty jak zwykle 
potraktuj z całą powagą, ale zbyt-
nio się nie zaangażuj. Od przyszłe-
go tygodnia dużo zmian - bądź 
otwarty na propozycje.

W sprawach sercowych nie po-
dejmuj żadnych kroków - sytuacja 
sama wkrótce się oczyści. Dla domu 
ważne wiadomości i zmiany. W 
pracy problemy.

Nie daj się nabrać i nie licz na 
wspaniałą przygodę. Skoncentruj 
się na domu i rodzinie - masz tu 
wiele do nadrobienia. 

Nie przyspieszaj biegu wydarzeń, 
bo ściągniesz na siebie burzę. Bliska 
osoba od jakiegoś już czasu liczy na 
Twoją pomoc - zauważ to w końcu.

Okazuje się, że potrafisz być 
zaborczy, przebiegły, zuchwały, a 
nawet bezczelny. Zastanów się tylko, 
po co? Jest wiele innych sposobów 
na rozładowanie napięcia. 

Zupełnie niechcąco, ale udało Ci 
się zdrowo namieszać w relacjach z 
przyjaciółmi. Postaw na szczerość, 
a uda Ci się wiele odkręcić.

Jeśli szukasz rozwiązania trud-
nych spraw, licz przede wszystkim 
na siebie. Tylko to gwarantuje Ci 
powodzenie. Andrzejkowego flirtu 
nie traktuj poważnie.

Jeśli koniecznie musisz z kimś 
konkurować, nie rób tego tak osten-
tacyjnie. Kieruj się sprytem i inteli-
gencją - pieniądze to nie wszystko.

  
W grudzień wkroczysz prze-

bojem - nowa znajomość i nowe 
możliwości, z których nie powinie-
neś szybko rezygnować. Nie warto 
rozdrapywać ran.

Rodzina jak zawsze okaże się 
ostoją, na którą można liczyć w 
każdej sytuacji - wspomogą i poprą 
Twoje plany i decyzje, nawet te 
dziwaczne. Ostrożnie z używkami!

Otrzymasz dobrą propozycję, ale 
powstrzymaj się z decyzją. Musisz 
pozbyć się wszelkich wątpliwości. 
Sytuację rozważ na trzeźwo.

(ep)

Gwiazdą koncertu „Zaczarowa-
ne Święta była Doda. Fani piosen-
karki nie byli zawiedzeni - prawie 
goła pupa, gorsety i lateksy oraz 
znane przeboje. Wszystko było. 
Publiczność na pewno odniosła 

wrażenie, że piosenkarka 
to też człowiek. I gdy 
występuje na scenie, to 
może się jej chce, na 
przykład pić. W pew-
nej chwili Doda popro-

siła swojego gitarzystę: 
„Chłopczyku, czy mógłbyś mi 

podać drinka, bo w tym gorsecie 
się nie schylę...” Chłopczyk podał, a 

potem odstawił. Drink był w kolorze poma-
rańczowym, ze słomką. (6)

Jerzy Pokój, przewodniczący sejmiku wojewódzkiego, stanął przed 
nie lada wyzwaniem podczas piątkowej Akademii Górniczej w Kopal-
ni Turów. Przypadł mu w udziale zaszczyt udekorowania dyrektora 
Stanisława Żuka i dyrektor Zofii Barczyk odznakami „Zasłużony dla 
Województwa Dolnośląskiego”. W przypadku szefa kopalni było to dość 
trudne, bo pierś zasłużonego górnika i tak była już bogato udekoro-
wana różnymi innymi odznaczeniami. Na szczęście obydwaj panowie 
mają spore doświadczenie w zarządzaniu dostępnymi zasobami. Po 
krótkiej konsultacji wdrożyli plan awaryjny i wspólnie wygospodarowali 
przestrzeń nadającą się do wykorzystania. Na szczęście w przypadku 
dyrektor Zofii Barczyk nie była potrzebna specjalna logistyka. Miejsca 
na odznakę było dość. (8)

Katarzyna Ci-
chopek, celebryt-

ka i autorka poradników wystąpiła w 
sobotę w Jeleniej Górze w roli prowadzącej 
koncert charytatywny „Zaczarowane 
święta”. W czasie imprezy wystę-
powały niepełnosprawne dzieci. 
Po występie jednego z zespołów 
pani Kasia zapytała dzieci, czy 
oglądają „M jak miłość”. Dzieci 
odpowiedziały, że i ow-
szem. Pani Kasia do-
pytywała, czy lubią 
Kingę. I dodała, „bo 
Kinga to właśnie ja”. 
Serialowo nie jesteśmy 
za bardzo obeznani, ale 
dzięki temu przypomnie-
niu już wiemy, z kim mieli-
śmy do czynienia. (6)

Marek Chromicz (dziennikarz, tropiciel tajemnic dolnośląskich 
skarbów, działacz Stowarzyszenia Bieg Piastów) i Xara (bokser)

Marek nie wyobraża sobie życia bez psów. 
- To ruch i życie w domu! Prawie jak kolejne dzieci. Najwierniejsi towa-

rzysze, którzy niezależnie od humorów, braku pieniędzy, załatwionych 
i niezałatwionych spraw, zawsze przyjaźnie patrzą w oczy. Doskonale 
rozumiemy się bez słów! - rzuca jednym tchem.

10-letnia dziś Xara jest kolejnym bokserem, ale nie jedynym psem 
w domu. Marak zawsze miał szczególną słabość do bokserów, ale 
uwielbia też owczarki niemieckie. I właśnie owczarek (Saba) jest 
aktualnie drugim, szczekającym członkiem rodziny. Psi duet nie-
dawno otrzymał „w prezencie” jeszcze jednego, czworonożnego 
towarzysza - małego czarnego kotka, który z miejsca został zaak-
ceptowany w stadzie. 

Zwierzęta mają szczególne prawa w rodzinie. Zawsze zadbane, 
nakarmione, objęte troskliwą opieką. 

- Psy czasami sypiają z panem Markiem... - Często jadają też lepiej 
ode mnie, szczególnie od czasu, kiedy zacząłem dbać o linię - przy-
znaje się ich pan.

Xara wykorzystując lekkie zamieszanie, w ułamku sekundy wskakuje 
na stół. Natychmiast stanowczym słowem i gestem zostaje usunięta 
z meblowego postumentu. Na twarzy gospodarza widać jednak tylko 
rozbawienie zaskakującą sytuacją i pełne zrozumienie zachowania 
pupilki: 

- Pewnie, że jest rozpieszczona. Doskonale czuje, że wolno jej wiele, 
ale bez przesady. Nie trzeba aż tak manifestować swojej obecności - 
śmieje się Marek. - Wystarczyło spokojnie się przywitać z gościem. Z 
drugiej strony doskonale wiedziała, że mnie to nie zachwyciło, więc 
nie próbowała nawet dyskutować. 

Daniel Antosik

E l i s a -
be th  von 
Kuster w... 
p i w n i c y 
z  nożami , 
g a r n k a m i 
i  chochla-
m i ?  „ D o 
roku 1925 
w  Pa ł acu 
Ł o m n i c a 
g o t o w a n o 
w  kuchn i 
m i e s z c z ą -
ce j  s ię  w 
piwnicy. Dopiero babka mojego męża 
wyprowadziła kuchnię na parter” - tłuma-
czyła gościom odwiedzającym „Kiermasz 
Adwentowy” i... odkopane właśnie piwnice 
Pałacu Łomnica, właścicielka Dominium. W 
dawnej kuchni zamierza urządzić skansen z 
urządzeniami kuchennymi obowiązującymi 
od XVIII wieku do 1925 roku. (3)

P o d c z a s 
ta rgów ga-
stronomicz-
n o - h o t e l a r -
skich starosta 
jeleniogórski 
Jacek Włody-
ga i burmistrz 
K a r p a c z a 
Bogdan Ma-
linowski pró-
bowali zdo-
być... nowy 
zawód.  W 
fachowym 
stroju, czy-
li w fartuchu zwanym zapaską i w wysokiej 
czapce tzw. kominie i pod czujnym okiem 
łódzkich kucharzy, obaj samorządowcy 
przygotowali deser. Jako składników użyli 
lodów w formie musu z białą czekoladą, 

mango i melona gotowanego w tempe-
raturze 82 stopni Celsjusza, ciemne ciasto i 

polewę pistacjową. Poznali też tajniki modnej 
kuchni molekularnej. Teraz na kulinarne nie-
spodzianki czekają żony. (5)
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